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W ypadki polityczne, które rozgrywają się we 

Francyj od czasu powołania do steru rządów 
m i n i s t e r s t w a  B o u r g e o i s ,  przedstawiają 
niezmiernie ciekawe widowisko, pełne polity­
cznego znaczenia. Gabinet obecny obejmował 
rządy w chwili niepewnej, i zdawało się, że 
prezydent F a u r e  powołał radykalne minister­
stwo jedynie dla zaznaczenia swej konstytucyj­
nej lojalności, lecz z góry przewidywał, Ze rzą­
dy pana B o u r g e o i s  nie będą trwałe. Wszy­
scy zresztą to samo wróżyli nowemu gabinetowi. 
Tymczasem byliśmy świadkami niezwykłego we 
Francyi widowiska, że ministerstwo, nie mające 
za sobą z góry zapewnionej większości, odno­
siło w parlamencie zwycięstwo za zwycięstwem 
i ze wszystkich najdrażliwszych kwestyj wy­
wiązując się szczęśliwie, potężnie wzmocniło 
swa pozycyę i w krótkim czasie zjednało sobie 
syinpatyę i szacunek w kraju.

Widzieliśmy, z jak ą  śmiałością i pewnością 
siebie zajął Bourgeois stanowisko wobec takich 
kwestyj, które były postrachem wszystkich ga­
binetów, jak podatek postępowy, rewizya kon- 
stytueyi i kwestya oddzielenia kościoła od pań­
stwa. We wszystkich zresztą ważnych kwe- 
styach miał za sobą ogromną większość Izby, 
raz składającą się z radykałów i socjalistów, 
drugi raz z rad) kałów i oportunistów.

W pierwszej chwili zdawać się mogło, że 
gabinet, jak mówiono, oddał się w niewolę so- 
cyalistom; tymczasem wytoczenie w Izbie kwe- 
styi madagaskarskiej wyjaśniło sytuacyę, gdy 
bowiem socyaliści zażądali postawienia dwóch 
poprzednich gabinetów w stan oskarżenia, 
B o u r g e o i s  stauowczo oparł się temu i wspól­
nie z C a v a i g n a c ’e in bronił swych poprze­
dników. Oportuniści stanęli oczywiście po jego 
stronie i znowu ogromna-większość Izby oddała 
mu słuszność, pomimo silnej opozycyi socyali­
stów i sooyalistyeznych radykałów. Teraz zaró­
wno radykalne, jak umiarkowane żywioły Izby 
uznały korzyść w popieraniu obecnego minister­
stwa; skrajna lewica rozumuje, że nietaktownem 
i niezręcznem bjłoby tak rychło obalić rząd, 
który w kwestyi rewizyi konstytucyi ząiał w 
zasadzie przynajmniej tak radykalne stanowisko, 
a umiarkowani przekonali się, że pp. B o u r ­
g e o i s ,  L o o k r o y  i C a v a i g n a c  mniej gro­
źnymi sa u władzy, niż w opozycyi.

Dotychczas ni" .wytworzyła się jeszcze stała 
większość, popierająca rządy p. Bourgeois, ale 
kolejno tworzą się przy rozmaitych kwestyacb 
większości, składające się z rozmaitych żywio­
łów, dajece silne poparcie gabinetowi.

Cóż więc stanowi tajemnicę powodzenia mini­
sterstwa p. Bourgeois ? Oto, że nie wzięło ono 
sobie za punkt wyiścia i za podstawę żadnej 
z tych sztucznych kombinacyj parlamentarnych, 
które się już przeżyły, lecz obrało sobie za dro­
gowskaz własny program polityczny — i pro 
grainu tego trzyma się wytrwale, a broni go 
odważnie. Chodzi mu o postęp rzeczywisty i 
konkretny, o reformy, a nie o same hasła poli­
tyczne.

Stronnictwa, znużone jałowemi sporami par- 
lamentarnemi, chętnie popierają rząd akcyi pra­
ktycznej, niekiedy nawet wbrew własnym inte­
resom frakcyjnym, a ogół narodu także obdarza

sympatyą ministerstwo, które odważyło się ze­
rwać z dotychczasową rutyną parlamentarną i 
wstąpiło na nową drogę.

Ministerstwo to umiało zresztą/ trafić do prze­
konania i obecnego usposobienia ogromnej wie* 
kszości francuskiego narodu. Społeczeństwo fran­
cuskie, jako  całość, dalekiem jest jeszcze dzi­
siaj zarówno od teoryj kolektywistycznych, jak 
i od aspiracyj klerykalnych i reakcyjnych. Nie 
ma ono zaufania ani do „nawróconych" repu­
blikanów. ani do agitatorów socjalistycznych. 
Jest stanowczym zwolennikiem własności indy­
widualnej i wolności osobistego przekonania; 
pragnie postępow ego rozwoju na śvt ieekicli za­
sadach.

Zrozumiał to dobrze p. Bourgeois i odpowie­
dnio do tego usposobienia i do tych dążności 
narodu, postawił program postępowy, nie tro­
szcząc się o utarte hasła frakcyj parlam entar­
nych. Takie działanie ożywiło i zainteresowało 
stronnictwa parlamentarne, które zrozumiały, 
że na tej drodze da się istotnie coś osiągnąć 
i dla tego ■ też widzieliśmy kolejno wszystkie 
frakcje, jak  popierały z zapałem gabinet pana 
Bourgeois. Dzięki tej taktyce udało mu się 
w bardzo krótkim czasie przeprowadzić ważną 
reformę w dziedzinie podatkowej, załatwić naj­
drażliwsze sprawy i interpelacye i przystąpić 
do załatwienia budżetu, które też postępuje 
w szybkiem tempie.

Metoda polityczna p. Bourgeois jest próbą do­
piero i, jako próba, nie jest ona jeszcze wyro­
bioną ani zupełnie uświadomioną. Stronnictwa 
parlamentarne także nie przywykły jeszcze do 
tej metody i nie zrozumiały jeszcze dokładnie 
wszystkich jej korzyści, to też działają na wpół 
po omacku. Niepodobna więc z góry przewi­
dzieć, jak długo rząd i stronnictwa wytrwają 
na tej drodze. Ale to pewna, że na tej właśnie 
drodze powstać może wielkie republikańskie 
stronnictwo postępowe, w skład którego wejdą, 
obok radykałów, bardziej postępowe żywioły 
dzisiejszego stronnictwa oportuni etycznego. Ko 
rzystnym pod tym względem objawem jest sy­
gnalizowany wczoraj fakt, że „Unia postępowa" 
uchwaliła popierać nadal ministerstwo p. Bour­
geois.

Jakiekolwiek zresztą będą dalsze losy obe­
cnego ministerstwa, jego niespożytą zasługą, żc 
okazało w praktyce ż\cia politycznego, iż 
Francyi potrzebnym jest obecnie rząd nie taki, 
który czerpie siłę ze sztucznych kombinacyj 
parlamentarnych i na tchnienie z utartych haseł 
stronnictw, lecz taki, który sam, jasno i odwa­
żnie postawionym programem budzi do życia 
stronnictwa i wytwarza przez to ferment poli­
tyczny, z którego wyłonić się powinno ostate­
cznie przekształcenie i uzdrowienie dzisiejszych 
sztucznych stosunków parlamentarnych trzeciej 
republiki.

Z życia politycznej narodu chorwackiego.
Z a g r z e b  w listopadzie. 

IV.
(LW j Wieść o przewrocie 24 lutego i o ogło­

szeniu rzeczypospolitej w Paryżu wywarła ogro­

mne wrażenie w Peszcie. Posłowie węgierscy 
z zapałem powitali tę nowinę, a Kossuth';.zwo­
ławszy tajne posiedzenie swych zwolenników, 
wypowiedział zdanie, że obecnie nastąpiła go­
dzina wolności, z której trzeba skorzystać i za­
żądać od cesarza koncesyj dla narodu węgier­
skiego. Całe stronnictwo liberalne sejmu wę­
gierskiego przyłączyło się do Kossutha, który 
postawił żądania, ażeby sejm węgierski l vł zw o­
ływany co roku, ażeby Węgrzy ofrzymaTi mini­
sterstwo narodowe, niezależne od rządu austrya- 
ckiego i wojsko narodowe, a ziemie koronne 
Austryi wolność konstytucyjną. Postanowiono 
wybrać deputacyę, która miała żądania te przed­
łożyć cesarzowi.

Jednakże, żądając wolności dla siebie, Węgrzy 
ani myśleli o zaprzestaniu swych machinacyj w 
Chorwacji, co oburzało naturalnie posłów elior- 
\vacki>‘h, którzy nic chcieli też współdziałać 
z posłami węgierskimi. Oprócz tego całkiem 
słusznego powodu, odgrywał tu rolę i lojalizm 
austryacki, którym Chorwaci byli przejęci, loja- 
liznt cechujący całą działalność Gaja i innych 
Ilirów.

ló marca udała się deputacya węgierska do 
Wiednia, gdzie tymczasem wybuchła rewolucya. 
Mettemicli zmuszony był do ucieczki z Wie­
dnia, i, właśnie wówczas, kiedy deputacya wę­
gierska opuszczała Preszlmrg, cesarz ogłosił, 
że zwoła przedstawicieli swych niemieckich i 
słowiańskich krajów na naradę. Było to ogło­
szeni e konstytucyi, wskutek czego zadanie de- 
putacyi węgierskiej znacznie się ułatwiało. Wy­
górowane żądania Węgrów zaniepokoiły cesa­
rza , ale nie było innej rad y y  musiał ich pra­
gnieniom zadosyć uczynić. Hrabia Ludwik Ba- 
czau został mianowany węgierskim ministrem 
prezydentem i natychmiast sformował siedem mi­
nisterstw.

Nazajutrz po otrzymaniu wiadomości o prze­
wrocie wiedeńskim, 17 marca 1848 w Zagrze­
biu ukonstytuował się komitet, na czele którego 
stanął Ludwik Gaj. Udał on się natychmiast 
do Gracu, gdzie przebywał, znany mu osobiście, 
arcyksiążę Jan , następnie zaś do W iednia, aby 
poczynić starania, dotyczące wyboru b an a , któ­
rego stanowisko nie było naonczas zajęte. Chor­
waci mieli m  myśli również domagać się ly  - 
dnoczeuia zupełnego Cborwaeyi ze P iw o n ią  i 
Dalmacyą.

Nowe ministerstwo węjriesskie prze) w ’ dziło 
znaezue refoirby,’ uzyskfrto puwrót Wszystkich 
pułków węg^eSskieii do kraju rodzinnego, wy 
dalenie wojska austiyackiego i ustanowienit stra­
ży narodowej. Ministerstwo węgierskie zdobyło 
taką władzę, jakiej nigdy n h  miał Sejm wę­
gierski. W ładza i wpływ króla na wewnętrzne 
sprawy węgierskie były bardzo ograniczone, co 
zaniepokoiło mocno Chorwatów. „Naród chorwa­
cki — powiadali o n i— znajdował dotąd obronę 
od samowoli madziarskiej u k ró la , ale obecnie 
nie będzie można ze skutkiem zwracać się do 
króla, ponieważ jego władza noweni prawem do 
takiego stopnia jest ograniczona, że ani on sam, 
ani jego namiestnik nie mogą ni" zdziałać bez 
przyzwolenia ministerstwa. Nasza ojczyzna zas 
nie jest reprezentowana ani w ministerstwie, 
ani w parlamencie, nikt więc jej bronić nie mo­
że od gwałtów węgierskich". Na jednem z po­
siedzeń sejmowych Kossuth wyrzekł owe pamię­

tne słowa: „Gdzież jest taC horw acya? Nie mo­
gę jej znaleźć na mapie!", które najlepiej cha­
rakteryzowały stosunek Węgrów do Chorwacyi. 
Uważali ją  wproś*, jauo jednę z żupanij wę­
gierskich.

W Chorwacyi wszystko wrzało oburzeniem. 
Ruch był ogromny. Gotowano się do wyboru no­
wego bana. 25 marca zgromadził się tłum przed­
stawicieli uarodu chorwackiego w „Domu naro­
dowym" i na wniosek Gaja obrał banem Józe­
fa J  e 1 a c z y c a B u ż y m s k i e g o, znanego na­
rodowca i stronnika dążności ilirskiclt. Wybrano 
deputacyę (przeszło 100 osób), która udała się 
do Wiednia z prośbą o zatwierdzenie wyboru 
baua. Deputacya ta miała rówuież przedłożyć 
rządowi swe pragnienia, które były bardzo po­
dobne do żądań węgierskich. Chorwatom chodzi­
ło przedewszystkiem o połączenie Chorwacyi, 
Sławonii i Dalmacyi w jednę całość, następnie 
chcieli, ażeby ban był naczelnikiem samodziel­
nego ministerstwa chorwackiego, ażeby Sejm 
b\ i  zwoływany eo roku, ażeby wojsko narodo­
we pozostawało w kraju i t. d. W Wiedniu de­
putacya chorwacka weszła w stosunki z Czecha­
mi. Słowakami i Serbam i, omawiano program 
wspólnej polityk i, Serbowie wypon iadali nawet 
pragnienie, ażeby B aczka, Szem i B an a t, były 
przyłączone do Chorwacyi. Nie udało s ię , co 
prawda, Chorwatom uzyskać' żadnych koncesyj, 
oprócz zatwierdzenia wyboru bana, niemniej je ­
dnak powrócili oni do Zagrzebia zadowoleni 
z zawiązanych stosunków z inu; mi Słowianami.

Ruch pomiędzy Chorwatami zaniepokoi1 Wę­
grów . Udali się oni do Chorwatów z odezwą, 
która brzmiała bardzo pokojowo i serdecznie. 
„Chorwaci, bracia ukochani — odzywali się Wę­
grzy! — Po trzecbsetletniej niewoli wstępujemy 
na próg niezależności i wolności. To, cośmy 
zdobyli, uważamy za wspólne nasze i wasze do­
bro. Hasłem, w imię którego walczyliśmy, nie 
jest narodowość, ale święte wyrazy, w których 
zawiera się już wszelka narodowość, to jest nie­
zależność i wolność. Brat zrozumie brata swego 
Zapomnijmy o różnicy języka my, dla których 
istnieje jeden cel, wspólna wolność".

Jednocześnie z tem udało się kilku Węgrów 
do Chorwacyi, ażeby uspokoić wzburzone umy­
sły patryotów chorwackich. Ci jednak nie dali 
się wziąć nc lep frazesów, pięknie brzmiących 
i zażądali od Węgrów zupełnego niewfrącania 
się w sprawy wewnętrzne ( horwaeyl.
' W  połowic kwietnia nowy ban, J e l a c z y c ,  

objął rządy. Był to człowiek w Chorwacyi bar 
dzo popularny, łączący szczery patryotyzm chor­
wacki z bezgranteznein przywiązaniem do tronu 
austryackiego. Wierzył on, że Słowianie tylko 
od Austryi mogą oczekiwać’ spełnienia swych 
żądań. W swej mowie programowej rzekł Jela­
czyc: „Rewolucya zniszczyła dawne podstawy 
życia społecznego, narodowych i państwowych 
stosunków, a zwłaszcza nasz stosunek do da­
wnego sojusznika Chorwacyi, Węgier. Musim) 
więc stosunek nasz do Węgier ugruntować na 
nowych zasadach, godnych wolnego i bohater­
skiego narodu. Do tego zaś czasu uważajmy 
wszelkie stosunki nasze z dzisiejszym rządem 
węgierskim za przerwane. Musimy przeprowa­
dzić wielkie dzieło odrodzenia naszego narodo­
wego w zwyczajnej prawnej drodze, tj. na sej­
mie narodowym, na którym posłyszymy wolę

narodu. Ja  zaś będę się starał głównie o to, 
aby nasz sejm narodowy jak  najspieszniej był 
zwołany, aDy był tak zorganizowany, że wszyst­
kie stany znalazłyby w nim swych reprezentan­
tów; tylko wówczas bowiem rzeczywistą wolę 
narodu poznamy".

Jelaczyc natychmiast zniósł Dańszczyznę i 
dziesięciny, wystąpił przeciwko agitatorom ma­
dziarskim, którzy chcieli lud chorwacki prze­
ciwko Ilirom podburzyć i począł czynić przygo­
towania do zwołania sejmu. Specyalna konte- 
reneya przedstawicieli kół patryotycznyoh wy­
pracowała ustawę sejmową w ten sposób, że 
istotnie wszystkie stany byłyby w sejmie zastą­
pione, ma się rozumieć z przewagą po strouie 
magnatów i wyższego duchowieństwa. W Chor 
wacyi zapanowało wielkie ożywienie, ruch literae- 
ki wzmógł się ogromnie. Gaj, który brał udział 
wybitny we wszystkich wypadkach ówczesnych, 
znowu począł szerzyć idee ilirskie i używać za­
bronionych wyrazów: il^ski, Uirya i t. d.

Tymczasem Węgrzy postanowili zniszczyć Je- 
laczyca i w niwecz obrócić wszystkie jego za­
rządzenia. Falatyn węgierski, arcyksiążę S t e- 
f a n .  oświadczył mu, że we wszystkiem ma ule­
gać rozkazom jego i niin?sters*wa węgierskiego. 
Arcyksiążę wyjednał również u cesarza, aby ten 
mianował generała barona Iwana H r a b  o r ­
s k i  e g o  swym pełnomocnikiem. Ten jednak 
nie mógł się ani pokazać w Chorwacyi, ponie­
waż oburzone żupanie pojedyncze wydały listy 
gończe, któremi generał Hraborsky był ścigany, 
jako włóczęga. Do teiro już doszło w Chorwa­
c ji. Cesarz nie wiedział sam, jak ma postępo­
wać. Z jednej strony popierał bana Jelaezyca, 
z drugiej zaś zmuszony był ulegać pala tynori 
węgierskiemu.

Tymczasem z Włoch dochodziły wieści n:e-' 
ńokojące; w Wiedniu zapanowała prawie anar­
chia, dwór musiał uciekać do Insbruku. Węgrzy 
otwarcie już szukali sprzymierzeńców w Niem­
czech i we Włoszech, w Gernerze lano armaty, 
w Peszcie założono fabrykę broni palnej. Jednak 
Węgrzy Lie przestawali intrygować u dworu 
przeciwko Chorwatom, tlómacząc, że Cborwaci 
podburzajif Serbów i ebeą razem z nimi utwo­
rzyć królestwo poludniowo-słowiańsKie. W isto­
cie Serbowie oświadczyli byli w Karłowcach, 
że chcą z Chorwatami „jak bracia z braćmi" 
wspóluic dobijać się swobód pod kierownictwem 
bana Jelaezyca, ale (chodziło im jedynie o za­
bezpieczenie swej narodowości od Węgrów, pod­
czas gdy względem rządu austryackiego, tak 
Serbowie, jak i Chorwaci, byli jednakowo lo- 
ja lr i.

Intrygi Madziarów wyprowadzały Chorwatów 
z cierpliwości. Wszyscy byli pewni, że do woj­
ny z Węgrami prżyjść musi, a wszyscy z na­
dzieją wielką spoglądali na Jelaezyca, który 
czynił przygotowania do zwołania Sejmu, gdy 
Węgrom udało się uzyskać od -cesaiza własno­
ręczne pismo do bana, w którem zaznaczono, 
że nie ma prawa zwoływać Sejmu prowineyo- 
naluego; że w 24 godzin po otrzymaniu tego pi­
sma musi stauąć na dworze cesarskim w Ins­
bruku dla wytłóniaczenia swego postępowania. 
Ban Jelaczyc odważył sięjednak nie usłuchać 
rozkazu cesarskiego. Zwoławszy konferencyę, 
na której wszyscy zgodnie oświadczyli, że obe­
cność bana w Zagrzebri jest niezbędna, że tyl-
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ją zawód — a ten zawód stał się dla nitj je ­
szcze daleko więcej gorzkim i przejmującym, 
niżeli wszystkie, jakich dotąd doznała.

Cóż dalej ? Zastanawiałem się nad tem naza­
jutrz rano i czułem się mocno zaniepokojony.

Z tych kilku słów, które mi powiedziała, 
wsiadając ze mną do powozu, aby pojechać na 
kolej, musiałem wnosić, że jest głęboko ońurzo- 
ną na Melchiora, a znając stanowczość jej cha­
rakteru. byłem przekouany, że ona do niego 
już nigdy nie wróci.

Zaś po tych urywanych słowach, które wyła 
t) wały z jej ust na kolei, było aż nadto wido- 
cznem, że ją  czarna rozpacz porwała i że sama 
nie widzi drogi przed sobą.

Widząc kogoś nad brzegiem przepaści, a zw ła­
szcza duszę pokrewną, wszystkie siły naszego 
umysłu się wytężają ku temu, aby ją  uratować 
i nie dać jej npaść.

Ale co zrobić ?
Na razie sum oheiałem pojechać do Lourdes. 

Jednak p>o bliższem zastanowieniu musiałem 
*nyśl tę porzucić: naprzód dlatego, że jej i oz- 
pacz była tak głęboka, że niepodobna było jej 
choćby naiwymowniejszemi słowami rozproszyć — 
a potem z tego powodu, że ona nigdy nie szła 
za endza radą, tylko zawsze za swojem własnein
natchnieniem.

I ' żniej zdawało mi się, że najlepiej zrobię, 
naPiszę d° Kaspra, aby natychmiast przy 

J®°nał. 2 a  tą myślą przemawiała jeszcze i ta 
***> że przecież nie pozostaje jej nic innego.

jak  po kuracyi w Lourdes zamieszkać u niego, 
gdzieby z pewnością nie była narażona na ża­
dne nowe zawody i gdzieby mogła dożyć reszty 
swojego życia w niczem nie zamąconym spoko- 

■ ju. Ale i tę myśl musiałem porzucić. Już przed 
dziesięciu laty, będąc u nich nad Dniestrem, 
nie mogłem nie spostrzedz, że ona me ma sym- 
patyi dla Kaspra. Jakie miała do tego powody: 
czy to, że już z młodu nie poszedł ta drogą, 
którą ona wyznaczyła dla niego ? czy to, żc się 
ożenił z córką rodziny podejrzanego szlachectwa, 
a może nawet i podejrzanej fortuny ? czy wre­
szcie to, że wyżna*wał ojcowskie zasady i stal 
się rzemieśłnikiem-rolnikiem, zamiast być panem, 
ja k  inni ? — trudno mi było tego dochodzić, 
bo nie mogłem ani z nią ani z nim o tem mó­
wić, ale zapewne to wszystko razem, ('okol- 
wiek bądź, był to fakt niezaprzeczony, bo na­
wet i teraz, ohaoiaż przeszło tydzień z ni? ra ­
zem strawiłem i mówiliśmy Z sobą o wszyst- 
kiem, co ją mogło obchodzić, nigdy mi ani je  
dnem słowem nie wspomniała o Kasprze. Naj- 
niewdzięezniejszą rzeczą na świecie jest mięsza- 
nie się w stosunki rodzinne, człowiek doświad­
czony tylko wtedy to robi, jeżeli jest pewnym, 
że rzeczywiście zamierzoną pomoc przyniesie i 
wszystkim członkom rodziny dogodzi. W tym 
razie było bardzo wątpliwein, c/y  Klara będzie 
z tego zadowolona — a jeszcze wątpliwszem, 
ażeby właśnie od tego syna, którego postępowa­
nia nie pochwalała, a który pomimo to był je ­
dynym z jej synów, będącym na dobrej drodze, 
choćby tylko moralną pomoc wdzięcznie przy­
jęła.

Mogło się to stać, ale później. Mogło sic to 
stać, ale dopiero wtedy, kiedy zrobiwszy ze so­
bą obrachunek sumienia, sama przyjdzie do 
przekonania, że Kasper godzien jest jej miłości, 
a zarazem, że i ona najlepiej zrobi dla siebie, 
jeżeli u niego zamieszka. A gdzież mogła pew­
niej i lejnej obliczyć się z sobą, gdzie mogła 
łatwiej się poczuć do skruchy, albo do przeba­
czenia, jak  w Lourdes, w miejscu świętem, wo­
bec łask  Bożyph, spływających widomie na cia­

ła i dusze cierpiących i w otoczeniu samych I 
takich ludzi, którzy już stracili wszelkie nudzieje 
i tylko od Boga samego oczekują ulgi w swoich 
cierpi“niach ? — W takiem miejscu, gdzie nad­
przyrodzone i niepojęte siły działają, jakąż wa­
gę mogłyby mieć słowa choćby najlepszego 
przyjaciela, choćby złotoustego mówcy, ale grze­
sznego człowieka? — Zważywszy to wszystko, 
postanowiłem zostawić ją  samęi sobie, a nawet 
nie pisać do niej do Lourdes, aż póki sama uie 
zgłosi się do mnie, jak mi to obiecała.

Zaledwie powziąłem to postanowienie, kiedy 
Prozor wszedł do mnie.

Był on spokojny, jak zwykle, ale przecież 
uważałem na jego twarzy pewne wzruszenie.

Wymieniwszy ze mną kilka sJPiw wstępnych 
i dowiedziawszy się odemnie, że Klara jeszcze 
wczoraj wieczorem wyjechała, zostawiwszy cięż­
ko rannego Melchiora na opiece swojej synowej, 
nie stracił wprawdzie swego spokoju, ale powie­
dział mi głosem, w którym już było czuć pe- 
wne ożywienie:

— W takim razie tem lepiej zrobiłem żem 
przyszedł do ciebie.

Te słowa mnie, jakby szpilką ukłuły, zapy­
tałem go żywo:

— Cóż się tam stało 2*'rmoże Melchior już 
umarł ?

— To nie — odpowiedział mi Prozor spokoj­
nie, — owszem dziś ma się lepiej i zdaje się, 
że wy zdrów ieje. Ale to, coś mi puzawczora j wie­
czór na prędce powiedział o jego matce, trochę ntnie 
zaniepokoiło. Ta kobieta oczywiście ciężki grzech 
popełniła, dając taki kierunek wychowaniu swo­
jego syna i cierpiąc potem, aby on dla swoich 
własnych rodaków żywił takie uczucia. Nie mo­
ja to wina, ale łatwo mi się było domyśleć, do 
lakiego stopnia to teraz musi ją boleć, zwła 
szcza że, jak  mi to powiedziałeś, ona sama jest 
wierną swoim rodzinnym tradycjom  i bardzo 
delikatnego uczucia. Postanowiłem zatem zrobić 
z mojej strony, co mogę. aby ten ból jej złago­
dzić i w tym celu zwołałem wczoraj wieczór 
sekundantów Melchiora i moich i wyłożyłem ira,

że jest to sprawa bardzo drażliwej natury i że 
tu trzeba mieć wzgląd na kobietę. Zadanie to 
było łatwe, bo ja  jestem obywatelem angielskim. 
Spisaliśmy zatem nowe protokoły tego poiedyn- 
ku, w których stoi, że Melchior pokłócił się w 
klubie z Anglikiem, pułkownikiem armii indyj­
skiej, o rzecz prywatnej natury i z tego powo­
du odbył się pojedynek. Posłaliśmy zaraz no­
tatkę o tem do gazet, a w niej przekręciliśmy 
tak moje nazwisko, iż nikt się nie będzie mógł 
domyśleć, że jestem Polakiem. Prócz tego ci 
dwaj oficerowie, którzy jemu sekundowali, dali 
mi słowo honoru — i jestem pewny, że mi go 
dotrzymają, — iż nikomu zgoła nie wspomną 
w Wiedniu, z jakiego powodu Melchior miał 
pojedynek. Pozwoliłem im nawet powiedzieć w 
ministerstwie wojny, żem Austryi ubliżył. Być 
może — zakończył Prozor, — że ona sama so­
bie robi wyrzuty o to, że tak wychowała swo­
jego syna, ale końcem końców wszyscy jesteś­
my ludzie i często więcej dbamy o to, co o nas 
mówi opinia publiczna, niżeli o to, co nam szep­
ce nasze własne sumienie: spodziewam się za­
tem, że to jej ulgę przyniesie, łatwiej się uspo­
koi i łatwiej przebaczy swemu synowi.

To mówiąc, podał mi Journal des Debats, w 
którym była wyż wspomniana notatka.

Na tę wiadomość obudziło się- we mnie uczu­
cie najszczerszego szacunku dla Prozora i mu­
siałem sobie powiedzieć: że tak postępuje tylko 
ktoś taki, który nie wykorzenił ze siebie Pola­
ka a zarazem człowieka, bo dopóki istnieć bę­
dą narody, to oboje pozostanie nierozłącznem od 
siebie.

Kiedym przeczytał dziennik, w którym jego 
nazwisko przekręcono na Preasers, on rzekł do 
mnie:

— Może zechcesz do n:cj napisać i posłać jej 
dziennik.

Zastanowiwszy się chwilę, odpowiedziałem mu
na to:

— Ja  naturalnie do niej napiszę, ale jeżeli 
ja  sam napiszę, to mogłaby myśleć, że to jest 
sztuczka z mojej strony, aby ją  uspokoić. Zro­

biłeś tyle, zrób jeszcze więcej i napisz ty do 
niej.

— Dobrze — odpowiedział mi bez namysłu.
Jakoż usiadł zaraz do stołu i napisał jej dłu­

gi list po francusku — po polsku nie mógł się 
łatwo wysłowić, — w którym wyłożył jej to 
wszystko ze szczegółami, co ranie opowiedział, 
a zarazem dodał kilka okresów pełnych żalu, 
współczucia i uszanowania.

Po jego wyjściu ja  także napisałem jej list 
bardzo długi, ale nie wyprawiłem tej przesyłki 
natychmiast , bo nie miałem dotąd jej dokła­
dniejszego adresu w Lourdes.

Czekałem trzy dni, czy cztery, listu od niej 
nie było.

Poszedłem odwiedzić żonę Melchiora i dowie­
działem się od n ie j , chociaż byłem na to do 
pewnego stopnia przygotowany, że Klara i jej 
także znaku żyeia nie dała,

Czekałem jeszcze trzy dni, ale listu od Klary 
nie było.

Nie pozostało mi zatem nic innego, ja k  wy­
prawić nasze obydwa listy razem z dziennikiem 
w rekomendowanej kopercie do Lourdes, w tem 
przekonaniu, że w tak maieni miasteczku poczta 
łatwo ją  znajdzie.

W kilka dni potem wyjechałem do wod, ale 
wyjeżdżałem uspokojony, bo byłem pewny, że 
nasze listy wywrą na nią zbawienne wrażenie; 
może się jeszcze trochę pogryzie, ale wzmocnio­
na na ciele i duchu w tem miejscu cudownem, 
obudzi w sobie pokorę, a zarazem odwagę, i po 
odbytej kuracyi podda się swemu losowi wró­
ci do Paryża do swoich dzieci, ażebj przy nich 
dożyć ostatnich lat życia, może w smutku, ale 
w spokoju.

Ale kto kiedy odgadł porywy serca tak nad­
zwyczajnie wrażliwej, a przy tem takiej kobiety, 
u której te porywy tworzyły natychmiast ni­
czem nieprzełamaną energię i wolę?

(C. d. u.)

— -----------------.i.
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ko jego obecności kraj zawdzięcza spokój i lad 
zewnętrzny, że dalej, nikt nic nie wie o tych 
dążnościach antipaństwowych, o których nad­
mienia pismo cesarskie, że Chorwaci są wierni 
królowi i mają nadzieję, że ta wierność będzie 
stosownie wynagrodzona, przystąpił on do otwar­
cia Sejmu. Uroczyście odbyła się instalacya ba­
na, który przysiągł na rynku wierność królowi 
i ojczyźnie, następnie zaś wystąpił z mową na 
posiedzeniu Sejmu. Mowa ta sprawiła potężne 
wrażenie. Zawierała ona między innemi ustęp 
taki: „Gdyby się okazało, że Węgrzy i nadal 
występują przeciwko nam i naszym współple- 
mieńcom nie jako  bracia, ale jako  gnębiciele, 
niech wiedzą w takim razie, iż jesteśmy gotowi 
dowieść im z mieczem w ręku, że minęły już 
czasy, kiedy naród panował nad narodem“. 
Postanowiono wysłać do króla adres, zawiera­
jący żądania narodu chorwackiego.

12 czerwca udał się ban Jelaczyc do Insbru- 
ku z adresem, w którym Chorwaci oświadczali 
się z bezgraniczną wiernością dla domu habs­
burskiego i prosili o spełnienie ich pragnień, 
dotyczących samodzielności Chorwacyi wzglę­
dem Węgier i połączenie z nią ziem serbskich 
i słowieńskich. Tymczasem już dnia 10 czer­
wca cesarz na usilne żądanie Węgrów pozbawił 
Jelaczyca godności bana, o czem ten ostatni je ­
dnak nie wiedział. Węgrzy czynili starania 
również, ażeby Jelaczyc nie mógł otrzymać au- 
dyencyi ani u cesarza, ani u żadnego z arcy- 
książąt. Pomimo to jednak Jelaezyc uzyskał po­
słuchanie u cesarza, który go przyjął, jak  bunto­
wnika i nakazał postarać się jak  najprędzej o 
zażegnanie sporu chorwacko-węgierskiego.

Deputacya powracała do domu prawie w roz­
paczy; tylko Jelaczyc był całkiem spokojny. 
Dopiero, będąc w Lincu, dowiedzieli się człon­
kowie deputacyi o tem, że Jelaczyc jest pozba­
wiony godności bana. Wywołało to zdziwienie 
powszechne. Nikt nie rozumiał, w jak i sposób 
mógł powstać taki reskrypt cesarski *).

Sejm chorwacki nadał jelaczycowi nieograni­
czoną władzę dyktatorską do czasu, aż stosun­
ki w Uhorwacyi będą należycie wyjaśnione. 
Gotowano się do starcia orężnego z Węgrami i 
zbierano już na ten cel fundusze. Zapal nie- 
zmiarny opanował Chorwatów. Przynoszono do 
Sejmu znaczne kwoty pieniężne, panie rzucały 
z galeryj brylantowe kolczyki, pierścienie i per­
ły na ofiarę sprawie narodowej. Jelaczyc począł 
objeżdżać kraj, a wszędzie witany był z praw­
dziwym entuzyazmem. 2ó lipca pojechał do W ie­
dnia, ażeby jeszcze raz pertraktować z prezesem 
ministrów węgierskich Baczanem. Ludność wie­
deńska wyszła na spotkanie bana chorwackiego 
i w itata go przyjaznemi okrzj kami. Widzenie 
się z Baczanem nie doprowadziło do niczego. 
Przy pożegnaniu rzekł minister węgierski:

— Zobaczymy się nad Drawą!
— Nad Cisą się zobaczymy! — odparł Jela 

czyc.
We wrześniu wypowiedział Jelaczyc Madzia­

rom wojnę i począł przechodzić dni i 11 tego 
miesiąca około W arażdynu przez Drawę na czele 
wojska chorwackiego.

Z Koła polskiego.

Od jednego z posłów polskich w Radzie pań 
stwa, otrzymujemy z Wiednia następujące pi­
smo:

(K .) W sprawozdaniu o ostatniem posiedze­
niu Koła, które umieściliście, są rozmaite nie­
dokładności. Najpierw stwierdzić należy, że po­
seł R u t o w s k i  wcale nie zarzucał dziennikom,

*) Is tnieje p rzy p u szczen ie , że cesarz podpisa ł 
czysty  a rkusz  papierń , na k tórym  węgierski p rezy ­
den t ministrów zamieścił potem  re s k ry p t  antichor- 
wacki.

l i  e Mm o Ilisenie.
— »

(Henryk Ibsen. — Studyum przez dr. Ludomila 
Hermana. Lirów, 1SH5. Str. 177y. ,

Gdyby chodziło o określenie jednym wyrazem 
treści wierzeń, instytucyj, podstaw i dążeń za­
chodniej Europy, nie mógłbym znaleźć innego, 
nad „wszech-względność11. Każdy wiek, każdy 
okres dziejowy miał wielkie afirmacye, miał 
swoje dogmaty, święte i nietykalne; wiek dzie­
więtnasty wszystkie mniej lub więcej rozgryzł 
zębami analizy, przetrawił w ostrych sokach 
seeptyzmu i nie znalazł w nich życiodajnych 
substancyj. Smutne doświadczenia i prace my­
ślowe badaczy objektywnych zabiły stare praw­
dy, a nowych nie wydały. Wspaniałe dogmata, 
odziedziczone po bojownisach z końca ośmna- 
stego stulecia: wolność, równość i braterstwo, 
okazały się zbyt dobrcmi dla tego najgorszego 
ze światów; wiarę w naturę ludzką, w potęgę 
czystego rozumu, będącą ich tłem , rozwiały 
walki życiowe, okazujące, że homo — jak daw­
niej — hnmini lupus. Najwspanialsza doktryna 
naukowa, którą wiek wydał, teorya ewolucyi, 
uznaje z jednej strony względność wszelkiego 
poznania, przed „Niepoznawalnem11 stoi niema 
i upokorzona, z drugiej strony — względność 
wszelkiego bytu. Wszystko, co istnieje, jest pro­
duktem, kategoryą historyczną; był czas, kiedy 
go nie było, przyjdzie czas, że go nie będzie. 
„Wszystko płynie11 starego Heraklita zastosowa­
no do e ty k i , do instytucyj , do wszechśw iata. 
To, co wiecznie przetwarza się , w bezustannej 
jest oscylacyi, bez określonego początku i koń­
ca, nie może mieć siły absolutnego pewnika, nie 
może jaśnieć powagą przedmiotu wiary. To też 
wiary i absolutu coraz mniej...

I duch zwątpienia ogarnia coraz bardziej pa­
nujące klasy inteligencyi. Dla przebywających 
na wysokiej wieży, ludzie na dole przedstawia­
ją  widok ciemnego mrowia: nie mogą stamtąd 
widzieć wysiłków ich i nowo torowanych ście­
żek, nie dostrzegają świeżych kiełków, które 
wykwitają na zroszonej potem, zoranej nieraz 
dłońmi glebie. Być może, że przyszłość spoczy­
wa w tych nowych szeregach, w nowych aspi- 
lacyach i ideałach, które obecnie wyrastaja na

jakcby sfałszowały jego przemówienie, owszem 
odczytał on korespondencyę z Kwrye.ru Lwow­
skiego i z Nowej Reformy, i oświadczył, że na 
podstawie tych sprawozdań właśnie niesłusznie 
zarzucają mu iakoby dobrą wiarę p. Kłobuków 
skiego w wątpliwość podawał. luformacye swo­
je  czerpał p. Rutowski z Przeglądu Kmujraeyj- 
neyo, gdzie przecież znajdowała się wiadomość 
o owych 0.000 emigrantów galicyjskich, któ1 
rycli miano rządowi brazylijskiemu dostarczyć. 
Również w sprawozdaniu konsula austryackiego 
w Genui, Scherzera, powiedziano najwyraźniej, 
bo sam ustęp ten czytałem, że Tow. św. Rafała 
obowiązało się dostawić do Brazylii 50.000 ko­
lonistów z Galicyi.

Na podstawie tych wiadomości, jak się zdaje, 
zupełnie wiarogodnych, mógł p. Rutowski rze­
czywiście sprawę emigracyjna w takiem a nie 
innem przedstawić świetle, a że to dopiero u- 
czynił 4-go grudnia, pochodzi stąd, że wtedy, a 
nie prędzej, nadeszły do Koła pisma od Tow. 
św. Rafała i od Tow. geograficznego we Lwo­
wie z zarzutami przeciw Rutowskienm. Siu 
szność wymaga, aby to wszystko stwierdzić i 
położyć raz tamę. nieuprawnionym insynuacyom.

Koło, uchwalając wniosek p. Dzieduszyckiego, 
stwierdziło, że zarzuty przeciw p. Rutowskiemu 
podniesione były nic słusznie, a jest to tem 
ważniejsze, że w sprawie emigracyjnej nie ma 
różnicy zdań w Kole i że wszyscy jednomyśl­
nie domagają się ustawy, któraby złemu koniec 
położyć mogła.

  - . J-iSSuKSKiA. „ ■ --

Z walki reakcyjnej w N e.nczech.
Niemcy przechodzą w dobie obecnej przez 

polityczne i społeczne przesilenie. Antagonizm i 
sprzeczność, jak ie  na każdym niemal kroku ob­
jaw iają się w życiu publicznem między rządem 
pruskim a dążnością socyalno-polityczną szero­
kich sfer ludności, — wcześniej lub później do­
prowadzić muszą do przełomu i jednej lub dru­
giej stronie zapewnić zwycięstwo. Rząd pruski 
i rząd rzeszy, grupujące się koło osoby monar­
chy, czują się skrępowane parlamentem i opinią 
publiczną; ostatnia z nich stanęła już do jawnej 
walki z rządem. Od czasów wszechwładztwa 
Bismarka zmieniły się stosunki i zapatrywania 
polityczne większości niemieckiej do niepozna- 
nia; pomimo tego duch bismarkizmu, pod zmie­
nioną formą i w nieudolniejszych od swego 
twórcy głowach, pokutuje do dzisiaj.

Powszechne wybory pomogły w Niemczech 
do zorganizowania się stronnictwa socyalno - de- 
mokratyczuego, które weszło do parlamentu w 
bardzo pokaźnej sile. Dopiero teraz, gdy pod­
waliny tego stronnictwa zapewniają mu byt i 
rozwoj w granicach ustaw, — wytacza rząd 
przeciwko niemu nie nowe jakieś działa w for­
mie ustaw „anti-przewrotowyck“, bo ten pomysł 
stanowczo nie dopisał, lecz stara się^przez wy­
zyskanie ustaw istniejących na niekorzyść stron­
nictwa socyalno-demokratycznego, zachwiać jego 
egzystencyę.

Równocześnie wszystkie wolnomyślne i libe­
ralne pomysły, wszystkie stronnictwa opozycyj­
ne padają pod obuchem rządu. Rozwiązywanie 
stowarzyszeń, wytaczanie procesów o obrazę ma­
jestatu, aresztowania i rewizye domowe, — są 
dzisiaj w Prusieeh całych zjawiskiem bardzo 
powszedniem. Cesarz wiecznie i przy każdej 
sposobności wzywa „ s w o j ą “ armię do obrony 
zewnętrznych i w e w n ę t r z y c b  wrogów pań­
stwa. Sądy zrozumiały swoją zależność od admi- 
nistracyi politycznej, prokuratorye zajęte są po­
ścigiem za przywódcami opozycyi, czy ona jest 
socyalistyczną, czy wolnomyślną.

Ustąpienie odpowiedzialnego przed parlamen­
tem sprawcy tego reakcyjnego kierunku, mini­
stra K e l l e r a ,  chociaż chwilowo uspokoi umy­
sły, nic zażegna burzy, jaka zawisła dzisiaj nad

nizinach życia; — ci, którzy dosięgli już szczy­
tów, tego nie dostrzegają. Oni tylko są światem. 
Świat ten także „płynie11, jest w ciągłym pro­
cesie przetwarzania się, nic w nim nie jest sta­
łem, świętem i absolutnem; tem lepiej dla tych, 
którzy z urodzenia lab z doświadczeń mają filo­
zofię, przemieniającą kryteryum Dekarta w no­
woczesne: doznaję rozkoszy, więc jestem. Roz­
koszy we wszelkiej formie, za wszelką cenę: 
oto jedyny pewnik. Inni — ja k  kto woli, sil­
niejsi lub słabsi — czują potrzebę ideału, pun­
ktu zaczepnego poza swojem ja , stąd kompro­
misy i polowiczność, stąd eklektyzm etyczny i 
społeczny, będący podstawą instytucyj i jedno­
stek, częstokroć najlepszych.

Na tem tle czasu , którego jedyną syntezą 
jest zasada wszech - względności, wyłaniają się 
wśród artystów tem wybitniej dwa duchy, szer­
mierze absolutu: Henryk I b s e n  i Lew T o ł ­
s t o j ,  z dwóch krańców Europy (także w umy- 
słowem znaczeniu) pochodzący, to mają ze sobą 
wspólnego, iż z całym wstrętem odwracają się 
od nihilizmu moralnego, który toczy jednych 
członków „św iata11, a z niemnięjszym wstrętem, 
zmięszanym z bólem i satyrą, także od drugich, 
od połowicznych oportunistów i eklektystów. — 
Wszystko, albo nic! je s t dewizą każdego z tych 
pisarzy - wyznawców. Pcreat mundus, fiat, reri- 
tas. Wcielenie tego ideału każdy z nich inaczej 
sobie wyobraża. T o ł s t o j  widzi formę gotową 
w ramach ewangelii, i dla osiągnięcia królestwa 
niebieskiego na ziemi gotów jest teraźniejszy 
świat, z jego kłamstwem i nicością moralną, 
zniszczyć; I b s e n  jest również bezwzględnym 
w negacyi teraźniejszości, lecz zanadto on prze­
jęty  analizą i ideami dziecka zachodu, aby u- 
znawać gotowe, odziedziczone formy; więc też 
celu swojej tęsknoty w konkretne szaty nie u- 
biera. Kierujący motyw atoli u obu ten sam: 
nostalgia za absolutem , wojna przeciw współ­
czesnej kulturze, opartej w najepszym razie na 
zasadzie względności.

Tego podkładu psychologicznego epoki, który 
w krótkości naszkicow ałem , dr. G e r m a n  w 
swojem studyum nie zaznacza. Wogóle traktuje 
autor swojego bohatera zbyt oderwanie, chwila­
mi uważa go za wypływ czysto lokalnych sto­
sunków, za wyraz wyłącznie norweskiego mi- 
li.eu. Stosunki te, bezwarunkowo ważne dla zro­
zumienia Ib sen a , maluje autor bardzo ładnie.

Niemcami. Socyalni demokraci zbliżą się teraz 
do wszystkich stronnictw, które wraz z nimi 
czują się zagrożonemi przez rząd reakcyjny.

Zapowiedzią tej działalności oehronnej prze­
ciw tnroryzmowi rządowemu jest wniesiony na 
ostatniem posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
przez stronnictwo wolnomyślne projekt do usta­
wy, która składa się z następującego jednego 
paragrafu:

„Wszystkim Niemcom przysługuje prawo za­
kładania towarzystw h e z  p o p r z e d n i e g o  
p o z w o l e n i a  w ł a d z y  i zbierania się bez 
broni w zamkniętych lokalach, na gruntach pry­
watnych, o r a z  p o d  g o ł e m  n i e b e m .  Towa­
rzystwom przysługuje także prawo utrzymywa­
nia stosunków z innemi towarzystwami dla po­
pierania wspólnych celów.

„Przepisy ustaw, dotyczących zarazy, i prze­
pisy wojskowe, oraz przepisy krajowe o nadzo­
rze zjazdów pozostają niezmienione11.

P o w o d y ,  d l a  k t ó r y c h  w o l n o m y ś l n e  s t r o n n i c t w o  
l u d o w e  w y s t ą p i ł o  z p o w y ż s z y m  p r o j e k t e m ,  o b ­
j a ś n i a  Freisinnigc Ztg w  n a s t ę D u j ą c y c h  s ł o ­
w a c h :

„Ten sam wniosek podało wolnomyślne stron­
nictwo ludowe już dnia 23 listopada 1893 r., 
nie przyszedł on jednak pod obrady parlamen­
tu. Wniesiony został wtedy głównie z powodu 
stosunków w Meklemburgii, gdzie każde zebra­
nie celem omawiania spraw publicznych i ka­
żde założenie towarzystwa politycznego zale- 
żnem jest od poprzedniego pozwolenia władzy. 
Wobec rozporządzeń policyjnych z dni ostatnich 
potrzeba w drodze ustawodawstwa rzeszy wy­
stąpić w obronie naturalnego prawa towarzystw 
politycznych do utrzymywania wzajemnych sto­
sunków. Wniosek został umyślnie tak ułożony, 
aby pozyskał wielką większość,. w parlamencie. 
Wolnomyślne stronnictwo ludowe starać się bę­
dzie, aby wniosek jak najprędzej w którą środę 
przyszedł pod obrady Izby11.

Ostatnie zamachy na wolność zgromadzeń i 
stowarzyszeń miały ten skutek, że powyższy 
projekt stronnictwa wolnomyślnego bardzo ła ­
two pozyskać może dla siebie większość parla­
mentu. Nawet umiarkowana prasa polska pod 
zaborem pruskim wzywa K o ł o  p o l s k i e ,  aby 
za tym projektem się oświadczyło.

W rozpoczynającej się obecnie sesyi parla­
mentarnej przyjść więc może w- Niemczech do 
bardzo znamiennych i ważnych objawów opinii, 
przyjść może do starć, bardzo poważnych, które 
nadadzą decydujący charakter walce z reakeyą 
rządu.
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Hr. fzuwałow i Polscy.

Pod tym tytułem zamieszcza Bcrliner Tage- 
blatt korespondencyę z Petersburga, z klórej 
przytaczamy najważniejsze ustępy:

„Szowinistyczne organa rosyjskie, takie jak  
liusskoj'■ Słowo i Moslccrw. Wiedomosti — pisze 
korespondent — okazują wielkie niezadowole­
nie z powodu n o w e g o  w i a t r u ,  jaki zdaniem 
ich powiał obecnie w K r ó l e s t w i e  B o i ­
s k i e m .  Dzienniki te z widoczną niechęcią po­
witały w swoim czasie nmninaeyę ur. Szuwało- 
wa na generał-gubernatora warszawskiego i od 
tego czas.4 w szeregu koresponder cyj z Króle­
stwa »vstomatycznie w; wołują. fałszywy alarm 
twierdzeniom, że w p J y |V r o s y j  sfr i z m n i e j- 
s z a  s i ę , w  K o n g r e s ó w c e  Z icgo powodu 
wywiązała się polemika pomiędzy *  arszawskim 
Dnicwnikiem  a prasą petersburską i moskiew­
ską. W polemice tej Warsz. Dniewnik powołał 
lę na poglądy Wiaziemskiego, przyjaciela Mic­

kiewicza, co jeszcze więcej dolało oliwy do o- 
gnia. Prasa moskiewska odpowiedziała na to, 
że skoro Warsz. Dniewnik bierze sobie za wzór 
takiego przyjaciela Polaków, jakim  był Wia- 
ziemski, dowodzi to tylko, że sprawa rosyjska 
w Kongresówce chwieje się.

Pokazuje, jak to miasteczko norweskie w ni- 
czem nie jest podobne do naszego; panuje tam 
gorączkowy nich handlowy i przemysłowy, są 
tam kapitaliści, którzy wyprawiają na morze 
własne okręty, a te przywożą bogactwa, nowe 
pomysły-, mody paryskie, książki niemieckie. 
Zaściankowość i małostkowość naszych miaste­
czek tam się rozwinąć nic może, ale za to po­
wstają różne miejscowe wielkości, które obok 
siebie na małej przestrzeni i w szczuplem kole 
nie mają dość m iejsca, a stąd wywiązują się 
walk; osobiste, które pod pozorem wielkich ha­
seł toczą się jednak w gruncie rzeczy o sprawy 
drobne. Powstają zasoby i bogactwa, wysoka 
stopa życiowa, zrozumiała w wielkiem mieście, 
ale dziwaczna w małem, wzajemne oddziaływa­
nie importowanych pojęć i potrzeb ludzi boga­
tych z jednej, a prostoty dawnych obyczajów 
z drugiej strony, blichtr i obłuda u jednych, 
wyrabianie się arystokracyi kupieckiej na tle 
demokratycznych pojęć ludowych.

Wszystko to prawda, ale doproro drobna 
cząstka prawdy ogólnej. Dr German ‘wyrwał 
zaledwie jeden z licznych czynników, a nie 
pokazuje n. p. wpływu przyrody, gór dzikich, 
nieskończoności morza na umysł naszego poety, 
nie uwzględnia stosunków politycznych (pano­
wania demokracyi chłopskiej) i społecznych 
(kwestya kobieca), na które dzieła Ibsena są 
silną reakeyą. A najdotkliwiej daje się uczuwać 
brak perspektywy filozoficznej. Dopiero skoro 
pojmiemy Ibsena, jako namiętny protest prze­
ciw wszecltwzględności, mamy przewodnią myśl, 
rozbrzmiewającą ze wszystkich jego dzieł. W ze­
stawieniu z tą gorączkową tęsknotą do wcielenia 
ideału prawdy, w oświetlenii1 tego wspaniałego 
słońca absolutu, które w duszy jego drzemie — 
jakżeż blade są wszystkie hasła filozoficzne i 
mstytucye społeczne naszej epoki! Konflikt mię­
dzy porywami Frcmeteja a marną, tysiącami 
prozaicznych względów uwarunkowaną rzeczy­
wistością, wytwarza w sferze filozoficznej takie 
pocmara, jak „B rand1, będący tragedyą hasła 
„wszystko, albo nic11, w sferze społecznej— go­
rycz za sprofanowanie uczuć erotycznych w „K o- 
m e d y i  m i ł o ś c i 11, atak na karyerowiczostwo 
w ,.Z w i ą z k u m ł o d z i e ż y * ,  na zwężenie^ i 
zanik indywidualności kobiecej w „ N o r z e 11, na 
oportunizm etyczny wr „ U p i o r a c h 11 i „W r o ­
g u  l u d u 11. Konflikt ten pozwala mu nawet po

„Sądzimy jednakże — pisze dalej Beri. Te- 
geblatt, — że dzienniki rosyjskie zupełnie nie­
potrzebnie się niepokoją. Warszawski general- 
gubernator musi pilnie baczyć na to, jaki wiatr 
wieje w samym PetersDurgu, a w Petersburgu 
obecnie k r z y ż u j ą  s i ę  n a j r o z m a i t s z e  
p r ą d y ,  tak że nawet najzręczniejszy dyploma- 
ta może powątpiewać, który z tych prądów jest 
przeważającym. To też i zachowanie się hr. 
Szuwałowa jest tego rodzaju, że chce wszyst­
kim dogodzić. Grzecznym jest dla Rosyan po­
kroju Apuchlina, grzecznym i dla Polaków. Ale 
szczególnej jakiejś przychylności dla Polaków 
nie ma wcale w jego postępowaniu. Wie on 
dobrze, że generał-gubernator warszawski musi 
coś robić dla rusyfikacyi Kongresówki, że musi 
stawić opór aspiracjom  polskim, ale też wie 
dobrze, że w Petersburgu będą mu tylko wdzię­
czni, jeśli potrafi osiągać ten cel środkami, nic 
wzbudzającemi oburzenia i wrzawy za granicą.

„Polacy też, zdaniem dziennika berlińskiego, 
nie powinni bez potrzeby utrudniać stanowiska 
hr. S z u w a ł o w a ,  gdyż w przeciwnym razie 
mogą łatwo dostać znowu drugiego H u r k ę. 
Ale również i prasa rosyjska nie powinna robić 
z muchy słonia i pamiętać powinna, że gdy gi- 
mnazyalista Polak rozmawia na ulicy ze swą mat­
ką po polsku, to przecież nie jest to kwestya 
polityczna, która mogłaby na szwank narażać 
wpływ rosyjski w Królestwie Polskiem“.

Taką na dwie strony skierowaną uwagą koń­
czy dziennik berliński, który ze swego stano­
wiska nie jest wcale przychylny Polakom i nie 
uważa ucisku rosyjskiego w Królestwie Pol- 
skiem za proste barbarzyństwo, ale traktuje 
„diejatielów11 rosyjskich z polityczną wzglę­
dnością
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Z Rady państwa.

Po uchwaleniu pierwszego i drugiego para­
grafu ustawy o inspektorach górniczych, Izba 
poselska przystąpiła wczoraj do obrad nad 
§4? 3 i 4.

P. P e  r n e r s t o r fe  r wniósł do § 3 'popra­
wkę, zmierzającą do powiększenia liczby inspe­
ktorów, a do § 4 dodatek , w myśl którego 
oprócz znajomości języka , od inspektorów nale­
ży wymagać fachowych wiadomości i prakty­
cznego doświadczenia.

P. K a f t a n  czyni wniosek, w którym oprócz 
pomnożenia liczby inspektorów określa bliżej 
warunki kwalifikacyi inspektorów.

W tym samym duchu przemawiają pp. K a u  
n ic  i S t r a n s k y ,  którzy podnoszą silnie po­
trzebę znajomości języków krajowych.

P. K r o n a w e t t e r  popiera poprawkę Per- 
uerstorfera do 4, a p. S c h t i c k e r  występuje 
przeciw żądaniom znajomości języków krajo­
wych twierdząc, że wpłynie to na obniżenie fa­
chowych kwalifikacyj inspektorów.

W końcu sprawozdawca p. B a e r n r e i t h e r  
występuje przeciw pomnożeniu liczby inspekto­
rów. a godzi się z dodatkiem p. Pernerstorfera 
do § 4.

Izba uchwala 4; 3 bez zmiany, a § 4 z doda­
tkiem p Pernerstorfera. Po dłuższej dyskusyi, 
w której p. K a u n i c domagał się rozszerzenia 
nadzoru inspektorów na kasy gwareckie, Izba 
uchwaliła § 5 i (5 bez zmiany.

Następnie przystąpiono do obrad nad § 7 
do 10.

P. K o p p  wnosi, aby przesłuchiwanie przed­
siębiorców i robotników mogło sie odbywać tak ­
że bez świadków.

P. P e r n e r s t o r f  e r żąda , aby inspektor w 
dzienniku podróży I Befuhrungsbueh) wpisywał 
rezultaty inspekcyi i wnioski zmierzające do 
uchylenia złego, jakie spostrzeże, a przedsię­
biorca podpisem swoim stwierdzał w tej książce, 
że mu spostrzeżenia te i wnioski podano do

wielu rozczarowaniach i klęskach wołać (w „Pod 
porach społeczeństwa11): „Wolność i prawna, to 
są podpory społeczeństwa11, a w chwilach upad­
ku ducha i rozgoryczenia targać swe wnętrzno­
ści, druzgotać dawne ołtarze, zalewać się jadem 
ironii z samego siebie, na pytanie (w „D zikiej 
kaczce11): Czy to są ideały? — odpowiadać: 
Po co używać tego obcego słowa, mamy prze­
cie rodzimy wyraz: kłamstwo....

I w tem, zdaje mi się, klucz do zrozumienia 
dzieł Ibsena, synteza jego twórczości. Dr. Ger­
man—o ile się stara o uogólnienie całokształtu 
jego pracy — widzi syntezę gdzieindziej, uwa­
ża Ibsena za wodza pesymizmu. Nie, pesymistą 
w prawdziwem filozoficznem znaczeniu Ibsen 
nie był. „Zwyczajny obraz życia — powiada 
Schopenhauer — przedstawia się, jakoby urzą- 
dzouy i obliczony na to, aby budzić przekona­
nie, że nic nie jest warte dążenia, pracy i 
walki, że wszystkie dobra są nicością, świat na 
wszybtkich punktach bankrutem, a życie — in­
teresem, który nie opłaca kosztów; obraz to obli­
czony na to, aby nasza w o l a  odeń się odwró­
ciła11.... Tego prawdziwego pesymizmu, z jego 
tęsknotą do nirwany, w Ibsenie nie ma, o ży­
ciu, jako  takiem, o człowieku, jako takim, nie 
zwątpił. Jest natomiast oburzenie i szturm potęż­
ny -— nie na to, co w naturze człowieka,— lecz 
na to, co w instytucyach jego i czynach jest ma­
łem, spaczonetn, połowicznem, jest czasami na­
wet optymizm wiary z wolną wolą, pozwalającą 
dążyć wj żej i działać lepiej.

Zwrot — zdaje się — nastąpił w twórczości 
Ibsena dopiero w ostatnich czasach i łączy się 
ściśle z zabarwieniem mist.yczno - symboliczncm, 
które ostatnie jego dzielą noszą. W pierwszej 
epoce swej działalności filozoficznej („Brand11, 
„Peer G ynt.'1, „Cesarz i Galilejczyk11), obejmuje 
najrozleglęjsze horyzonty abstrakcyi, porusza ko­
lejno tragedye woli, fantazyi, myśli i widzi, że 
w świecie naszym nie ma dla nich konkretnego 
wcielenia.

W drugiej epoce, społecznej, zeszedł na grunt 
realny, porusza problematu ustroju społecznego, 
stosunku jednostki do społeczeństwa i do drii 
giej jednostki, — i najczęściej kończy optymi­
stycznie, z wiarą w zwycięstwo dobra i abso­
lutu. W trzeciej, symbolicznej, widzimy zmianę. 
„Pani z morza“, owładnięta tajemniczą siłą 
hypnozy, św ęri jeszcze tryumf woli, jak bły­

wiadomości. Mówca wnosi odpowiedni dodatek 
do § 7.

Sprawozdawca p. B a r e u  t h e r godzi się na 
wnioski obu posłów, poczem Izba uchwala § 7 
ze zmianami proponowanemi przez nich , a § 8 
do iO bez zmian w brzmieniu komisyi.

Wreszcie uchwalono 4} 11 z poprawką p. Per­
nerstorfera, obowiązującą okręgowe władze gór­
nicze do natychmiastowego uwiadamiania inspe­
ktorów o katastrofach w kopa'niach i przerw a­
no obrady, poczem rozdano kartki do głosowa­
nia przy wyborach uzupełniających do ko- 
misyj.

Izba przystępuje do obrad nad nagłym wnio 
skiem p. P e r n e r s t o r f e r a  o przedłożenie 
projektu reformy wyborczej.

P. P e r n e r s t o r f e r  uzasadnia nagłość wnio­
sku. Reformy wyborczej nie można dłużej odra­
czać. Izba powinna jeszcze przed świętami wy 
powiedzieć swoje zapatrywania o projekcie przy­
rzeczonym przez rząd.

Prezydent rady ministrów zabiera głos i 
oświadcza:

Żałuję, że nie mogę już dzisiaj w przedmio­
cie poruszonym przez nagły wniosek złożyć me­
rytorycznego oświadczenia. Oświadczam jednak, 
że w dyskusyi ogólnej nad budżetem , a więc 
za k ilk a , trzy lub cztery dni aam stanowczą i 
dokładną odpowiedź w sprawie reformy wybor­
czej. Wobec tego oświadczenia proszę wniosko­
dawcę,, aby kilka dni był cie-pliwy, a wysoką 
Izbę, aby ze względu na moje oświadczenie od 
móv7iła uznania wniosku za nagły.

P< K u e n b u r g  oświadcza imieniem lewicy 
niemieckiej, że stronnictwo to uznawało i uzna­
je  potrzebę pośpiechu w reformie wyborczej. 
Należy jednak rządowi dozwolić krótkiej zwło­
ki, jakiej żąda. Nadto projektu rządowego nie 
będzie inożua wprost przekazać kom.syi bez 
dyskusyi w pier wszem c/y tanin. Obecnie z po­
wodu obrad nad ustawą o inspektorach górni­
czych i zbliżającej się dyskusyi budżetowej, brak 
na to czasu.

P. B r z o r a d  czekałby trzy lub cztery dni, 
gdyby prezydent gabinetu zapowiedział wniesie­
nie projektu. Hr. Badeni zapowiedział jednak 
tylko, żc wśród rozpraw budżetowych złoży o- 
świadozenie w sprawie reformy wyborczej. To 
nie wystarcza, i dlatego stronnictwo, do którego 
inowca należy, głosować będzie za nagłością 
wniosku.

P. L u e g e r  wyrzuca lewicy niemieckiej, że 
starała się zawsze usunąć reformę wyborczą. — 
Oświadczeń słyszano już dosyć. Jedyny mini­
ster, który wniósł projekt ustawy wyborczej, 
br. Taaffe, upadł. Mówca twierdzi dalej, że Mło- 
doczesi nagle oniemieli i zapytuje, jak i „cukie­
rek11 dostali za to.

P. H o f f  m a n n - W e 11 e n h o f oświadcza, że 
stronnictwo, do którego należy, głosować będzie 
za nagłością. Oświadczeń słyszano już tyle, że 
przestano im wierzyć.

P, K a i z 1 broni Młodoczechów przeciw insy­
nuacyom p. Luegera. W łaśnie Młodoczesi byli 
wśród tych, którzy najprzód podnieśli żądanie, 
aby przeprowadzić daleko sięgającą reforuę wy­
borczą i zawsze ją urgowali. Są oni jednak 
stronnictwem narodowem i muszą strzedz prze- 

Mewszystkiem praw swojego narodu. Nadto wy­
znają zasadę równouprawnienia i nie mogą iść 
ręka w rękę ze stronnictwem, które głosi Bie- 
nawiść dla jednego wyznania. — Młodoczesi po 
wygłoszeniu programu rządowego oświadczyli 
stanowrczo, że nie poddadzą się kierownictwo 
hr. Badenitgo. Obecnie z jeszcze większą sta 
nowczością oświadczają, że nie poddadzą się 
kierownictwu p. Luegera.

P. L u e g e r przemawia jeszcze raz w tym 
samym duchu, co poprzednio.

P. P e r n e r s t o r f e r  bierze w obronę Mło­
doczechów wobec dra Luegera i zarzuca stron­
nictwu chrześcijańsko-socyalnemu, że nie dość 
energicznie popiera reformę wyborczą. Mówca

skawica oświetla jej myśl poczucie odpowie­
dział DOŚci moralnej, samoistnie więc rozporzą­
dza swoim losem. Z biegiem czasu zmienia się 
ten nastrój. „Mistrz Solness“ czuie się panem, 
a zarazem niewolnikiem wyższych jakichś potęg, 
poczuwa się do odpowiedzialności, lecz znosić 
jej nie umie, czyny jego nie mogą stawać na 
wyżynie jego woli wieży11) — i ginie. W o- 
statnim zaś dramacie „Mały Eyolf11, jesteśmy 
już zupełnie w atmosferze mistycznej; nad czło­
wiekiem Danują tajemnicze, ciemne moce i okru­
tne władze przeznaczenia; niweczą rojenia jego 
o szczęściu, pierwsze rzucają je w morze, d ro­
gie określone jake  „prawo przemiany '-, gaszą je  
powoli w naszej duszy.... Zycie jest ponure i 
bernadziejne, poza idem panteistyczua tylko ci­
sza i unicestwienie, na niem — odpowiedzial­
ność wobec samego siebie i leczenie ran bliź­
nich, które iin kolec losu zadaje....

Na tein, zdaje się, kończy Ibsen tytaniczne 
swe wałki; wpada w zwątpienie ponure, prze­
czy możności osiągnięcia pometeuszowskick 
ideałów, gdyż człowiek nie jest sobą, tylko 
igraszka potężnych, ciemnych sił, życie jest ta­
jemnicą, któro, wola i poryw jednostki nie 
opanuje. Zostaje nam tylko etyka rezygnacyi.

Ostatui ten okres w życiu poety nie jest zre­
sztą skrystalizowany i zamknięty. Dr. German 
z boku tylko go oświetla, gdyż ostatniego, naj- 
charakterystyczmejszego d z ie ła , „Eyolfa-1, je ­
szcze nie znal. Okres ten łączy się psycholo­
gicznie . organicznie z poprzedniemi, ale wcale 
nie zmienia poglądu, który powyżej wyraziłem.

Książka dra Germana jest pełną myśli, a 
miejscami subtelnego wżycia się w skompliko­
wany mechanizm ibsenizmu. Nie obejmując sze­
rokiej perspektywy filozoficznej, przypisuje Ibse­
nowi raz znaczenie li lokalne, raz wartość 
„chwilowego bożyszcza-1, aby na innem miejscu 
uważać go za wyraz ducha ogóino-ludzkiego, 
a zatem trwałego; nie uwzględnia, że żaden fa­
natyk absolutu nie może się mieścić w ramach 
rzeczywistości, broni przed Ibsenem praktycznej 
moralności i współczesnego wielKO mieszczań­
stwa norweskiego. Mimo to wzbogaca dr. Ger­
man literaturę naszą, tak ubogą w dzieła z piś- 
mieunictwa porównawczego, o cenne dzieło, na­
pisane bardzo zajmująco, miejscami wytwórnie, 
wszęd/.c poprawnie. w. f.
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kończy zapewnieniem, że powszechne głosowa­
nie wejdzie y; życie pomimo oporu rządu.

Po zamknięciu dyskusyi Izba odmawia uzna­
nia nagłości.

Dyskusyę nad nagłym wnioskiem p. Bareu- 
thera odroczono za jego zgodą na dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 grudnia.

W ynik wyborów uzupełniających z kuryi 
miejskiej K o ł o m y j a - B u c z a c z - Ś n i a t y n  
przyniósł rabinowi z Florisdorfu, drowi B l o ­
c h o w i ,  sromotną k l ę s k ę .  Wogóle w tych 
trzech miastach głosowało 277 wyborców. 
Większość absolutna 1388 głosów. Dr. Maksy­
milian T r a c h t e n b e r g  otrzymał głosów 2161, 
dr. B l o c h  605, inne głosy były rozstrzelone. 
W ybrany więc został posłem dr. T r a c h t e n ­
b e r g ,  adwokat krajowy.

Nie udał się więfc manewr dra Blocha; man­
dat poselski wymknął się mu tym razem z rę­
ki, i dostał się, jak mamy prawo spodziewać 
się, w ręce od jego godniejsze. Fakt ten wi­
tamy z zadowoleniem, gdyż piastowanie manda­
tu kołomyjskiego przez dra Blocha ściągało, 
nietylko na ten okręg wyborczy, lecz nawet na 
kraj cały, najróżnorodniejsze podejrzenia i in- 
synuacye. To, że dr. Bloch raczył zasiadać 
w Kole polskiem, nie ratowało sprawy, lecz 
może ją pogarszało. Akta wyboru dra Blocha 
zawierały fakta w równym stopniu zajmujące, 
jak gorszące. Komisya Rady państwa zwlekała 
ze złożeniem sprawozdania z łatwo zrozumiałych 
powodów.

Jeszcze kiedy Franciszek Smolka przewodni­
czył obradom izby, zażądał pewnego razu je ­
den z posłów stanowczych wyjaśnień, kiedy 
sprawa wyboru dra Blocha wejdzie na porzą­
dek dzienny? Dodać bowiem należy, że wybór 
dra Blocha zawsze pełnym był sensacyjnych 
szczegółów. Otóż Franciszek Smolka zbył wte­
dy posłów oświadczeniem, że wpierw należy 
się załatwić z budżetem, a potem dopiero bę­
dzie się można zająć wyborem dra Blocha. 
rJa, tneine Herr< n — mówił jowialnie Smol­
ka, — zuersł das Gesehdft, donn das Yergnd- 
gen ".

Możemy więc chyba tylko powinszować so­
bie i Radzie państwa, że drem B l o c h e m  nie 
będziemy mieć „przyjemności“ zajmować si'? 
nadal, jako- posłem.

Parlamentarne Kolo polskie w B e r l i n i e  
ukonstytuowało się na posiedzeniu dnia 3 b. m. 
Prezesem wybrany książę Ferdynand R a d z i ­
w i ł ł ,  wiceprezesem poseł p. Leon C z a i l i  ń- 
s k i , sekretarzami Dosłowie Janta-Pólczyński i 
książę Adam Czartoryski, kwestorem książę 
Zdzisław Czartoryski. Do komisyi p a r l a m e n ­
t a r n e j  w3rbrani zostali prócz księcia Radzi­
w iłła jako prezesa Koła, ksiądz, prałat dr. Jaż ­
dżewski i ksiądz dr. Wolszlegier, zastępcami 
tychże dr. Komierowski i dr. Rzepnikowski. 
Do „Konwentu seniorów" wysyła Koło księcia 
Radziwiłła, do komisyi dla porządku obrad po­
sła Cegielskiego.

Ze spraw czesi' eh.
I stąpienie hr. T h u n a z posady namiestnika 

Czech nie wyszło ze stadyum sprzecznych po­
głosek. Hr. T l i u n  bawi w Wiedniu 1 wczoraj 
miał dłuzszą konferencyę z hr. Badenim, oraz 
był na posiedzeniu Rady ministrów. Obecność 
jego w Wiedniu tłómaczą niektórzy potrzebą 
omówienia różnych spraw z powodu zbliżającej 
się sesyi sejmowej. Stanowisko namiestnika 
Czech jest niewątpliwie zachwiane. Podonno 
już przy objęć.u rządów przez hr. Eadeniego, 
podał się on do dymisyi, ale jej wówczas nie 
przyjęto. Dziś rzeczy się znacznie zmieniły. 
Ostatnie wybory zwiększyły siły Młodoczechów 
w sejmie, a wiernokunstytucj ,ni Niemcy mają 
żal do namiestnika z powodu niedojścia do 
skutku kompromisu w Wielkiej własności. Hr. 
Thun znajdzie zatem w sejmie zdwojoną opo- 
zycyę i ustąpienie jego jest tylko rzeczą czasu. 
Nie nastąpi to jednak prawdopodobnie już teraz, 
pomimo, iż niektóre pisma donoszą, że rząd 
przyjął już jego dymisyę.

Młodoczeskie dzienniki zaprzeczają, jakoby 
konfereneye ich posłów z prezydentem gabinetu 
dotyczyły spraw publicznych. W rozmowacli 
tych chodzić miało tylko o informacyę w spra­
wach prywatnej natury. Dzienniki te zapewnia­
ją  wreszcie, że obcowanie z ministrami nie 
zmieni dueha opozycyjnego posłów młodocze- 
skich.

Floty państw europejskich.

Eskadry mocarstw europejskich wyruszyły na 
wody tureckie i zajęły groźną postawę wzglę­
dem Turcyi, celem zmuszenia sułtana i Wyso­
kiej Porty do uległości żądaniom dyplomacyi 
europejskiej. Pojawienie się bander wojennych 
zagranicznych u wejścia do cieśniny Dardanel- 
skiej nie bez pewnej słuszności uważane być 
może za wstęp do działań poważniejszych, w 
których floty odegrają pierwszy akt sztuki, mo­
gącej w da1«zej akcyi przybrać charakter dra­
matu. Sądząc przeto, iż pobieżny rzut oka na 
siły morskie państw europejskich nie będzie dla 
naszych czytelników obojętny, rozpoczynamy od 
państw, których okręty wzięły już udział w de- 
monstracyi flot.

R o s y  a posiadała w 1894 rokn 355 więk­
szych i mniejszych statków wojennych i 30.000 
marynarzy. W ciągu roku 1895 flota rosyjska 
zwiększyła się o kilka bardzo potężnych stat­
ków wojennych t a k , iż obecnie zajmuje pod 
względem siły morskiej pierwszorzędne w świę­
cie Btanowisko.

A n g l i a .  Potęgę morską Albionu stanowi 456 
8tatków bojowych rozmaitego rodzaju (w tej 
liczbie 29 okrętów Wojennych I klasy, 31 krzy­
żowców I klasy i 53 kanonierek I klasy), trzy 
wielkie, indyjskie okręty wojenne, 40 mniej­
szych , używanych do pełnienia służby przy­
brzeżnej, 7 zapasowych, 105 do obrony portów 
i zatok w Europie, 16 opancerzonych żaglow­
ców, 7 okrętow stacyjnych i 12 strażniczych,

razem 655 statków. Pomiędzy niemi znajduje 
się 22 okrętów admiralskich. Z okrętów angiel­
skich , pełniących służbę zdała od wybrzeży 
Wielkiej Brytanii, znajduje się na morzu tiród- 
ziemnem i Czerwonem 32 , przy Kanale Sue- 
skim 9, na wodach Ameryki Północnej i Indyj 
Zachodnich 12, na wodach Ameryki południo­
wo-wschodnich 4, na wodach Oceanu Wielkiego, 
oblewającego Amerykę 7, u Przylądka Dobrej 
Nadziei 17, w Indyach Wschodnich 10, na wo­
dach chińsko-japońskich 20, w Australii 12. — 
Oprócz tego Anglia posiada cztery okręty wo­
jenne, wyłącznie przeznaczone dla kadetów mor­
skich i 6 okrętów, zajętych bez przerwy bada­
niami hydrograficznerai. W razie wojny nadto 
każde z 26 wielkich angielskich Towarzystw o- 
krętowych obowiązane jest własnym kosztem u- 
zbmić i dostarczyć rządowi do rozporządzenia 
po jednym okręcie wojennym. Na stopie poko­
jowej flota wojenna posiada 4200 oficerów, oraz 
83.400 marynarzy. Piechota marynarki dzieli 
się na trzy dywizye, po 48 kompanij w każ­
dej.

F r a n c y a .  Drugie z kolei miejsce należy się 
Francyi. Według urzędownie ogłoszonego spra­
wozdania ministerstwa marynarki za rok 1894 
trzecia rzeczpospolita rozporządza 51 opancerzo- 
nemi statkami (w tej liczbie 27 wielkich pan­
cerników) z załogą 21.105 ludzi, 56 krzyżow- 
cami (12 krzyżowców pierwszej klasy i sześć 
torpedo-krzyżowców) z załogą 16.206 ludsi, 25 
statkami awizowemi z załogą 2900 ludzi; 55 
kanonierkami i szalupami wojennemi z załogą 
2397 ludzi; 228 łodziami torpedowemi z załogą 
•3996 ludzi i 19 okrętami transportowemi z za­
łogą 4236 ludzi, czyli razem 444 statkami wo­
jennemi z załogą 50.842 ludzi.

N i e m c y .  Flota niemiecka składa się z 21 
pancerników (4 pierwszej klasy, 3 drugiej kla­
sy, 7 trzeciej i 7 czwartej klasy) z załoga 9058 
ludzi; z 13 opancerzonych kanonierek z załogą 
992 ludzi; z 18 krzyżowców (2 drugiej klasy, 
7 trzeciej i 8 czwartej klasy) z załogą 4229 
ludzi; z 5 kanonierek zwyczajnych z załogą 446 
ludzi; z 9 statków awizowych z załogą 1196 
ludzi; z 14 okrętow szkolnych z załogą 4261 
ludzi i 9 okrętów przeznaczonych do rozmaitego 
użytku — razem z 88 statków wojennych, po­
siadających załogi 22.384 ludzi. Z nich 44 na­
leży do eskadry, której sztab główny rezyduje 
w Kilonii, zaś 45 należy do eskadry, której 
sztab główny znajduje się w Wilhelmshaven. 
Oprócz tego do składu floty niemieckiej należy 
9 dużych torpedowców, oraz 100 łodzi torpedo­
wych.

W ł o c h y .  Flota włoska składa się, łącznie 
z okrętami transportowemi, z 348 statków roz­
maitej wielkości, pusiadających załogi 2(1,975 
ludzi. Oprócz tego w r. 1894 rozpoczęto budo­
wę 18 nowych okrętów.

A u s t r y a .  M arynarka austro-węgierska sk ła­
da się z 10 wielkich pancerników, 17 krzyżow­
ców, 63 statków torpedowych (24 klasy I, 31 
kl. II i 8 kl. Tli), 3 statków awizowych, 6 ma­
gazynowych, 5 monitorów, 17 stacyjnych (2 t’re- 
gaty, 7 korwet, 6 kanonierek i 2 parowce), 5 
statków do obrony portów i wybrzeży, 8 s ta ­
tków szkolnych i 5 zapasowych — razem 139 
statków wojennych, 578 oficerów i 12.000 ma­
rynarzy.

T n r c y a  na papierze posiada 171 rozmaitej 
wielkości statków i 41.369 marynarzy. Nadto 
jako rezerwa do składu floty wojennej zalicza 
się 61 prywatnych parowców.

H i s z p a n i a ,  mimo zamorskich kolonij, rozpo­
rządza niewielką flotą, ma bowiem zaledwie 
wszystkiego 155 statków rozmaitego typu i ro­
dzaju. Wiele z nich zupełnie niezdolnych do 
użycia.

P o r t u g a l i a ,  mimo swi cli (iągłych kłopo­
tów' finansowych, chociaż pod względem ilości 
dzaje się stać niżej od swej sąsiadk i, wartość 
jednak jej 64 statków wojennych o wiele prze­
wyższa wartością m arynarkę hiszpańską; nadto 
rozporządza daleko większą ilością marynarzy i 
oficerów.

G r e c y a, według relacyj urzędowych z roku 
1894, ma mieć rozmaitego rodzaju statków na­
leżących do floty wojennej 65, oraz 3200 ofice­
rów i marynarzy.

D a n i a ,  z pozostałych państw, rozporządza 
największą morską siłą zbrojną, gdyż ma 7 pam 
cerników, 10 krzyżowców, 8 kanonierek, 22 tor­
pedowce, 8 opancerzonych szalup, 12 statków 
minowych, 1 okręt królewski, 6 okrętów szkol­
nych, 20 transportowych, oraz 13 do obrony 
brzegów; razem flota duńska liczy 107 okrętów 
z załogą 12.912 ludzi.

H o l a n d y  a od dłuższego już czasu zanie­
dbała swoją niegdyś potężną m arynarkę wojen­
ną; posiada ona dzisiaj zaledwie 105 przesta­
rzałej konstrukcyi statków wojennych. W roku 
zeszłym przystąpiono do budowy trzech nowych 
pancerników.

S z w e c y a  wreszcie posiada flotę wojenną 
złożoną wogóle z 65 okrętow, a mianowicie: 
1 okręt admiralski, 3 pancerników I klasy, 4 pan­
cerników II klasy, 9 pancerników III klasy. 9 ka­
nonierek I klasy, 1 kanonierkę II klasy,, 6 tor­
pedowców I klasy, 9 torpedowców II klasy, 4 ka- 
nonierki szkolne II klasy, 4 korwety, 1 1 stat­
ków torpedowych i t. d.

Oto jest krótki wykaz ilości okrętów wojen­
nych wszystkich państw europejskich. Nie mo­
żna jednak według niego sądzić o rzeczywistej 
sile poszczególnych flo t, gdyż to jest dzisiaj 
przeważnie zależne od konstrukcyi okrętów i si­
ły  ich uzbrojenia.

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  7 grudnia.
OJ redakcyi. Wierni stale zasadzie, p ra k ty k o w a ­

nej od początkn istnienia dziennika naszego, d a rze ­
nia Czytelników przedewszystkiem powieściami ory- 
ginalnemi najw ybitn iejszych polskich autorów, p o ­
zyskaliśmy obecnie n o w ą ,  umyślnie dla nas napi 
sana prai-.ę N esto ra  współczesnych l i teratów  naszych, 
sędziwego w ie k ie m , lecz młodego sercem i go rą ­
cem umiłowaniem najwznioślejszych hase ł  narodo­
wych, p u łkow nika  M iłkowskiego, T e o d o r a  1 o 
m a s z a  J e ż a .

Znakomity au to r  ty lu  ta k  pochlebnie przez k ry ­
ty k ę  i ogół in teligentnych rodaków przy ję tych  po­

wieści h is to ryczn yc h , pracę swą, d la  nas przezna­
czoną, rozsnuwa na tle  wypadków powstania  s ty ­
czniowego, te j epoki tak  dobrze mu znanej, nie z 
teory j historycznych, lub  niepowołanej a s t ronni­
czej k r y t y k i , lecz z czynów i działań osobistych.

T y t u ł  powieści „ Z a  g w i a z d ą  p r z e w o d n i ą " .  
D ruk  rozpoczniemy w pierwszych dniach stycznia.

P rzekonani jes teśm y, iż p raca  ta  męża wielkich 
zasług  dla Ojczyzny, l i t e r a t a , posiadającego ta len t 
z Bożej łask i ,  spotęgowany nienstającą p racą  dla 
idei postępu, a skrysta lizow any doświadczeniem ży- 
c iow em , dozna niezawodnie najlepszego przyjęcia 
wśród k ó ł  czytelników naszych i przyjaciół , z któ- 
remi przez szereg  lat zawsze byliśmy i pozostanie­
my w zgodzie co do poglądów i opinii na dzieła 
l i te ra tu ry  bele trystycznej dla polskiej publiczności.

Dla Tow . „Szkoły ludowej14 na budowę szkoły 
polskiej w B ia ły  zehrauo na czw artkow ym k om er­
sie postępowej młodzieży akademickiej 1 złr .  25 
centów.

Sfypendya dla uczniów gimnazyum polskiego 
W Cieszynie. Przew ażna większość członków T o ­
warzystwa kasynowego w W ie l iczce , ja k o  czwartą 
ra tę  s typendyum  dla ucznia gimnazyum polskiego 
w C ieszyn ie , n adesła ła  do Administracyi naszego 
pisma 10 z łr

N a  fundusz stypendyjuy  g imnazynm polskiego w 
Cieszynie n ades ła ł  p. K . Maziauowski z Bohorod- 
czan 5 złr .  15 et.

Na budowy szkoły polskiej w Biały z łoży ł na 
ręce p. M. Siedleckiej dr. DeutClbaum 50 et.; p. 
Helena R appaportów na 2 złr . na  bezp ła tne  w ypo­
życzalnie książek.

Ofiara. P. Józef Czynciel z ło ży ł  w Admini stra- 
cyi naszego pisma 100  koron na g imnazyum pol­
skie w Cieszynie i 20 koron dla szkoły  polskiej 
w Biały.

Z Tow . muzyczneqo. P ro g ram  I II  wieczoru hi­
s torycznego (Józef Haydu), k tó ry  się odbędzie w 
środę 11 bm. w sali hotelu Saskiego, je s t  następu­
jący  : Odczyt prof. B ulesław  Demaniewski. a) „ K y ­
r ie "  (Msza B dur), b) „ I  p e łną  j e s t  c h w a ła u (Stwo­
rzenie świata), c) „Ein Maedchen das au f  Ehre 
lne l t"  (Cztery pory  roku) sopran solo, panna Marya 
Kiesler i chór mięszany z o rk iestrą ,  a) „W arya-  
cye"  F  moll, b) „S o na ta11 E g dur,  odegra na for te­
pianie p. Kazimierz Krzyształowicz. „ A ry a"  (Stwo­
rzenie świata) odśpiewa prof. Juliusz Marso. „Sym 
pliouia11 G-dur (Oxfordi: a) „Adagio-Allegro spiri- 
toso" , b) „A dag io" ,  c) „M inue tto" ,  d) „ F in a le 11, 
w ykona orkiestra .  Początek  o godzinie pó ł do 8 
wieczór.

W „Gwiezdzie", Stowarzyszeniu młodzieży ręk o ­
dzielniczej w K rakow ie , ju t ro  w niedzielę dane bę­
dzie przedstawienie  amatorskie .  P r o g r a m : „Broń 
niewieścia11, komedya w 1 akcie J . E. B en ed i\a .  
Monolog „F edko  w k łopoc ie11. „P iosnka  w ujaszka" , 
kom edyjka  ze śpiewkami w 1 akcie A. hr. F re  
d ry . Monolog „Bazyli ,  rębacz k ra k o w sk i11. Początek 
punktualn ie  o godz. 7 wieczorem.

Namiestnik ks. Sanguszko w tow arzystw ie  de­
legata  p. Laskowskiego zwiedzał wczoraj zakłady 
nankowe. W gimnazyum Sobieskiego b y ł  w klasie 
I na  lekcyi g eo g ra f i i , oraz w klasie VI na lekcyi 
historyi powszechnej. S tąd  p rz y b y ł  do seminarynm 
nauczycielskiego żeńskiego i p rzy s łu cha ł  się lekcyi 
ję zy k a  niemieckiego na kurs ie  I. - Dłuższy czas 
przepędził ks. namiestnik w szkole sztuk pięknych, 
gdzie zwiedził przedewszystkiem pracownię d y re ­
k to ra  F a ł a t n ,  oraz pracownie profesorów : Axento 
w ic z a , C y n k a ,  ^ o f n e r a ,  i nier zyskiego i W yczół­
kowskiego. Wreszcie n da ł  się do gimnazynm św. 
Anny, gdzie b y ł  w klasie VII na lekcyi logiki,  
po południu  zaś b y ł  książę namiestnik w wyższej 
szkole przem ysłow ej na lekcyi m alarstw a dekora­
cyjnego. —  Dziś w dalszym ciągu odby w ał ksi jźę 
namiestnik wizytacye i przed Dołudniem zwiedził 
szkolę ludową na  S m o leń sk u , seminarynm nauczy­
cielskie męskie , g imnazyum św. J a ck a  i wyższą 
szkołę r e a l n ą , a  w południe udzielał w 
cliu s tarostw a audyencyi.  Dziś przedstaw iały  się 
księc iu :  K u ra to ry a  schroniska fundacyi ks. L u bo ­
mirskiego, Tow arzystw o  rolnicze, Tow arzystw o  wza­
jem nych u bezp ieczeń , wyższa szkoła  przem ysłowa, 
gimnazyum św. Anny, gimnazynm św. J a c k a ,  gi- 
mnazyum I I I ,  wyższa szkoła  r e a ln a ,  seminarynm 
nauczycielskie m ę s k ie , seminarynm nauczycielskie 
żeńskie, p rzełożeństwo gminy ewangielickiej, przeło- 
zeństwo gminy izraclickiej , Izba  handlowa i p rze ­
mysłowa, Izba adw okacka, Izba  no taryalna .

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie zwyczajne 
wydziału  fi lologicznego oabędzię się w poniedziałek 
d. 9 b. m. o godzinie 6 wieczorem. Prof. dr.  Leou 
S ternbach  odczyta rozprawę p. t.  „K a to  starszy 
j ak o  naśladowca G rek ó w 11. N astępnie  odbędzie się 
posiedzenie ściślejsze.

Odczyt. Staraniem wydziału  k rak .  T ow arzy s tw a  
„O światy  lud ow ej11 odbędzie się ju t ro  w niedzielę 
o godz. 3 po po łudniu  w sali g imnazyum św An­
ny drugi bezp ła tny  w yk ład  popularny  prof. dra 
S tan is ław a K ozłowskiego „O r z e z i  h u r a a ń s k i e  j “ . 
Młodzież niżej la t  14 nie ma wstępu na w yk łady .

Koncert spacerowy ork ies try  13 p. p. pod k ie ­
runkiem p. J. N. H ocka odbędzie się w niedzielę 
dnia 8 bm. w górnej sali hotelu Saskiego. Począ­
tek  koncertu , k tórego  program  obejmuje 12 num e­
rów, o godz. 3 1/ , .  K oncerty  tak ie  cieszyły się przed 
dwoma la ty  powodzeniem w salach T ow . przyjació ł 
sztuk pięknych w Sukiennicach, zapewne więc znaj­
dą i te raz  zwolenników, którzy w dnin św ią te ­
cznym po południu  będą mieć przyjem ną rozrywkę. 
Gena wstępu na ga le ryę  50 et.,  na salę 30 ct., 
dzieci płacą połowę. B ilety  nabyw ać można w sa­
lach hotelu Saskiego.

T rud no  pojąć ty lko ,  d la c z e g o ' urządzający ów 
koncert  p rzygotowali bilety  w język u  niemieckim. 
Ależ Szanowni Panow ie  uwierzcie z łask i  swejej, 
że w  Krakowie, i po polsku jeszcze ludzie rozu­
mieją ! Chyba, że pragniecie, aby  ci w łaśnie  na 
wasze koncerty  nie przychodzili . T o  i owszem !

Dyrekcya ruchu kolei państwowych og ła sza :
P rzy s tan ek  Chotovin, położony na szlaku Gmilnd—  
P rag a  między stacyami T a b o r  i Sudomeric, a u rzą­
dzony dotychczas dla ruchu osobowego, pakunko­
wego i p rzesy łek  pospiesznych, zosta ł  o tw ar ty  dnia 
10 listopada br .  także  dla ruchu p rzesy łek  cało 
wozowych,

Wiadomość o fałszyw ych koronach, rzekomo* 
pochwyconych przez policyę k rakow ską, zamieszczo­
na w Czasie, a powtórzona w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej i innych dziennikach, je s t  pros tą  kaczką 
dziennikarską. Znaleziono dobre całk iem  korony, 
powalane wszakże m erkuryuszem , czyli r tęcią  i stąd 
przypuszczenie, że monety  owe b y ły  fałszowane. 
Sądzimy, iż w tego  rodzaju  kw estyach  dyrekcya  
policyi m ogłaby sobie pozwolić na przes łanie  dzien­
nikom urzędowego uspokojenia ogółu, w formie w y­

jaśn ien ia  faktycznego stanu rzeczy, a  nie czytać 
obojętnie owych pochw ał za gorliwość w wykryciu  
nieistniejących fałszerzy monety. N ieraz aż śmieszne 
byw ają  owe uwielbienia repo r te rsk ie  dla zasług  
organów, policyjnych za spełnianie ich obowiązków, 
a dziwnym wydać się musi fak t nieprostowania 
całk iem tych  hymuów gdy  j e  śpiewają dla uro jo­
nych a obchodzących ogół publiczności wydarzeń.

Zmarli. Stanisław  F  r  e u n d , d y re k to r  szkoły 
ś lusarskiej w  Świątnikach ,■ zm ar ł  w K rakow ie  w 
35 ro ku  życia.

Stan cholery W Galicy' w dniu 5 grudnia  br.: 
W  powiecie h u s ia t ju sk im  w Liczkowcach pozostaje 
nadal w leczeniu 1 o s o b a ; w N iżborgu Nowym 
pozostały z dni poprzednich 3, zachorow ała 1, p o ­
zostały  nadal w Dczeniu 4 osoby. W powiecie 
trembow elskim w B rykuli  Nowej pozostało z dni 
poprzednich 6, zachorow ała 1, u m a i ły  2, pozostaje 
uadal w leczeniu 5 osób. Razem pozostało w le­
czeniu z dni poprzednich 1-0 o s ó b , zachorowały 2 
osoby, u m ar ły  2 osoby, pozostaje w leczeniu 10 
osób.

Dyrekcya poczt i telegrafów o g ła s z a : Z powo 
du zbliżających się świąt Bożego N arodzenia  jes t  
ruch  pocztowy znacznie większy, aniżeli w inuym 
czas ie ,  pożądanem przeto j e s t ,  tak  w interesie  sa ­
mej pub licznośc i , ja k o  też i zak ładu  pocztowego, 
ażeby  przesy łk i pocztowe w swoim czasie bez opó­
źnienia dotyczącym adresatom  m ogły  być dostawio­
ne. By tem u zadość u czyn ić ,  pożądanem j e s t ,  aże­
by przy posy łkach  , zawierającycli ry by ,  lub inne 
przedmioty, wydzielające ze siebie wilgoć lub tłuszcz, 
oprócz należycie p rzym o cow aneg o , lub na samej 
posyłce napisanego adresn z dok ład ne ir  podaniem 
zaw ar to śc i , tak i  sam adres  m iały  jeszcze osobno 
umieszczony w ewnątrz  p o s y ł k i , lub na osobnej te 
k tu r c e ,  k tórą  trw ale  do dotyczącej posyłki przy­
mocować należy, ażeby7 w razie zagubienia  się j e ­
dnego podczas transportu  pocz tow ego , dotycząca 
posy łka  na podstawie pozostałego adresu  mogła 
być doręczoną.

Niemniej pożądanem j e s t , ażeby przy posyłkach 
do większych m i a s t , j a k  n. p. do Lwowa , K rak o ­
w a ,  W ied n ia ,  Budapesztn i t. p., w k tórych  to 
miastach akcyza op łacaną b y w a , zawartość posy­
łek  , sk ładających się z cieczy lub przedmiotów 
podlegających opłacie a k c y z o w e j , tak  na posyłce 
s a m e j , ja k o  też na liście p r z e s y łk o w y m , podaną 
by ła  bądź to w l i t r a c h , bądź to w kilogramach, 
ażeby tym sposobem ułatwić akcyzową manipula- 
cyę bez otwierania  dotyczących posyłek.

Wystawa prac artystyczno-architektonicznych
Staraniem lwowskiego T ow arzystw a  politechniczne 
go o tw artą  zosta ła  w auli szkoły  politechnicznej 
we Lwow ie w ystaw a prac artystyczno-architekto- 
nieznych znanego a rch i tek ty  wiedeńskiego p. Ed- 
g a rda  K o ia ts a .  W ystaw a  sk łada  się z 67 kartonów 
i 5 o b ra z ó w ; obejm uje p ro jek ty  tea t ru  nadw orne­
go i muzeów dw orskich  w W iedniu , kościoła Ma- 
riahilf, p ro jek ty  dekoracy jne , s tudya  itp. W ystaw a 
ze względu na wybitne stanowisko, ja k ie  p. Ko- 
vats w świecie a r tystycznym  wiedeńskim zajmuje, 
winna zainteresować najszersze ko ła  znawców facho­
wych, arch i tek tów  inżynierem i ar tys tów . O tw ar tą  
je s t  codzień od 11 godziny przed południem do 4 
po południu. Dochód ze wstępu po 30 ct.  od oso­
by  przeznaczony na fundusz domu techników.

Z Izby sądowej, w sprawie o k ra d z ie ż , p o p e ł­
nioną na szkodę konsnla  rosyjskiego p. Pustoszki 
na we L w o w ie ,  za| ad ł  w yrok  przysięgłych. Józef 
K ruk  i Józef Sośnicki uznani zostali winnymi zbro 
dni kradzieży, Izaak A dler w innym współuczestni­
ctwa, wreszcie Franciszek Bieniaszewski (oskarżony
0 współwinę) został uwolniony. T r y b u n a ł  zasądził 
K ru k a  na  6 lat, Sośnickiego na 3 l a ta ,  Adlera  na 
rok ciężkiego więzienia.

Samobójstwo. Kuryer Lwowski donosi: Od pe­
wnego czasu nie mamy praw ie  dnia, w którym  nie 
mielibyśmy do zanotowania wypadku targn ięc ia  się 
na swoje życie. Do hotelu  „ W a n d a 11 przy  ulicy 
T ryb un a lsk ie j  p rzyszed ł w środę wieczorem 27 le ­
tni asys ten t k ra j .  dy rekcy i skarbn  Józef K aro l M:- 
śkiewicz i zażąda ł pokoju. W e  czw artek  s łużba  ho 
te lowa, zaniepokojona k ilkakro tnem  bezskutecznem 
dobijaniem się do pokoju, zawiadomiła o tem poli­
cyę, k tó ra  przy pomocy ślusarza o godz. 8 wieczo­
rem o tw orzy ła  drzwi i zasta ła  Miśkiewicza leżące­
go ju ż  od dłuższego czasu bez życia. Komisya le ­
k a rsk a  o r z e k ł a , iż śmierć nas tąp i ła  przed 10 go­
dzinami w sku tek  o trucia  stężonym kwasem k a rb o ­
lowym. Nieboszczyk zostawił k a r tk ę  z prośbą  o 
zawiadomienie o w y padku  ojca, radcy  rachunuowe- 
go w tutejszej dy rekcy i  s k a r b u , do którego także 
list przed śmiercią wystosował. W  liście tym  za 
wiudamia on ojca, że „ s ta ł  się ofiarą niew^zięczuej 
ludzkości11 i że „chcia łby  żyć dłużej,  ale nie mo­
że 11. Dodać należy, że w ten  sposób traci nieszczę­
śliwy ojciec ju ż  drugiego syna.

Orkan W Wiedniu. W nocy z czw artku  na p ią ­
tek  szalał w W iedniu  okropny wicher, rodzaj or 
k a n u , k tó ry  d ą ł  ze s trony  południowo zachodniej. 
W różnych częściach miasta w yrządził wicher zna­
czne szkody, zawalając kominy, odryw ając  szyldy
1 dachówki, t łn k ą c  szyby, w yryw ając  drzewa z k o ­
rzeniami. N aw et spóźnionym przechodniom d a ł  się 
orkan we z n a k i , obalając ich n a  ziemię i raniąc 
niektórych. T y lk o  tej okoliczności, że burza  szala­
ła  w nocy, można podziękow ać, że w ydarzy ło  się 
stosunkowo ty lko  mało nieszczęśliwych wypadków. 
Wycie o r k a n u , toru jąc  sobie d rogę przez drzwi, 
o k n a , kominy do wnętrza m ie szk ań , przejmowało 
wszystkich nieop:saną  trw ogą.  Po uspokojeniu się 
burzy spad ł  deszcz rzęsisty, k tóry  szczęśliwym t r a ­
fem przyczynił się do oczyszczenia zabłoconych ulic 
m ia s t a , przedstaw iających w ostatnich dniach nie­
zbyt przyjemny widok.

Z Warszawy. Posesye pp. Górskich na K raków  
skiem Przedmieściu, naprzeciw hotelu E urope jsk ie ­
go położone, przeszły na własność wspólną pp. Pa 
derew skiego, s łynnego m uzyka,  Roszkowskiego i 
Zarem by, za sumę 3 0 0 .0 0 0  rs. Ulica K arow a ro z ­
szerzoną będzie do ośmiu sążni. Posesya ta ,  licząca 
obszarn  4 6 .0 0 0  łokci kw adr.,  zamknięta  j e s t  od 
wschodu ul. Brow arną , od po łudnia  ul. Karową, 
od północy ogrodem i gmachem rządu gubern . ,  a 
od strony zachodniej K rakow skiem  Przedmieściem. 
N a wiosnę r. p. podjętą  będzie budowa trzech do­
mów mieszkalnych o trzech p ię trach  z frontami do 
u l ic :  Browarnej i K arow ej.  N a wzgórzu, w oddali 
10 sążni od domu frontowego, w  k tórym  się mie­
ści ban k  dyskontow y, stanie gm ach panoram y z 
frontem ku ul.  Karowej.

Gmach zbudow any będzie w sty lu  florenckim ; 
będzie to  budowla 26 łokci wysoka od poziomu 
ziemi do gzymsu, zaś z nadbudów ką szczytową wy 
sokość je j  W) niesie 52 ł .  Oprócz panoram y, w ty m ­
że gmachu znajdzie pomieszczenie k i lka  dioram

Panoram a zbudowaną będzie w  półkolu. Obraz 
S tyki „G o lgo ta11 zajmie przes trzeń  110 łokci d łu ­
gą, a  25 łokci wysoką. G ale rya  pomieści 150 osób. 
P lan  budowy je s t  na u k o ń cze n iu ; w ykonyw a go 
a rch i tek t  p. K arol Kozłowski. Obok gmachu pano­
ram y wzniesioną będzie w  r. 189 7  sala koncerto­
wa, łącznie  z ogrodem p a lm o w y m , pod dachem 
szklannym. N a ogród letni pozostawiono 7 0 0 0  łek c i  
kw. Od strony  K rakow skiego  Przedmieścia zbudo­
wany ma być gmach o pięciu piętrach, ale dopiero 
po ekspiracyi k o n trak tu  dzierżawy z bankiem  d y ­
skontowym , tj. w r. 1898 .

Z Pragi czeskiej donoszą nam, że tam tejsze T o ­
w arzystwo polskie „O gnisko"  obchodziło we środę 
dnia 27 listopada b. r. setuą rocznicę rozbioru 
Polski nabożeństwem żałobnem w kościele św. W o j­
ciecha. Proboszcz tam tejszy  ok aza ł  swoją życzliwość 
i szacunek d la  narodu polskiego i odpraw ił  w o b e ­
cności licznego grona  Polaków mszę św. w swoim 
parafialnym kościółku, w żałobę w  tym  dniu przy ­
strojonym i zakończył litanią i piękną przemową 
do naszych rodaków. Podczas mszy św. odśpiewał 
nasz s łynny  rodak W ład ys ław  F lo ry ań sk i ,  a r ty s ta  
opery czeskiej w Pradzp, 3 p ieśni: „Boże, coś Po l­
skę" ,  „Ojcze nasz" i „Z dymem pożarów ", które 
przen ik ły  tak  serca wszystkich z e b ra n y c h , że nic 
dziwnego, iż przy tak  uroczystej chwili zdo ła ły  w y­
wołać łzy  w oczach wszystkich.

Kobieta-okulista. Pełersb. IT t d. donoszą, iż w 
żeńskim iustytucie  lekarskim  w P e te rsbu rgu  k a te ­
dra oftalmologii powierzona będzie po raz pierwszy 
w państwie kobiecie, a mianowicie p. K irschbau- 
mer, doktorowi chorób ocznych, P. K irschhaum er 
pochodzi z Odessy, k sz ta łc i ła  się w Szwajcaryi, o- 
hecnie je s t  za mężem doktorem austryack im , k tóry  
za ło ż y ł  klin ikę dla chtu-ób ocznych w Salcbu igu .

Nagroda. P o d łu g  wiadomości, nadeszłęj z P a ry ­
ża, akadem ia  francuska p rzyznała  profesorowi B<-h- 
r ingowi w M arburgu  nagrodę 2 5 .0 0 0  franków, wy­
znaczoną za najlepszy rodzaj zwalczania dyftery i.

Przepowiednie polityczne. P arysk i dziennik Le 
Soir zestawia rozmaite p rz epo w iedn ie , z których 
w ynikałoby ,  że w r. 1896 ma być w o  j n a  e u r o ­
p e j s k a ,  przyczem przypomina o istnieniu ró­
wnież p rzepow iedn i ,  że Polska ma odzyskać nie 
podległość po u p ływ ie  stulecia od ostatniego ro z ­
bioru. Z innych znowu przepowiedni zdaw ałoby  się 
wynikać, że Alzacya i Lota ryng ia  ma powrócić pod 
zwierzchnictwo Franuyi także  w r. 1896. Zestawie­
nie swe kończy dziennik francuski tak ą  uw agą :

„Jedno  ty lko  sprzeciwia się powyższym p rzypu­
szczeniom: ponieważ is tnieje przymierze franensko- 
ro sy jsk ie ,  nie widzimy więc, powodu, dlaczego Ilo- 
»ya m iałaby utracić W arszawę w chwili , k iedyby  
F rancya  odzyskała  Metz i S trassburg  ; c l iy lub y  llo- 
sya zechciała dobrowolnie odstąpić PoLkę A ustry i  
i Niemcom w zamian za K onstantynopol."

K ombinacya  ta w ydaje  się dziennikowi parysk ie ­
mu możliwą i prawdopodobną.

Aleksander Dumas o prawach kobiety. Z m arły  
niedawno A leksander Dumas m ia ł  niejednokrotnie  
sposobność wypowiedzieć swe zdanie w kwestyi ko­
biecej. W  jednym  z ostatnich jego  listów, w ysto ­
sowanym do rodaczki n a s z e j , pani Maryi S/.eliga- 
Loeyy , rep rezen tank i ruchu kobiecego we Francyi ,  
zaznacza Dumas swoje pojęcia kw esty i kobiecej w 
następujący sposób :

„Moje zdanie o praw ach kobie ty  w ytw orzyłem  
sobie ju ż  dawno. W ypowiedziałem j e  w różnyc)ś 
b ro s z n ra c h , mianowicie w „Fcmmes ąui tucntu, 
vFemmes qui voteui*~,i „lleclierehc dc la pater- 
nftć". C h c ę , aby  p raw a cywilne i polityczne ko­
biety  b y ły  te s a m e , co mężczyzny, gdyż ich obo­
wiązki są te  same. Uzyż nie ścigają kobie t  również 
ak nężczyzn, gdy  nie p łacą  d łu g ó w ?  Czy nie p ła ­

cą podatków na równi z mężczyznami ?... Jeżeli 
k radną ,  prow adzą  j e  przed k ra tk i  sądowe...  Jes teś­
my dumni z naszych s ław nych  l i t e r a t e k , j a k  de 
S e c ig n e , de S ta e ł ,  S a n d ,  a nie nadajemy im tych 
samych praw  cywilnych i politycznych, k tó re  p rzy ­
s ługu ją  naszym woźnicom. Młode dziewczęta po­
bierają  te  same n a u k i , co i młodzi ludzie ; z a k ła ­
damy szkoły , k tórych  profesorami m ianujem y k o ­
biety, żądając od n ic h ,  aby  w y kazyw ały  p r a u d ę  
w kw estyach  his toryezuych, ekonomicznych, poli ty ­
cznych i naukow ych, a w duiu, w którym nadarza 
się sposobność wykazania  postępu ich iu teligencyi, 
w dniu w yborów, kiedy rozchodzi się o dobro  k r a ­
j u , którego h is toryę  one tak  dobrze, z n a ją ,  proszą 
je ,  aby  zosta ły  w domu, —  a stróż wychodzi,  aby 
oddać swój głos. T ru b ad u ro w ie  tw ie rd z ą ,  że ko­
biety  wiele s t rac i łyby  na w d z ięk u ,  w ypełniając 
nowe swe praw a. Jako by  bicykl d o daw ał im wdzię­
k u ! N iek tóre  poważne osobistości tw ie rdzą ,  że ko­
b iety  zapom inają ,  iż są uwolnione od służby  woj­
skowej. Ale one nie są uwolnione od rodzenia  dzie­
ci, bez k tórych  nie m ogłaby  się odbyć żadna woj­
na , nie są uwolnione od pielęgnowania i w ycho­
wania dzieci. W szystk ie  te  tw ierdzenia  są pozosta­
łościami praw a rzym sk iego ,  nad którem  prawo na­
tu ry  niezawodnie odniesie zwycięstwo."

Największe lasy na świecie. Ostatni zeszyt 
Bevuc HorCteols daje c iekawe szczegóły o najwię­
kszych lasach na kuli ziemskiej.  Do olbrzymów na­
leży przedewszystkiem L as  Dziewiczy w Ameryce 
P ó łn o c n e j , w p ro w inc jach  Quebec i d ’O n ta r io , na 
północy rzeki św. W aw rzyńca . Las teu rozciąga 
się dalej w k ie runku  północnym do rzeki Hudson, 
a  stąd aż do L abradoru .  D ługość  jeg o  wynosi 
2 .750  kilometrów, szerokość 1 .60 0  kilometrów. 
W  A meryce Południowej są niezmierzone jeszcze 
lasy w dolinie Amazonek i na północno-zachodniej 
stronie B ra z y l i i ; mają  one 3 .3 0 0  kilometrów d łu g o ­
ści i 2 .0 0 0  szerokości. —  E ksploatorow ie  Afryki 
Środkowej wspominają, że w dolinie K onga do źró­
deł Nilu i do Zambezy rozciąga się olbrzymi las, 
którego dłngości nie zdołano jeszcze zmierzyć, sze­
rokość zaś je g o  wynos' 4 .8 0 0  k ilometrów.

Repertoar teatru krakowskiego.

W  n i e d z i e l ę  8 g ru d n ia :  „O dgrzew ana mi­
ło ść" ,  kom edya w 4 ak tach  a  5 odsłonach, napi­
sa ł  Żegota Krzywdzie.

W ia t a o lc i  u t a e ,  lite ra c tie  i a r tfs ty c n e .
—  Znawstwo prawdziwe i rzekome w ma­

larstwie, napisa ł  W o j c i e c h  G e r s o n .  W arszaw a 
1895 . S tr .  30.

Spraw ę wielce doniosłą pornszy ł w powyższej 
rozprawce znany i zasłużenie ceniony a r ty s ta  ma­
larz i k ry ty k  w a rsz a w sk i , prof. Wojciech Gerson. 
Ze wszystkich w literaturze i dziennikarstw ie upra-
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wianych dz iedz in , k ry ty k a  sztuki j e s t  p o le m , na 
j a k i e  wkroczyć usiłu ją  falangi ca łe  pseudoznawców 
któ rzy  uzbrojeni w frazesy p o c h w jta n e  z ceorety 
cznych podręczników, powierzchownym sądem wpro 
s a d z a ją  w b łąd  opinię, wyrządzając tym  sposobem 
n iem ałą  krzyw dę braci a r tystycznej.  A u to r  w yka  
żuje w pracy swej w sposób przys tępny  i piasty 
czny, że nie są znawcami ani c i , k tó rzy  grom adzą 
bez w yboru  zaby tk i  sztuki, , ani ci,  k tó rzy  hołduj; 
teory i  naśladownictw a uznanych mistrzów, ani w re  
szcie quasi- teore tycy  z p ra k ty k ą  sztuki nieobezna 
n i , ale że źród ło  prawdziwego znaw stw a leży w 
każdym z nas i że ta jemnica zdobycia umiejętnego 
k ry te ry u m  sądzenia dz ie ł sztnki polega na odnale 
zieniu i rozwinięciu wrodzonego zmysłu  piękna 
zharmonizowaniu w ogólną całość objawów piękna 
i p rzy rody  i porównawczem zestawianiu tychże w 
umyśle. T e o ry a  s z tu k i ,  filozofia i psychologia są 
ś r o d k a m i , k tó re  po tęgu ją  i rozw ijają  zm ys ł pra 
wdziwego znaw stw a, ale go zastąpić nie mogą. P ,

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 7 grudnia.
wczoraj dziś dzis

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
Ciśnieme powietrza 

(zred. do 0) 721*0 mm 722'4 mm 722'2 mm

Temperatura 
w stopniach Celsinsza U l°,5 + 2 ° ,5 -)- 2°, 6

Kierunek i moc wiatru W 2 W 4 SW 3(0 =  cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 93% 67% 58 %

Stan nieba 
0 pog., 10 znp. pochm. 10 3 4

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie Izby handlowo-przemysłowej kra­

kowskiej odbędzie się we wtorek 10 b. m. z na­
stępującym porządkiem dziennjm :

Odczytanie ostatniego protokółu. Sprawozda­
nie końcowe z relikwidaoyi rachunków. Budżet 
na rok 1890. Wybory cenzorów dla filii Banku 
austryackiego w Krakowie i Tarnowie. Sprawa 
odnowienia ugody z Węgrami. Sprawa wystawy 
powszechnej w Paryżu w roku 1900. Opinie w 
sprawach przemysłowych. Wnioski i interpela 
cye członków.

Firma Goldstern i Loewenherz. Komitet likwi 
dacyjny. zajmujący się uregulowaniem intere 
sów tej firmy lwowskiej, dotkniętej ostatnim 
krachem giełdowym, ogłasza następujące pismo:

Celem ochrony wierzycieli firmy „Goldstern i 
Loewenherz11, której majątek jest w przeważnej 
części unieruchomiony, oraz celem zażegnania 
możliwych ujemnych następstw z konkursu dla 
targu tutejszego, podjął się komitet, złożony 
z Banku hipotecznego, Banku krajowego i Ban­
ku kredytowego i kilku osób prywatnych, prze­
prowadzić bezinteresownie pozasądową likwida- 
cyę powyższej firmy. — Komitet likwidacyjny, 
opierając się tymczasowo na zeznaniach firman­
tów co do stanu interesów, zalicza na razie z 
własnych funduszów i bezpr icentowo wierzycie­
lom firmy 80 prc., wspólnym .zaś wierzycielom 
m łyna parowego „Bronisława-1 w Sokalu i p. 
Salamona Goldsterna 25 prc. ich wierzytelności 
i obowiązuje się po ukończeniu pozasądowej li- 
kwidacyi resztę aktywów porozdzielać pomiędzy 
tych wierzycieli.

Gdy jednak pewna liczba wierzycieli natar­
czywie domagała się ostatecznego załatwienia 
ich wierzytelności i oświadczyła gotowość zrze­
czenia się wszelkich dalszych pretensyj do ma­
sy: wypłacił im komitet likwidacyjny za to 
zrzeczenie się na korzyść pierwszej kategoryi 
wierzycieli, dalszych 5 prc.

Ze względu na bardzo znaczną liczhę wie­
rzycieli zastrzegł sobie komitet, że nie będzie 
składać rachunków każdemu z wierzycieli z o- 
sobna, samo przez się jednak rozumie się, że 
po ukończonej pozasądowej likwidacyi poda 
zamknięcie swych rachunków do publicznej wia­
domości. W chwili atoli, w której komitet li 
kwidacyjny się przekona, że nie doprowadzi 
zadania swego do końca, zaniecha swych czyn­
ności.

Z targów zbożowych. —  Kraków, 6 grudnia. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-— 
do 7-50. Pszenica węgierska od — •— do — •— . 
Żyto od 6’85 do 7-— . Żyto węgierskie od—' —- 
do — -— . Jęczmień od 5'35 do 0-40. Owies 
z opłatą akcyzową od 5-(i0 do 6-20. Groch od 
7-— do 10*-—. Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 
od 5-— do 6-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja ­
gły od 1 l -— do 13-— . Siano od — ■— do 3-— . 
Słoma od — ■— do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — •— do 4’— . Ziemniaki za hektolitr od 
l-óo do 2-— . Ja ja  za kopę od T80 do 2-— . 
Masło za garniec od 3'59 do 4v25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •— do 80-— . 
Okowita na 75’ Tralesa za hektolitr od — ■— 
do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— ■— do — ■— . W yka od — •— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna biabt od — ■— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — ■— . 
Kukurudza od — ■— do — ■— . Rzepak zimowy 
od — •— do — •— . Rzepak ja ry  od — ■— do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — •— 
do — ■— .

Ostatnie wiadomości .
Rewelacye w sprawie Artnna.

Londyn, 7 grudnia. Wczoraj toczyła się w 
Londynie w sądzie polieyi przy ulicy Bowstreet 
sprawa o w y d a n i e  A r t o u a w ł a d z o m  
f r a n c u s k i m .  Rozprawa skończyła się tern, 
że sędzia postanowił w y d a ć  A r t o n a . z  po­
wodu fałszowania ksiąg handlowych, sprzenie­
wierzenia i wykroczenia przeciwko ustawom o 
bankructw ie, natomiast odrzucił oskarżenie o 
fałszowanie przekazów wekslowych.

Obrońca Artona N e w t o n  oświadczył, że ca­
łe postępowanie rządu francuskiego zdradza złą 
wiarę i jest prostem kokietowaniem z prawem

i sprawiedliwością, które ma służyć jedynie dla 
eelów polityeznych.

Na poparcie tego twierdzenia podał Newton 
następujące fakta: Obecny minister sprawiedli­
wości R i c a r d w ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni p r z y s ł a ł  w ł a s n o r ę c z n y  l i s t  do  
A r t o n a  p r z e z  z a u f a n ą  s o b i e  o s o b ę  i 
w liście tym zaproponował Artonowi, ażeby ten­
że w y d a ł  m u  p e w n e  d o k u m e n t a ,  a za 
to minister przyrzeka, że kiedy Arton wydany 
zostanie władzom francuskim, m i n i s t e r  d a  
mu  p r z y c h y l n i e  d l a ń  u s p o s o b i o n e g o  
s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  i p r o k u r a t o r a ,  
o r a z  z a u f a n y c h  mu  s ę d z i ó w  p r z y s i ę ­
g ł y c h .

Rewelacya ta zrobiła olbrzymią sensacyę; je ­
dnakże sędzia J o h n  B r i d g e  oświadczył, że 
nie może wchodzić w te rzeczy, lecz mnsi dzia 
lać według protokołów i na mocy tychże u- 
chwalił w y d a ć  A r t o n a  r z ą d o w i  f r a n c u ­
s k i e m u .  Ze strony rządu francuskiego wystę 
powali przed sądem: T a i l l e f e r  i A s t o u l .

Artonowi przysługuje prawo zgłoszenia odwo 
łania od tego wyroku w ciągu 14 dni. Upłyną 
więc jeszcze tygodnie cale, zanim Arton zosta­
nie wydany, jeżeli w ogóle wyższy sąd potwier­
dzi wyrok sędziego z Bowstreet.

Londyn, 7-go grudnia. Adwokat N e w t o n  o- 
świadczył korespondentom dzienników, że dnia 
24 listopada syn i córka Artona wezwani zo­
stali do Hotelu Charing-Cross, gdzie zastali ko­
misarza francuskiego C o c h e f e r t a ,  jego asy­
stenta i trzecią osobę, którą Cochefert przedsta­
wił im jako Jerzego L e f e r r e ,  poczem sam 
Cochefert oddalił się ze swym pomocnikiem , a 
L e f ć v r e ’a zostawił z rodziną Artona. Le f e -  
v r e pokazał im wówczas własnoręczny list mi­
nistra R i c a r d a ,  zawier ijący owe tajne propo- 
zycye i przyrzeczenia, a zarazem obietnicę wrę­
czenia Artonowi znacznej sumy pieniężnej. Syn 

córka Artona przyrzekli zakomunikować te 
propozycye Artonowi.

Następnie odbyła się druga konfereneya, w 
której wzięli udział A r t o n ,  N e w t o n .  L e- 

f e v r e  oraz R o y e r ,  były paryski adwokat Ar­
tona. Newton widział list Ricarda, pisany na 
papierze ministeryalnym i spisał sobie całą roz­
mowę. Lefevre oświadczę! także gotowość za 
wiezienia syna albo córki Artona do Paryża, 
celem osobistego pozozumienia się z ministrem 
łicardem. Arton nie dowierzał i wahał się, co 

ma robić, a przytem spodziewał się, że sąd an ­
ielski nie wyda go. Tymczasem sędzia uchwa- 

ił wydać go. Newton jednakże spodziewa się, 
że przed wyższą instaneya dowiedzie powyż­
szych faktów i że Arton skutkiem tego nie zo­
stanie wydany.

Co sądzić o tern wszystkiem nic wiadomo. 
W  każdym razie rewelacye te zrobią w Paryżu 
gromną sensacyę i wywołają burzliwą polemi- 

tę, w prasie francuskiej.

Telegramy „Nowej Reformy4!

(Telegramy własne „N. Reformy1’).

Czernidwce, 7 listopada. Tutejsza Rada miej­
ska uchwaliła na wniosek bar. M u s t a t z y  pro­
sić rząd i Radę państwa o utworzenie w Czer- 
niowcach gimnazyuui rumuńskiego z ruskiemi 
klasami równoległemi.

Paryż, 7 grudnia. Zapowiedziana broszura 
byłego pułkownika A 11 a i r e‘a już się uka­
zała. na razie w niewielkiej liczbie egzempla­
rzy, przezuaczonych dla deputowanych i woj­
skowych. Broszura zawiera ciężkie oskarżenie 
trzech generałów kawaleryi służby czynnej: 
L i g n i e r e s’a , G i r e n n e r i e  i G i r a r d i n a .  
Szczególnie generała Lignieres’a oskarża autor 

to, że zarządził nieuzasadnione wydatki, a po­
tem dla ukrycia tego kazał mu, jako pułkowni­
kowi 1 2 pułku huzarów, robić tiktywne wykazy 

stanu czynnego.
Belgrad, 7 grudnia. Królowa N a t a l i a  do­

niosła z P a r y ż a  telegraficznie, że przybędzie 
do B e l g r a d u  w przyszły wtorek o godzinie 

rano pospiesznym pociągiem wschodnim. 
Przywódca radykałów Mikołaj P a s i e  z wy­

stosował wczoraj prośbę do króla o udzielenie 
mu posłuchania.

Z inieyatywy rządu serbskiego rozpoczęły się 
między B e l g r a d e m  a S o f i ą  rokowania dy­
plomatyczne, celem zawarcia s e r b s k o - b u ł -  
g a r s k i e j  u g o d y  h a n d l o w e j .

Dniewni L ist podaje d e f i  c y t w nowym bud­
żecie na najmniej 8 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .

Konstantynopol, 7-go grudnia. Schronienie się 
byłego wielkiego wezyra S a i d a  p a s z y  wraz 

synem do gmachu ambasady angielskiej obu- 
za sensacyę. Said pasza boi się o życie, a za­

mach na jego bezpieczeństwo w7ydaje się tern 
ziwniejszym, że jest on Turkiem bardzo przy­

wiązanym do tronu i tradycyi. Pomimo inter- 
wencyi ministra Tewfika paszy7, ambasada an­

ielska odmówiła wydania Saida.
Najnowszy ten wypadek świadczy o intry- 

acli kamaryli dworskiej i niepewności stosun­
ków na dworze sułtana.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 7 grudnia. W komisyi dla p r a g m a ­
t y k i  s ł u ż b o w e j  obradowano nad naglącyTm 
wnioskiem Steinwendera o zniesieniu rozporzą­
dzenia Kielmansegga co do wolności obywatel­
skiej u r z ę d n i k ó w  i o wydaniu pragmatyki 
służbowej dla urzędników.

Prezydent B a d e n i oświadczył co do owrego 
rozporządzenia, że nic znalazł w niem nic, coby 
oznaczało naruszenie ustaw zasadniczych pań­
stwa, lub innych ustaw. Formalne cofniecie tego 
ozporządzenia mogłoby jednak nastąpić tylko, 
dyby wykazano niewątpliwie sprzeczność z u- 

stawą. Z drugiej strony atoli powtarza prezy-

dent ministrów, że to rozporządzenie uważa za 
n i e o d p o w i a d a j ą c e  c e l o w i  i że nie wie 
rzy, aby ono cel zamierzony osiągło.

Urzędnicy, spełniający gorliwie swoje oho 
wiązki, czują się znękani, inni zaś nie dadzą 
się odwieść od swego działania. Rząd sądzi 
zresztą, że z rozporządzeniem tern nic łączono 
zamiaru postawienia nauczycieli pod nadzór po 
lityczny.

Co do p o d w y ż s z e n i a  p e n s y i  urzędni­
kom, oświadczył prezydent ministrów, że robotV 
przygotowawcze już o tyle się powiodły, że wy 
pracowanie odnośnego przedłożenia tylko od 
zapewnienia środków pieniężnych zależy.

Co do pensyj urzędników, to uregulowanie ich 
nastąpi w drodze przedłożenia ustawy jeszcze 
przed wniesieniem tamtego projektu.

Co do przepisów dyscyplinarnych, to rząd 
uznaje kompetencyę ustawodawczą parlamentu. 
Rząd zastrzega sobie wniesienie przedłożenia, 
dotyczącego tej sprawy.

Co do przepisów o awansach urzędników, nie 
może rząd przypisać im praktycznej doniosło­
ści. Stopniowe posuwanie urzędników w k la­
sach pensyi jest ustawą określone, a uowy pro­
jekt podwyższenia pensyi azwierać będzie te 
same przepisy. Co zaś do awansu w innych 
kategoryaclr nie można odmówić rządowi pra­
wa, aby odnośne posady obsadzał urzędnikami, 
którzy się do tego nie nadają. Ogólne przepisy 
nie miałyby zatem dla urzędników żadnej war­
tości.

Oświadczenie prezydenta^ ministrów przyjęła 
komisya do wiadomośei.

Referentem mianowano S c h a r  s c h m i d a ,  
który na przyszłem posiedzeniu przedłoży sp ra­
wozdanie o wnioskach.

Wiedeń, 7 grudnia. Minister handlu wnosi 
projekt dodatkowego kredytu do 27 rozdziału. 
Minister skarbu przedkłada projekt ustawy o 
odpisywaniu pudatku domowo - czynszowego i 
pięcioprocentowego podatku od czystego docho­
du czynszów w razie niemożności ściągnięcia 
czynszu.

P. H a u c k interpeluje z powodu postępowa­
nia różnych* urzędów przy wciąganiu urzędni­
ków na listę wyborczą do wiedeńskiej rady 
miejskiej.

Na zapytanie p. A d a m k a  odpowiada p 
M e n g e r ,  jako  przewodniczący komisyi, że w 

zniżeniakwestyi zniżenia głównej sumy podatku grun­
towego toczą się układy z rządem , celem jak  
największego uwzględnienia żądań rolników.

Mówca zwoła o ile możności wkrótce posie 
dzenie komis\ i podatkowej.

Izba przystępuje następnie do dalszego ciągu 
rozpraw szczegółowych nad ustawą* o inspekto­
rach górniczych i uchwala §§ 12— L> bez zmian.

Wiedeń, 7 grudnia. Dziś odbyła się uroczy­
stość w;ł o ż e n i ą  b i r e t u  na głowy ks. k ar­
dynałów S e m b r a t o w i c z a  i H a l l e r a  po­
dług ceremoniału przez samego cesarza. W uro­
czystości tej wzięli udział najwyżsi dostojnicy 
dworu, ministrowie hr. Goluchowski, Kallay, 
hr. Badeni, Gautsch, dr. Bilińsk1 i Gleispacb, 
nuneyusz papieski Agliardi, kardynał Gruscha, 
delegaci papiescy, namiestnicy; dostojnicy cy­
wilni , wojskowi i kościelni, oraz wyższa ary- 
stokracya. Po uroczystości udzielił cesarz posłu- 
cania kardynałom Bembratowiczowi i Hallero­
wi, oraz byłym ministrom Maóeyskieu u, Zale­
skiemu i Jaworskiemu.

Linc, 7 grudnia. Burza, w rodzaju orkanu, 
uszkodziła wczorajszej nocy tor kolejowy linii 
Stadl Paura-Roitham, oraz lini. Aurachkirchen- 
Gmunden-Rudolfsheim, tak że pociągi nocne 
na tych liniach spóźniły się znacznie. Dalsze 
wypadki nie wydarzyły się.

B rixen , 7 grudnia. Arcyksiążę E r n e s t  za­
trzymał się tutaj wczoraj w przejeździe do B o- 
z e n dwie godziuy, celem złożenia wizyty radcy 
dwoi u K a l t e n e g g e r o w i .

Budapeszt, 7 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby poselskiej zbijał w dalszym ciągu 
dyskusyi nad budżetem Stefan T i s z a oświad­
czenie H o n  a t h a , jakoby wobec zajść za- 
grzebskich powinno się było udowodnić, że in 
teresa Węgier i dynastyi są te same, i zazna­
czył przytem, że całe panowanie cesarza wy­
kazuje szereg czynów, które me zgadzają się 
z przekonaniem, jakoby interesa Węgier były in­
ne, niż interesa korony. Nowe ustne manifestacye 
nie były potrzebne; z czynów cesarza może 
wytworzyć sobie przekonanie każdy, kto chce 
rzecz zrozumieć. (Żywe oklaski z prawicy). 
Wszystkie kompetentne czynniki Kroacyi i Sła­
wonii życzą sobie zgody, gdyż zganiły publi­
cznie surowo zajścia w Zagrzebiu. Mówca stwier­
dził olbrzymie postępy od czasu urzędowania 
bana bar. K h u c n a ,  oświadczając w końcu, 
że ci, którzy z postępowania jednostek wnio- 

ują o calem społeczeństwie, przyczyniają się 
bezwiednie do ntwierdzenia niezadowolonych 
w ich zamysłach. (Żywe oklaski z  jirawicy).

Na dzisięjszem posiedzeniu postawiono na po­
rządek dzienny dalszy ciąg dyskusyi nad bu­
dżetem.

Berlin, 7 grudnia. Post donosi, że na euro­
pejskiej konferencji, dotyczącej rozkładu jazdy, 
która odbędzie się w D r e ź n i e  dnia 11 i 12 
b. in., 1U0 delegatów zastąpi 190 towarzystw 
kolejowych i żeglugi parowej. Także zastępcy 
Saksonii, Prus, Austryi i innych państw wezmą 
udział w7 obradach.

Paryż, 7 grudnia. W c z o r a j  w c h w i l i  
z a m k n i ę c i a  p o s i e d z e n i a  I z b y 7 w p a r ­
l a m e n c i e  p a d ł y  t r z y  s t r z a ł y  z r e wo l -  
w e r u. Było obecnych jeszcze tylko piętnastu 
deputowanych. Nikt nie został ranny. Sprawcę 
aresztowano. Nazywa się on L e n o i r, jest sub- 
jektem handlowym w Paryżu i nigdy nie zaj­
mował się polit' ką.

Lendyn, 7 grudnia. T r y  b u n a 1 p o li o y j n y 
n a  B o w s t r e e t  z a w y r o U o w a 1 w c z o r aj  
w y d a n i e  A r t o n a  i t o na  p o d s t a w i e  
w s z y s t k i c h  p u n k t ó w  g ł ó w n y c h  o s k a r - 1

ż e n i ą ,  wyjąwszy punktu, dotyczącego przeku­
pienia urzędników. Artonowi przystoi prawo 
apelac.yi w ciągu 14 dni.

Konstantynopol, 7 grudnia. Na ostatniem po 
siedzeniu rady ministrów obradowano nad re 
formami, które mają być zaprowadzone w M a 
c e d o n i i.

Minister spraw zagranicznych oznajmił wczo­
raj ambasadorom, że cel wysłania trzech inspe­
ktorów do prov incyj europejskich leży w tern 
że sułtan życzy sobie, aby także w europejskich, 
tak jak  w prowineyack Azyi Mniejszej, zapro­
wadzono reformy, które odpowiadałyby potrze­
bom miejscowym.

Pogłoska, jakoby B u ł g a r y a  z a p r z e s t a -  
ł a  płacenia h a r a c z u  za R u m e l i ę  w s c h o ­
d n i ą ,  nie potwierdza się.

Konstantynopol, 7 grudnia. Z urzędowego źró­
dła tureckiego donoszą, że powstańcy armeńscy 
wkroczyli do okręgu E n d e r n i ,  podpalili bu­
dynek rządowy i zrabowali wsie w okolicy 
miejscowości P i  a s , zamieszkałe przez Muzuł­
manów. Celem przytłumienia rozruchów wysła­
no wojsko na miejsce wypadków.

W Z i 1 e, w wilajecie Siwas, zamknęli po­
wstańcy armeńscy sklepy i strzelali potem do 
Mahomedan; jeden z tychże został zabity. Na­
stępnie przyszło do bójki, której ofiarą padło 4 
Mahomedan, między tymi 2 żołnierzy i 5 Ar­
meńczyków. Także i tutaj zaprowadzono konie­
czne środki ostrożności, celem przywrócenia po­
rządku.

Konstantynopol, 7 grudnia. Kilkakrotne usiło­
wania sułtana, celem nakłonienia S a i d a  paszy 
do opuszczenia ambasady angielskiej, pozostały 
dotąd bez skutku. Rozwiązanie kwestyi drugich 
okrętów stacyjnych nie nastąpiło jeszcze. Ocze- 
' ują codzień, że mocarstwa przedsięwezmą no 
we kroki w tej spray. ie.

Belgrad, 7 grudnia. Członkowie komisyi dla 
uregulowania D r i n y  powrócili tutaj. Dalsze 
prace odroczono na nieokreślony czas.

Kilka dzienników wita w sympatyczny sposób 
ambasadora austro-węgierskiego, S c h i e s s l a .

Bukareszt, 7 grudnia. Ogólny wyniR wyborów 
lo senatu j | s t  następujący: wybrano 105 zwo­

lenników rządu i 1 opozycyonistę, a w trzech 
okręgach wyborczych przyjdzie do wyborów ści­
ślejszych. Ministrów S t u r d z ę  i S t a t e s c u  
wybrano podwójnie.

Kursa te!°gr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińsH

Wiedeń, dnia 7 grudnia 1895.

Kurs * W i -
■»! r

złr. | 11

100 25
100 8 5
121 95

99 90
121 70
98 55

1020 —
372 25
121 95

59 55
11 92

9 67 '/,
45 15

5 74
Cena nafi
Żyto na

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 7 grudnia. Ruble 130 50. 
ty 16’60. Spirytus gotowy 15'20. 
wiosnę 6-53. Pszenica na wiosnę 7 23. Owies 
na wiosnę 6‘45.

Wiedeń, 6 grudnia. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 97-75; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 
97"— ; 4% galic. fund. propinacyjnegc 97-— ; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4-JL % listy 
banku kraj. 100*50; 5% obligi banku krajowe 
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-25;
Akcye Karola Ludwika 219-— ; Akcye kolei
lwowsko-czern. 290’— ; Losy z 1854 nu 250 złr 
147-20; losy z 18b0 na 500 złr. 148-25; losy
z roku 1860 na 100 złr. 157-— ; losy z r. 1864
za 100 złr. 193-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 372-50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 418'— ; Ltlnderbank na 200 
złr. 246'— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1020.

Berlin, d. 6 grudnia. Godzina 2 minut 55 po 
poł, Austryackie kredyty 233 10 mrk. Austrya 
cka Ziota renta 102-40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-— mrk. W ęgierska złota renta 102-50 
mrk. W ęgierska renta koronowa 98 60 mrk 
Austryackie banknoty 168-35 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej — •— mrk. R u b l e  
220 05 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego — *— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego 67-70 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydawca:
Dr .  L e s ła w  B o ro A sk l.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E 8 L;A N E.

P. T. 2702 2—6
Mamy zaszczyt zawiadomić szersze kola na­

szej Publiczności, iż w dniu dzisiejszym zawią­
zaliśmy: Galicyjską krajową spółkę naftową pod 
firm ą: „Stadnicki, Żaba, Konarski, Kalinka, Kru­
szewski i Sn.11 z kapitałem 500.000 złr. w. a. 

Celem towarzystwa jest eksploatacya ropy,

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j  0

s p r z e d a j e  pod najko-
rzystnieiszemi warunkami.

GłÓWny L . 3 0 . Zlecenia
C' k* z p r o w i n c y i  uskutecznia

się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p rO W lZ y i.

Galic. Banku Hipotecznego

w ślad zatem budowanie rafineryi i wogóle 
wszelkie interesa w zakres przemysłu naftowego 
wchodzące. Wobec faktu, iż tylko wielkiemi Ka­
pitałami można osiągnąć poważne rezultaty, w y­
łączające hazard, a dające pewne zyski, składa­
my sami jako  założyciele sumę 100.000 złr. 
w. a., to jest po 20.000 każdy.

Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy 
wszystkich, komu sprawa rozwoju przemysłu 
krajowego leży na sercu i kto pragnie dla swe’ 
go kapitału znaleść możebne zyski i korzystne 
oprocentowanie.

Musimy dodać, że każdy przystępujący do na­
szej spółki staje się w stosunku do kwoty, 
z jak ą  przystępuje, współwłaścicielem wszy­
stkich terenów, kopalń , maszyn . narzędzi, bu­
dynków i wogóle całego majątku spółki.

Za z o b o w ią z a n ia  s w o j e  w z g lę d e m  SD Ó łki o d ­
p o w ia d a  w ł a ś c i c i e l  u d z ia łu  l i  t y lk o  k w o t ą ,  z j a  
k ą  d o  s p ó ł k i  przystąpił, i  n i e  b ę d z ie  zmuszo­
nym d o  ż a d n y c h  d a l s z y c h  d o p ła t .

Cena udziału wynos' 500 (pięćset) złr. w. a. 
Chcąc ułatwić przystępującym do spółki na­

bycie udziałów, postanowiliśmy zapłatę kwoty 
deklarowanej rozłożyć na trzy raty, z których 
p ierw sza, równająca się połowie całej sumy u- 
działu, t. j . 250 (dwieście pięćdziesiąt) złr. w .a., 
zaraz, d.uga, równająca się jednej czwartej czę­
ści całej sumy udziału, t. j .  125 (sto dwadzieścia 
pięć) złr. w. a . ,  najpóźniej dnia 1 lipca 1896, 
a trzecia, równająca się także jednej czwartej 
części całej sumy udziału, t. j . 125 (sto dwa­
dzieścia pięć) złr. w. a., o tyle, o ile się okaże 
potrzebną do rozwoju interesów, zapłaconą być 
ma. Być jednak może, że przy pomyślnym bie­
gu przedsiębiorstwa zapłacenie tej trzeciej raty 
okaże się zbytecznem.

Robotj7 wiertniczę prowadzić będziemy ró­
wnocześnie na dwóch lub trzech naszych tere­
nach pod nadzorem fachowych techników.

Mając nabyte znaczne tereny naftowe, w gro­
nie swojem ludzi fachowych i wielki kapitał do 
dyspozycj i, sądzimy, że spółka nasza ma wiel­
kie szanse pomyślnego rozwoju i z czasem przy­
czyni się do podniesienia ekonomicznego okoli­
cy, w której rozpoczyna przedsiębiorstwo. Za­
praszamy przeto Szanowną Publiczności.do przy­
jęcia udziału w naszej spółce.

Wszelkich bliższych informacyj udzieli pan 
Adam Kalinka, właściciel dóbr w Radlnej, po­
czta Tarnów, i p. Stanisław Żaba, właściciel 
dóbr w Górze Zbylitowskicj, poczta Tarnów.

Pieniądze mają być odsyłane do Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu w Krakowie, lub filii te­
goż Towarzystwa we Lwowie, albo też do Ban­
ku dla krajów koronnych w Wiedniu (Liinder- 
bankj a oonto firmy: Jialieyjsl'm krajowa s ólka 
nafhhra: Stadnicki. Zaha, Konarski. Kalinka. 
Kruszewski i Spół/:mu.

Tarnów, 10 listopada 1895.
Jan hr. Stadnicki, Stanisław Żaba, Henryk hr. 
Konarski, Adam Kalinka, Bolesław Kruszewski.

Dr, Antoni Jabłoński
Specyalisła chorob gardła, krtani, nosa i uszu

po odbyciu dłuższych stuayów za granicą
ordynuje codziennie oa godziny 9 ao 10 rano 

i od godz. 3 do 5 poł.

M ie s z k a : u l. K o le jo w a  N r . 2 .
(2742 2 4)

D r .  M .  A f f e
2688 adwokat w Strzyżowie 3 3
poszukuje rutynowanego koncypienta.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlano. Za­
bawką, o której powiedzieć można, że wzbndza 
w dziecku myśli poważne i równocześnie kształ­
ci oko i rękę, jest bezzaprzeczenia Richterów - 
ska kotwiczna skrzynka budowlana, która sta­
nów i z powodu przeróżnych postaci zabawkę 
zupełnie nową. Rzut oka na przepyszne wzory 
skrzynek kamiennych wystarczy do zupełnego 
sądu. Zdumiewającem jest, ja k  wielkie i piękne 
budowle wznosić można ze stosunkowo małych 
skrzynek. Polecić zatem można rodzicom kotwi­
czne skrzynki budowlane, jako  najlepszy i naj 
wdzięczniejszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. 
Aby zaś me otrzymać podrobionej, należy bacz­
nie uważać, czy skrzynka zaopatrzona jest fa­
brycznym znakiem: „kotwica11, gdyż tylko taka, 
jest p r a w d z i w ą .  2504

Jubileusz. Jak  donosi Figaro, odbyła się w 
lokalach firmy ChristoHe et Cie w St. Denis 
z końcem października wspaniała uroczystość 
% powodu 50-letnicgo istnienia tej firmy, W u- 
roczystości tej oprócz właścicieli firmy i robo 
tników wzięła udział także wielka liczba wybi­
tnych osobistości z Paryża. W mowach, podczas 
uczty wygłoszonych, właściciele,* firmy pp. Pa­
weł Christofie i Henryk Bouilhet podali przebieg 
rozwoju interesu w tych 50 latach, a minister 
handlu Lebon i p. Roujon, dyrektor sztuk pię­
knych, chwalili troskliwość, jak ą  właściciele fir­
my otaczają robotników, zaś senator Adryan 
Hebrard miał mowę treści patryótycznej. Wszy­
scy uczestnicy odnieśli z tej uroczystości jak  
najprzyjemniejsze wrażenie. •* 2736

Przy ul. Stradomskiej L. 2.
Jedyne najrzotelniejniejsze i najtańsze źródło 
zakupna specjalnych genewskich z e g a r k ó w  
o połowę taniej niż gdzieindziej, poleca zastęp­

stwo fabryk genewskich pod firmą
AleUsander Land au

ulica Stradom L. 2.
W wielkim wyborze: zegarki złote, srebrne, ni­
klowe, stalowe, oksydowane i budziki oraz ze­

gary pendułowe od złr. 6, 8. 10 do 50. 
W yroby jubilerskie ze złota i srebra za bezcen.

Za rzetelną usługę ręczę. 2755

Naprawy zegarków uskuteczniam pod gwaran- 
cyą od 50 centów.

n r i  T p l / r r  ( I f ^ L i  1 TW Ba I  B'S ■ 1 I  I r  I  uznanej przez pierwsze pouugi lek arsk ie  za jed y n ie  najlepszą, g d j i  eo do h ygien y  ład n a
-■--K *-® - V. j!  J  W C l  J ą C  K l l d l l l  D C  dotychezas b ibu łk a  n ie je s t  je j  w stanie dorów nać

poleca i Fabryka Tutek „Polonia" Rudolfa Herliczki w  Krakowie.
|ixo. — OayatoM wyrobu. — Do nabycia w trafllLaoli 1 Xasua.dlM.ola. kora.nuyołi w w Krskow ls J alz 1 aa pr



raków, 8 Grudnia 1895. N O W A  R E F O R M A . Nr 283.

Krajowe Xowa.rzystwo Handlowe
S to w a rz y s z e n ie  z a re je s tro w a n e  z  o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą  

w  Krafcowie, R ynek  g łów ny L. 26 (róg u licy  W iślnej)
p o l e c a : Płótna Korczyńskie 1 zagraniczne,

BIELIZNĘ damską, męską, dziecinną i stołową, 
HF BIELIZNĘ Prof. jAtrLlRA,
Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty , barch an y , flan e le , 
Kasany, Kamgarny, półsultienlta 1 t .  p , 

WYPRAWY &LTJBYE,
KOŁDRY WEŁNIANE i JEDWABNE,

p o l e c a  : N̂ Tielltei wytoór: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry,
Hallti jedwatone, wełniane i ltretonowe,
I4T KONFEKCYE DZIECINNE,
pf GORSETY ^  W WIELKIMI WYBORZE,
Szalilti, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję męskie i damskie, 
SlŁarpetilti i Pończochy dla dorosłych i dzieci, 
Parasole 1 Parasollti, Szelki, Krawaty 1 t. p.,

wszystko w wyborowych gatunkach i p o  n a j  n iższy  e h  c e n a c h .  — Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowiedniej gwarancyi.
Przyjmuje subskrypcję na udziały pięedziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na ©°lo

za zwykłem wypowiedzeniem. ,,8‘ 27,

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Przeworska 

ogłasza, żi dnia II grudnia b. r. 
przed południem odbędzie sio publi­
czna licYbii-Yii c e le m  w y d i ie r -  
ia w ie n ia  p ra w a  p o b o ru  d o ­
datków  g m in n yc h  5O°/0 do 
podatku  k o n s u m c y jn e g o  od 
w ódki i 4O°/0 od p iw a .

Cena wv\\ ułania ad a) 3500  d ł \ ,  
ad b) 1•*Ó0 złr.

W adyum  i0 " 'o.
Rosztt w arunków  przejrzeć mo­

żna w Magistracie.
P rzew orsk , 1 g rudn ia  1895.

Z a s t .  b u r m i s t r z a

2712 3 3 D r .  Z b o r o w s k i .

D o  s p r z e d a n i a !
Księgarnia, drukarnia i skład papierów

(ra z e m  p o łą c z o n e j 2738 2 4

w J a r o s ł a w i u  w  G a l i c j i
jest  z wolnej reki z a ra z  OLo sp rzedan ia .

Bliższych szczegółów udzieli H Bohuss. księgarnia, Jarosław.

W  s z y s t k i e

wydawnictwa agronomiczne „PAREYA"
o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  k s i ę g a r n i a

Leona Frommera w Krakowie.
Katalogi szczegółowe darmo i opłatnie.

P o w y ż s z a  k s i ę g a r n i a  p o l e c a  „B a e -  
d e k e r y "  w  n n j m i w s z y c h  w y d a n i a c h ,  
w  j e ż y k a c h  K icm ic i  k u n - i  f a n c u s k i m .

( I z i a ł  a n p k w a r - k i  k s i ę g a r n i  k u p n i e  
k s i . ,ż k i  n a u k o w e ,  p o w i e ś c i  z n a k o m i t y c h  
a u t o r ó w ,  o r a z  r u d y  c z y s to  u t r z y m a n e .  
W y m i e n i a  t a k  k s  ą ż k i  . j a k  i nuty"1 p o d  
k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  1374 o 7

S K Ł A D

i  w y p o ż j  e z n l n i a
dla Wiednia I prowincyi

A. Thierfelder
WiebJń 7 3, Bbrggasse, Nr. 71.

Aląjw ickazy s k ła d  fo rtep ia n ów , 
"pianin i h a rm on ij.

Sprzedaż 7.a gotówkę i na wypłatę. Bardzo niski* 
ceny za wypożyczani* 677 28 52

>>u
coCS

Becker i M i r a t .
Biuro centralne 

K ra k ó w , ul. G ro d z k a , 5 1 .
Skład  fa b ry c z n y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska, L  9.
P  e r w « z a  K r a k o w i  a

parowa farbiarnia
i  2483 6 10

pralnia chemiczna
przyjm uje  do  chemicznego czy­
szczenia lub farbowania ubiory  
m ęsk ie  i su k n ie  d a m sk ie ,  p lu sze ,  
d yw any , firanki, kraw atki,  koronki,  

w  ca łośc i  lub sprute .
Wykonanie szybkie i staranne.

Obszerny lokal
n a  s k l e p  b ł a w a t n y ,  g a l a n t e r y j n y  i 1 p 
odstąp i się  razem  z ca łe m  u rz ą ­
d zen iem  s k le p o w e m  i p o rta le m  
za p ew n ą  k w o tę . — L o k a l  m o ż e  
b y ć  n a t y c h m i a s t  w y n a j ę t y  O b r ó t  r o ­

c z n y  w y n o s i ł  d o t ą d  4 0  0 0 0  z łr .
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u  p. O sk a ra  

R e lc h e r ta ,  k u p c a ,  w  B ia łe j  p r z y  
B ie ls k n . 2713 2 3

Kuźnia kowalska
z ca łe m  u r z ą d z e n ie m ,  m o g ą ca  s ł u ż y ć  
także n a  pracow  nię ślusarską , oraz  p la c  
d la  k a m ien ia rza  i m ieszk a n ie , 

w  K r a k o v i e  —  d o w y n ą jęcla .
W i a d o m o ś ć  p o d  2 7 0 $  w  A d m i n i -  

s t r a c y i  „N  Rófołrmy*. 27 8 2 4

P o m o c n i k a
h a n d l u  d r o b i a z g o w e g o ,  w ł a d a j ą c e g o  d o  
b r z e  j ę z y k  c m  n i e n h e c k . m ,  p o s z u k u j e  

n i e z w ł o c z n i e  2728 3 6

Emil Rodakiewicz w Przemyślu.
F o to g ra f ia  p o ż ą d a n a

Droperya we Lwowie
w d o b r e m  m ie jscu  p o ło ż o n a ,  je s t ,  z po  
^ o d u  n a d w ą t lo n e g o  z d r o w ia  w ła ś c i c ie ­

la  , zaraz d o  sprzedan ia . 
W ia d o m o ś ć :  K r a k ó w , n i. G e r -  

^ B d y . H o te l U nion . 2 724 2

Najlepszem j ę d m e i n

m y d l e n i

m y d ł o
Jego

w ł a s n o ś c i :
Bar,Izo dobrze wy­
suszone, wybornie
czyści, bardzo m ło

Schichla qo ubywa w użyciu.

/.C znakiem l£ lU C Z

C zyste, za  
c o  s ię  r ęczy , i 
n ie szk od zi ani 
b ie  I i z n i e ,  ani

r ę k o m ,  '"■ 'SA I

W  K r a k o w i e  na składzie imiK: .1. F .  F i s c h e r ,  J .  W e u t z l ,  J .  S y k u -  
t o r « k f .  H e i m  i F r i e d r i c h ,  K o m a n  H r o h n e r ,  J a n  F k i e r .  J a n  N a g c l ,  
J .  K e n i p l t - r .  26ob 2 a

HANDEL KOLONIALNY
wraz z pokojami do śniadań,

p ięk n ie  u rząd zo n y  i d o b rze  a so r to w a n y ,  
w  b a r d z o  d o b r e m  p o ło ż e n iu  m iasta  
L w o w a ,  je s t ,  z p o w o d u  ro d z in n y ch  s t o ­
s u n k ó w ,  z w o ln ej  ręki b ez  p o ś r e d n i - 
eta  a pod  b ard zo  k orzystnem i w a r u n ­

kami zaraz do n a bycia . 
Z g ło szen ia  p o d . I -  K . p rzyjm uje Biuro 

dzienników i ogłoszeń Plohna. Lwów, ul. 
Karola Ludwika, L. 9. 2 7 0 1  2 3

Fabryczny siład papieru
K. Angelusa

u l i c a  ś n .  M a r k a ,  Ł .  1 9 ,
przyjmie do swego biura starszego

2694 3 3dochodzącego

praktykanta.

odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne

Z w r a c a  s ię  u n a j^ ę !
D la  K r a k o w a  i P o d g ó rz a  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  m o j e g o  w y b o r n e g o

p i e n i  listowego i do korespondemyj M e c l i
(B a n k p o s tp a p ie r ), ze  znanym  zn a k iem  „U niversa l u, S u p erf in e  ^englisb p a -  
per L o n d o n ' ,  p o w ie r z y łe m  firmie Izrael Ringer w Krr- 
l t O Y Y i e ,  u lica  G rod zk a , L .  1 3 . 2631 3 6

M a u r y c y  F u c h s ,  W i e d e ń ,  \ I .

■ NlaytartFa i Spółki przesuwalne kotły z piecami
do gotowania i parzenia paszy dla b y d ła , ziemniaków i t. d . do go­
towania wody, parzenia bielizny, dla piekarzy, rzeźników, dla topialni 
tłuszczów, do wyrobu mydła dl i  przemysłu chemicznego, juko też do 
celów domowych gospodarskich; potrzebują tylko tro.-hę paliwa, a 
można, jo wszędzie ustawić swobodnie. Prawdziwe ą tylko te, na któ­
rych znajduje się odlana firma. Żmlać cenników, dotyczących także 
sieczkami, siekaczy do paszy, śrutowników, ugniataczy, młynków, łu- 
skaczy kukurudzy młynków do czyszczenia zboZa tryerów, maszyn 
do so r to w a n ia , pras do siana i słomy, maszyn konnych (kieratów) i 

maszyn do młócenia. za21 5 10

P ł i .  M a j f n r t h  € o , ,
W iedeń, II., T a b o rstra sse , 7 6 .  

Patoryfci maszyn rolniczych.
katalogi wraz z licznemi uznani..uii za darmo. — .Poszukuje się zastępców i odsprzedających.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znan; prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
 z tegorocznego zbioru majowego poleca handel
W. A D A  MO W I O Z Ą

B r o d t  t o h
1 funt „familijnej11 bardzo dobrej . . . . .
1 funt „Melange de Moskau11 w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
i funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 

Znakomita kawa „Syriusz11 franco 5 b i l o ........................

128 127 0 
złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1.20 
złr. 9.50

Barbera pastylki Cascara
z czekoladową powłoką , od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jaku najlepszy,1 łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwidniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 

zamykajaoa pudełko ma na sobie nazwisko „ B a r b e r 14 i znak ochronny.
I c m i  p u d e l k a  z 40 małemi lub 20 wiulklemi pastylkami 1  z ł r .  2 0  c e n t . ;  

cena pudełka  na p.*6bę 35 centów. 2613 8 o
Jodyno miejsce wyrobu i skład główny :

A p te k a  » ,zu m  h e il. G e is t“ , W ie d e ń , I . ,  O p e rn g a s s e  16
wwm

B a rd zo  ic ic lka  ilosc 
osób p o le p szy ła  sw oje zdrow ie  

i takow e u trzy m u je  p rze z  u ży w a n ie

P IG U Ł E K  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y C H

D- CAUVIN’A
Ś r o d e k  p o p u l a r n y  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u ,  e k o n o ­

m ic z n y ,  ł a t w y  d o  u ż y c ia .  C z y szcząc  k r e w ,  d a je  się  
z a s tu s o w a ć .  p r a w i c  w e  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  e h r o -  

| n i c z i n c h  j a k o to  : l is za je ,  r e u rm a ty z m y ,  p r z e s t a r z a ł e  
L k a t a r y ,  d re sz c z e ,  z a t k a n i a ,  z a n ik  p o k a r m u  u  k o b ie t ,  

g r u c z o ły ,  o s ł a b ie n i e  n e r w ó w ,  b r a k  a p e t y t u ,  w 
L w s z e l k i c h  z a p a l e n i a c h ,  m d ł o ś c i a c h ,  a n e m i i ,  z iem  

k t r a w i e n i u  i p o w o l n e m  t u n k e y o n o w a n i u  ż o ł ą d k a ^ '

F I G  U L K I  C A  U V I N  są do nabycia me 
u-szystkich większych aptekach hriata,

£  ife P A B Y Ż U  :
Fau lourg  Saint-lJenis,  147

.41 75 i

C z e k o l a d y
u z n a n e  j a k o  zn a ko m ite  gatunki.

ARTWIG iYOGEL
MBodenJ^ach n/E

Dostać można prawie wszędzie w cukmrni 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi.  2541 9 78

p rzy  u l ic y  S tu d e n c k ie j , L. 3 , 
w  K r a k o w ie , z s io n  ą w j a z d o w ą  o r a z  
og rod em , n a  k t ó r y m  m o ż e  . b y ć  u r z ą ­
d z o n a  s t a j n i a  i r o m z a .  j " s l  z w o l n e j  

r ę k i  zaraz d o  sprzedan ia . 
B l iż s z a  w i a d o m o ś ć ,  z. w y ł ą c z i  n i e m  

p o ś r e d n i c t w a ,  u  w ł a ś c i c i e l a  n a  m i e j s c u  
k a ż d e g o  d n i a  o d  11 d o  12  g o d z i n y  
w  p o ł u d n i e .  2698 3 3

Z ió łk a  p ie rs io w e
D r a  W .  S e e b u r g e r a  

na uporczywy kaszel, cnrypkę i zafiegm erie
ma jedynie prawdziwe a p t e k a  f g ł ó w n y  
s k ł a d  l u a t e r y a l ó w  a n t  p o d  „ z ł o -  

y , »  S ł o n i e m 14 U .  H e l l e r a  w  K r a ­
k o w i e ,  t l i .  h r n d z  a .  Cena paczki 20 91 
(10 paczek posyła się opłatnie). 2<57 l(j 0

•  ^  B L A N c 4 »  *
Si JODZIE ZELAZ4 KIEZMIEEETM

®  nw-TOU Aprobowane przez 
O  A kadem ią  m edyczną
•  P a ry ż u , adop tow ane

^ U H E ^ B p r z e z  F o rm u la rz  offl 1 
O  W  c ia ln y  francuzk i, sank*
£  4IM  cionow ane przez radę. . . . .  •  

M edyczną w P e te rsb u rg u . q

^  P o s iad a jąc e  ró w n o cześn ie  w ła sn o śc i Jo d u  ^  
V  i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  
0  w szy stk ich  rod za jach  c h o ró b , k tó re  w y w o - 9  
A  łu je  zaro d ek  sk ro fu lic zn y  i puchliny, zatka- 9  
7  nie kanaiów, humory, etc ) s łab o śc i, prze- ^  
9 ciw  k tó ry m , z w y k łe  żelazo je s t z u p e łn ie  ^  
9  b e zsk u te czn em ; w  C h lo ro z ie  (b lad aczce j, J  
9  w L e u c o r r h ó e  (białych uplawachi ,w  A m e- 9  
A  n o r r h ó e  izatrzymanie zupeMe lub częścio- 9  

reg?^arnościj»  w  S u c h o ta c h ,  w  S y filis  q  
9  o r g a n ic z n e j  e tc . O sta te c z n ie  p o d a ją  one ^  
9 lek a rzo m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , n ad zw y - 9 
^  czaj s iln y , do  p o d ży w ian ia  o rgan izm u  i dc ^  
^  w z m acn ian ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty c zn y ch , a  
9 *łaby«h lub  o s łab io n y ch .
9  N .B . —> J o d  n ieczystego  lu b  z ep su teg o  9 
9  żelaza, je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz- 9  
A  d rz a źn ia ją c em . Jak o  d o w ó d  czystości

au ten ty czn o śc i p ra w d z iw y c h  P i g u ł e k  a
--------J - i* J ~ L T>\ f* C 7.&. naB la n c a rd a , żądać  n a le ż j ,  n aszą  p ieczęć  na

9  s reb rze  i p o a p is  nasz  n i-  yS//
9  n in ie jsz y  p o ło żo n y  u sp o -^ 7  /Ur )9
^  du  z ie lo n e j e ty k ie ty .  -̂-------------------------- 9

™  A p tekarz  w P sryzu , buk bonapa tb ,  40
A  W Y S T R Z E G A Ć  SIĘ  F A Ł S Z E R S T W . 9

3 • i ••••••••
K n c i i i i i s i  P o l u k a

w ra z  z  K a w ia rn ią
p r /v  u l ic y  ś w .  A nnv, L . 5 .

polćcil
ś n ia d a n ia , o b ia d y  i k o la c y e

a)  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

.sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
,P50 sk ładu 5 3 , poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe ta k  jes t  rze ­
czywiście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, k tóre  wszystkim z c a łą  gotowością pokazuję. —

b) Częścią reszty, k tóra  mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

izia muzycznego od fabry 
czenia r)  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej ml fa- 
' zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne Znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sz towałby 4 3 0  z ł r  — 
i odstawiam aż do Tar- 

wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z ł r .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e) Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ryce  za moim pośredni-

SKŁAD
F O R T E P I A N Ó W  

B G A 3 R Y E L S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki aż  do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daię je na tych samych 

sprzedaję narzędziamu- 
na moim sk ładzie ;  ka- 
k tóry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400  z łr . ,  a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za  z łr .  3 8 0  
nowL bezpłatnie,  d) Za 
najtańsze earzędzia 

du (a więc za  fortepiany 
z ł r .  200)  daję porękę 

rzędzie  muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej s imej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto lego z a ­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 złr .  miesięcznie) nie źadam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopła tą  na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie beziotere- 

sownie.

N i n l c j s z e m  m a m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  Szano- .Y m  j 
o t w o r z y ł e m  m ó j  n o w y  z a k ł a d  g a s t r o n o m i c z n y  11 ■ r.

P. T . P n b l i e z i i o i  i iż j u ż  
t e a t r u  p o d  f i r m ą  :

99 Cafe-Restaurant du Thfc&trei6

w  k t ó r y m  u r z ą d z i ł e m  n a  p io r w s z .e m  p i ę t r z e  b ard zo  w sp a n ia łe  s a l c n j  n a  
reatatiraeyę, o r a z  ga b in ety  o d d z ie ln e  d la  k ó ł e k  z a m k n i ę t y c h ,  a  n a  d o l e  
k a w ia rn ie  z b ila rd a m ii , p o k o ja m i d e  ‘g ier, j a k  rów> eż  cz y te ln ię ,
z a o p a t r z o n ą  w w i e l k ą  i lo ść  d z i e n n i k ó w .  Z p o w a ż a n i e m

-U1  ̂0 Ferdynand Turliński
R estau rator  v ls-ń -v ls  teatru .

H

Skład futer. I

K. MOOR
Kraków, ul. Grodzka, L. 32,

poleca swój doborowo zaopr.trzony

S k ł a d  F u t e r
k ra jo w y c h , ro s y js k ic h  

I a m e ry k a ń s k ic h
g o t o w y c h  i n a  s z t u k i .

Urządziwszy obok niego składu futer 
P r a c o w n i ę  t a k o w y c h ,  jestem 
w stanie przyjmować wszelkie w za­
kres ten wchodzące obstalunki i repe- 
raeye. które wykonu ę punktualnie po 
cenach najtańszych. * 2 4 14 18 o

Skład, futer.

Konfitury
1,4 klg. 36 et., k a n d y z o w a n e  o w o c e  
klg. 60 et. K u s z  obierany 1 klg. 85 et. B u ­
l i o n  1 klg •*> złr. P o w i d ł a  5 klg franco 
złr. 1 .40. S z y n k i  1 klg. 85 — 75 et. S z y n ­
k i  w e s t w a l s k i e  1 klg. 1 złr. 4U <'t. G o ­
s p o d a r s t w o  d o m o w e  L a t a c z ,  poczta 

L a i a c z .  2703 2 16

P a r o w a  d e a t y l a r n i a
WÓDEK POLSKICH

w Krakowie, ulica GrodzKa, L. 40,
p o le c a  s w e  w y ro b y  pp k u p c o m  i p ry­

w a tn y m  o s o b u m  n50 lns 156

K  r e d y t u
w  to w a ra ch  b ła w a tn y ch , s z c z e ­
g ó ln i e  w y p ra w a ch  ś lu b n y ch  u d z ie ­
la p o d  k orzy stn em i w aru nk am i r e n o ­

m o w a n a  firma tutejsza .
Z g ło szen ia  n ad sy łać  d o  A d m in is tr a -  

cyi „ N o w ej  R e fo r m y 11 p o d :  , , I .  S .
3 5 6 “ . 556 9 10

W monarchii austro-węgierskiej
poszukuje się z d o l n y c h  OSÓB, 
które mają rozległe stosunki, do objęcia 

małego, łatwo w oazy wpadającego 
z a s t ę p s t w a .

Zgłoszenia o p U ć n e  pod „Vertre tung“ 
przyjmuje ekspodljMa ogłoszeń H. Schalek 
Wiedeń. I 184' ,5 26

Leltcyj

języka francuskiepo i niemieckiego
udziela rutynowana nauczycielka 

Adres: ul. św. Jana, 13, II piętko. 2J17 2 3

P i ę t e ć  niezawodna
otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego „(Jesiehtspomade11, który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. W iś n ie w s k ie g o  w  K r a ­

k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7.
S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  ! 44 126

Main zaszczyt zawiadomić \Yne Parne, iż

pracownia pod firma „Flora"
Mykonuje su k n ie , okrycia damskie i sukienki 
dziecinne. — Przyjmuje także p a n i e n k i  do 
nauki kroju i szyca .  2497 5 8
K r a k ó w ,  n l i c a  K r u p n i c z a ,  L .  1 7 .

czysto, zdrowo. smaw,n'e i na maśle przyrządzone 
Mojem staraniem jest , ażeby Kuchnia Polska 

przynosiła sławę dawnej kuehni polskiej. — Dla 
Panów Abonentów daje s ;ę odpowiedni rabat 

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecani się i nadal P. T. Publiczności.
2531 9 0 Z słąbokim szacunkiem

J ó zef B ie law sk i, wł. firmy

P r a k t y k i  n i
do handlu, korzeni delikatesów i win, jest zaraz 

potrzebny. Porozumienie listowne
Władysław Wyżykowski.

S trzy żów  n ad  W is ło k ie m .

P r a w d a !
Nic równaną jest moja w całym świecie podziw wywołująca

k o l e k c y a  A u s t r i a
składająca się z l a  wspaniałych przedmiotów ' do 0/ doby

t y l k o  z a  z ł r .  S . 7 5

1 zegarek remontear ze złota fason
o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emanowaną tar.-zą. B. pięknie cyzelowane koper­
ty są ze złota fason, nnwoodkrytego. które od prawdziwego 
nie da się odróżnił i połysku złota nigdy stracić nie może 

Za dokładny chód tego zegarka renu ntoar daję 3-letu ie poręczen ie  na piśm ie.
1 piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 

złota ;
2 spinki do mankietów z fałszywego złota : 
I Lardzo piękna śpilka (broszka) d a m s k a ;
3 Spinki do gorsu, imit icya złota :
I patent, spinka do kołnierzyków leżących ;

1 bardzo piękna spinka do krawatu ;
I fu tera ł  skórzany na egarek ze złota fason.: 
I lusterko kieszonkowe w etui :
1 spinka do bluzki ze złota fason.
2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzam 

fałs/ywemi brylantami i rubin-mi. ZÓ49 4 6

Wszystkie te przedmioty w liczbie 15  kosztują wraz z zegarkiem tylko zł:. 5 .7 5 .
Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne *wra>-afię. pieniądze. Siruia zegarmistrzowska

A lfr e d  F isc h e r , Wiedeń, I., Adlergassj 12,
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Do nabycia we wszystkich księgarniach

Krótki rys dziejów ojczystych
dLla dzieoi

o p o w ie d z ia ła  S . P o p ła w s k a .
W y d a n ie  o z d o b n e  z  6  rysunkam i

P . S ta c h le w ic z a . 2704 3 3
Oena egzemplarza 2 złr.

Sk ład  g łó w n y  w  księgarni

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

E CHRISTOFLE
Znak fabryczny.

C H R I S T O F L Enazwisko
p o r ę c z a j ą  p r a w d z i w o ś ć

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie.

SZTUCCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, jakoteż u s z e ]  k i e g o  r o d z a j u  p r z y *  
b o r y  s t o ł o w e .  — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj  i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki du wypraw ślubnych itd.

C łiristotle & , Cl©., Wlen, I.
c. i k. nadworni dostawcy.

Do nabycia po cenach fabrycznych w  K r a k o w i e  u : K. Cza­
plickiego, St.  Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 2528 4 18

o d i a
N a jw y ż s z e  

z  n a  c z  e n
na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu srebra

c e n y  z n i ż o n e .

Porter anąielsti, żywiecki i tenczyński, BOLESŁAW ARIHATOWICZ
Handel towarów korzennych 

delikatesów i win
W. Leśniewskiego

*  Krakowie, Rynek, L. 33,
poleca na o b e c n y  s e z o n  i z b li ­

ż a ją c e  s ią  ś w ię ta :
Figi wiankowe i sułtańskie, Gru­
szki i jabłka deserowe, Jabłka na 
kompot, Śliwki i powidła bośnia 
ckie, Winogrona hiszpańskie, Owo­
ce kandyzowane. Cukry deserowe, 
Miód pra«ny, Czekoladę i kakao 
holenderskie na w agę . Marynaty 
z ryb, jako to : pstrągi, minogi, ło­
soś, sandacz i węgorz, Śledzie po­
cztowe , wędzone i marynowane, 

Szproty, Flondry, Picklmgi. 
D r o ż d ż e  w i e d e ń s k i e  z fabry­
ki Ad. i Ig. Mauthnera i Synów, 
Kawior astrachański, Bryndzę kar 
packą i sery deserowe, W ina wę 
gierskie, austryackie i zagraniczne, 
Koniak kuracyjny, Piwo okocimskie, 

Wódki krajowe i zagraniczne.

Bufet zaopatrzeny obficie w świeże wędli 
ny, napoje i kanapki. 2355 4 10

P o k o j e  d o  ś n i a d a ń .

2  l e t n i e  p o r ę c z e n i e !
Remontoar niklowy złr 3 85 

r 7.15 
., 825 
, 13.20

17.05 
6.60 
9 90

1.87

dla dam 
► Breąue spir. z 15 kam.
Z Ib kam. I. cbnton sy­

stemu „GIashiitte“
Złocisty rem. o 3 kopert.

„ , o  por. trwał.
Budzik o chodzie kotwi­

cowym, świecący 
Regulator o 1 dniowym chodzie i 

przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o 1 dniowym chod-ie i 

przyrządzie do bicia złr  8.25 
Illustrowane cenniki zegarów, łańcuszków, bu­

dzików, regulatorów, oraz złotych i srebrnych 
wyrobów aż do najmisterniejszyeh rodzajów za 
darmo i opłatnie. Niestosowne wymienia się lub 
zwraca pb niądze 2*28 tt 10

Eug-. K arecker,
wyrób zegarów,

B r e g e n c y a ,  4 6 ,  \  o r a l b e r g .

D o s k o n a l e

w in a  w ę g ie r s k ie
białe

1 butelka 40 ct. 6 butel 2.
2.5 J

Z i e l e ń  t u k .
S a m o r o d n e  1 ,  60 ct.
H e g c l n y s k i e  1 „ 70 ct.
T o k a j s k - e  1 „ 95 ct.

Czerwone. 
S a e g s a r d e r  litrowa butelka . 
E r l a u e r

.  4.
2b 8d  2 8 
. 50 ct. 
. bO

do nabycia w  b a n d l u

Antonimio H o p  i  Krakowie
Uwaga. -N* kalifa bitreTię W J *  sic 5 ct za­

staw Uryginalne skrzynki, z-twierające 18 lute- 
lek. dostawia się opłacone rlo każdei stucyi ko­
lejowej i nie licząc wcale opakowania.

Ochronę przed zimnem i wilgocią
są jedynie i wyłącznie moje słynne w świecie

Oficerskie derki na konie.
Derki te uznają liczne, znaczenie mające 

osobistości, ekonomi, eliodowc-y koni, rządcy 
dóbr i dyrektorzy cyrków za ciepłe, t r w a ł ,  
nie niszcząc-, się, a więc bezsprzecznie za 
najlepsze d e r k i  n a  k o n i e .  Moje oficer­
skie derki na konie są podatne, mogą więc 
być uży*e takżo jako ciepłe d e r k i  n a  ł O -  
7 - k « .  Są one bardzo wielkie, z wyrażnemi 
szlakami i bordami i kosztują: rodzaj A złr. 
1 . 0 0 ,  rodzi" B złr. 2 .

Ż ó łte  d e rk i f ia k ie rs k ie
z 6 rozmaitemi szlakami i bo rdam i, długie 
i szerokie, co się zowie, złr .  2 .3 0 , podwójne, 
silne i grube, bardzo okazałe złr. 3 . Wysyłka 
z poręczeniem za zaliczką. Za niestosowne 

zwraca się pieniądze.
Wyłączne miejsce zamówień: 2508 5 10

M .  H u n c l h a k i u ,  W i e d e ń
G l o c k e n g a s s e  2 .

CenniKi z licznemi ilustracjami dołącza
się za darmo do każdej przesyłki. j

~ - - - - - - - - - - - -  _  _ _ _

Juliusz Silbiger w Tarnowie 
hartowny sh'ad

win i i i
Cenniki i próbki na żądanie franco.'

Sprzedam
lustro, prawie nowe.

W ia d o n io ś ć :  n i .  B a sztow a , Ł .  5 ,  
oficy na. 1716 2 o

obok księgarni Wgo Friedleina,
p o leca  ła s k a w y m  w z g lę d o m  S z a n o w n e j  
P- T .  P u b l ic z n o śc i  sw ój

" M a g a z y n  i P ra c o w n ię
v:t  i

J U B I L E R
w Krakowie,, Rynek gł., L. 17

wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza­
jących się trwałością i dokładnem wykonaniem.

Przyjmuje wszelkie n a m ó ­
w i e n i a  i n a p r a w y ,  wy- 
konywując takowe najstaranniej 
i p o  c e n a c h  u i n i a r k o *  
w  a n y c h .

Srebro stołowe do w y­
praw gotowe na składzie.

Złoto , srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. z229 iO

Utrzymuje na składzie także 
w y r ó b ]  7, c h i ń s k i e g o  
s r e b r a  po cenach fabrycznych.

Z poważanii m

Bolesław Armatowicz.
K r a k ó w ,  R y m - k ,  I* . 1 7 .

O M. BET ER i SPÓŁKA O
©

14, *
© 
©  
©

©w Krakowie, Sukiennice Nr. 12—13
©  (n a p rz ec iw  k o śc io ła  N. P . Maryi)

§  F a b r y c z n y  s k ł a d
Q  p ł ó c i e n  1 b i e l i z n y  gotowej męskiej. damskiej i dziecinnej, Q  
©  oraz h i e i z n y  s t o ł o w e j ,  białej i kolorowej. C l i u N t e k  bia- ©  
Q  łych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. Q

§  C*lówiiy .skład |
Q  normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera i Q  
^  wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny Q  

D o d c z ó c l i  damskich i dziecinnych i s k a r p e t e k  męskich. ©

r Na sezon zimowy otrzymali 
I w ie lk i w y  bór

Boże Narodzenie!
Sortyment

do kompletnego obrania drzewka
1 0 0  s z tu k  ty lk o  2 z ł r .

p o leca  h an d el'  946 99 0

S. W. Niemojowskiego
Kraków, Sukiennice, 28.

Z lecen ia  z p row in cy i  o d w r o tn ą  pocztą .

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 2315 6 6

Podarek na Boże Narodunie
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y e b ! )

a

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 d n \  
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
O d z n a c z o n y  z a k ła d  a rty s ty cz n y

Siegfried Bodascher
W iedeń, II., P r a ter stra sse , 6 1 .

P .  T .
Ni.iieje/em mam zaszczyt zawiadomić WW. 

Panie i Panów, iż otworzyłem

ZAKŁAD FRYZYERSKI

©
©
©
©
©
©

Parasolki oraz parasole
od na1 tańszych do naj wy Ił “w intniej azycli

Cale wyprawy ślubne
s ą  g o t o w e  n a  u k ł a d z i e .

q  Z am ów ien ia  za m ie jsco w e  u sk u teczn ia  s ię  odw rotną p o c z lą . ^

zoo
Zz

CS

i Ł

CS

t K ap itał 5 0 0 * 0 0 0  złr* w* a* 1 
N a  c z a s i e !

p. T.
Niniej&em mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

że w mojem znanem Biurze w  W i e d n i u ,  I V . ,  H a u p t -  
b t r a s s e  3 6 , otworzyłem

Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granicą mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej­
szej do największej, wykonuje i wysyłam punktualnie.

Adres dla telegramów: „ E x s i r c a t o r “ , W i e d e ń . : g j  
Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insfy- 

tucyach w kraju za granicą 21*37 4 o
Austryackie czekowe konto Nr. 80O.OIÓ, węgierskie 4110 .

Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam  na żądanie franco.

£
*

$

ozz

©
©
©
©

N a  G r w i a z ć L b  e
poleca sio

©
©
©

O  
©

P R A W D Z IW E  W Y R O B Y  J A P O Ń S K I E !
©  
©z bronzow, laków, fajansu, porcelany itd 

importowane wprost z Yokohamy,
©

©

które z p o w o d u  z u p e łn e j w y sp rzed a ży  nabyć można po zniżo­
nych cenacli w składzie p r z y  "ULl. ś i s x r .  K r z y * a , 3 ,

w domu Wgo prof. Korczyńskiego (obok ulicy Mikołajskiej).
Ja p o ń s k ie  to w a rz y s tw o  im p o rto w e

-650 2 4 w K r a k  on  ie ,  u l .  ftw. K r z y ż a ,  I . .  » .

©
©
O

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene"
przeniesiona z ulicy GrodzkipL L 10. [ piitro, nu

ulicę Szewską, L. 21, I piętro.
Poleca wielki wybór n ą in io d n le js 7 y c h  , b a r d z o  w y k w in t ­

n y c h  g o r s e t ó w , wykominy.h według tegorocznych nowych nioiieli pary­
skich i brukselskich, p o  < e i ia c l i  z n a c z n ie  z n iż o n y c h .

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siiene“
w K rakow ie, u lica  S z e w sk a , L. 2 1 , I piętro.

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni;  i )  c ję to ść  gor­
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pastw 25 27 13 10

przy ulicy Szewskiej, L . 3,
w pobliżu Rynku głównego.

Mój zakład urządzony z komfortem na sposób 
/ igranic/ny z  o s o b n y m  s a lo n e m  d la
P a ń , posiada wielki wybór p e r f u m e r j j  i 
p rzy  b e r ó w  t o a le t o w y c h .

Pu kilkoletniej praktyce, odbytej w pierwszo­
rzędnych zakładach tak w kraju jak  i zagranica, 
jestem w możności zadowolić nawet najwybre­
dniejsze wymagania Szan. Klienteli Mojem usil­
ne in staraniem będzie zaskarbić sobi6 względy 
Wnych Pań i Panów przez umiejętne wykony 
wanie czynności fryzjerskich, które uskuteczniam 
po cenach miernych (w abonamencie eeny zni­
żone). Za wzorową czysto ć i grzeczną obs'ugę 
z góry zaręczyć mogę. 2622 8 12

Pozostaję z. wysokiem poważaniem

K a ro l R y ż m a n o w s k l.

Przyjmie się o d  I  s t y c z n i a  1 8 9 0
pjrządnego, odpowiednio uzdolnionego 
mężczyznę (chrześcijanina) jako

korespondenta.
Musi o n , o p rócz  język a  p o lsk ieg o ,  

zn ać  d o sk o n a le  język  n iem ieck i .  P ie r w ­
s z e ń s tw o  b ę d z ie  m ia ł ten, który się zna  
na sp ra w a ch  s ą d o w y c h .  — P ła c a  m i e ­
s ięczn a  5 0  złr. / g ł o s z e n i a  p is e m n e  wraz  
z p o lecen ia m i i od p isa m i św ia d ec tw  
p rzyjm uje „Strojn lckń towarna s e  
slćw ńrnou Ed. K okora a sp o i. w 
Pi zera  wie (P rcrov ,  Morawa). 2630 2 2

Paryż 1889 zło ty medal.

500 koron w  złocie
jeżeli p a . B t a  O - r o l i c ł i a  nie usu­
nie wszelkich nieczystości skórnych juk piegi, 
pi tfcy wątrobiane, opalenie oit słońca, t rą­
dy. ki, czerwoność nosa i t. d. i nie utrzyma 
cery lśniąco białej i młodzieńczo świeżej sż 
do późnych lat. To nic szminka!*' Cena 60 
et Żądać wyraźnie „ F a s t y  G r o l i c h a ,  
o d z n a c z o n e j  u a g  o d ą , “ są bowiem 

lielie naśladownictwa.
doS a v o n  -  Q - r  o l i c H , mydło 

tego przynależne, 4(1 ct.
G f r o U c i n  p a s t a  najlepszy śro­

dek przeciw łuskom, 60 ct.
G F r o l i c ł i a  świeżo ulepszony, ołowiu 

nie zawierający H a y r  Z M T i l l Ł O n . . 
bardzo prosty środek do farbowania włosów 
1 złr. i 2 złr

S k ł a d  g ł ó w n y :  J .  G R O Ł I C H , 
B e r n o ,  ao nabycia w każdej większej aptece ! 
i drojlueryi. jnao

IV K r a k o w i e  : w aptece W.
K. Wiszniewskiego i drogueryi G Otowskie

atw j), b a rd z o  p o p ła tn y

zarobek\
M  w z g lę d n ie  s t a lą  p l ą c ę  m o ż e

rB  m i e ć  k a ż d y ,  kto się obce zajmować
s p r z e d a ż ą  p r a w n ie  w y s t a w io ­
n y c h  l i s t ó w  r a t a l n y c h  i  k s i ą ­
ż e c z e k  lo s o w y c h . Zgłoszenia przyj­

m u je : D a s  W e c h s e lh a n s
F  TJ C  H  S  

B u d ap eszt, K ec sk e m ć te r g a sse  1

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane

I

zajmują dotychczas najpierwsze miejsce; są one naj 
milazym podarkiem gwiazdkowym dia dzieci prze- Ą
szło trzyletnich Dla nadzwyczajnej trwałości są ‘ ‘ 
skrzynki te tameni.  jako też dla ważnej zalety, 
iż dopełniać i powiększać je  można. Ktoby je ­
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich 
zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy
nowego, ilustrowanego cennika, a  otrzyma go 
bezpłatnie. P rz y  zakupnie należy wyraźnie żą­
dać: Richtera Kotwiczną skrzynką budowlaną
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry­
cznej Kotwicy, ab- jirz*eiwnie, takowe sta- 

odepchnąć; feto tego zaniecha', otrzyma łatwo 
Prosimy zważyć, żo ii tylko pra-

nowczo
skrzynkę jiodrabinną.
wnziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do­
pełniać można, a zatem podrabiana, skrzynka najmniejszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, któro po ceuie 40 kr.. .
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie"

wszystkie lepsze składy zabawek,
N o t to sć !  Richtera g ry :  F.jzweselacz, Jajko Kolumba, Uśmierzycie!, Krzyżyk, PitagorS* 

Zadania łukowe, Mączydusza itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o t w i c ą !

F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k uprz. fabryka skrzynek budowlanych
K ontor i sk ład : I. N ibelungeng.d  W iedeń  F ab ry k a : XIXI/1 (Hietzinpr)

Rudolstadt (T uryngia), Olten 'S zw ajcarya), Rettsrd&m, Łoodyi Mowy Tork. 215 Pearl-S treet.

Rok założenia 1866. 2644 4 10

Kto się chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcic, który chce się oże­

nić odpowiednio do swego stunowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p r o j e k t ó w  
m a ł ż e ń s t w ,  z pisemną wskazówką do za­
warcia znajomości, od- W a r ia g e  C o m p a n y , 
B u d a p e s z t , V I I . ,  C sdmbristrssse,  28, za 
nadesłaniem 3u centów w markach listowych. 
(W zamkniętej kopercie) 2681 3 3

Margaryna zdrowia kg. 70 ct.
L aureo l 2533 9 o

szmalec roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 9 0  e t ,  poleca

Ameisen* Kraków, Koletek 5.

L E O N H A R D I EGO A T R A M E N T Y
są  n a jlep sze . Tylko w te n c z a s  są  jed yn ie  praw dziw ym  wyrobąm

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.
Fis

gdy s ą  op atrzon e tym znak iem  ochronnym
c. k austr. pat. Nr. 36.089 -k węgier. pat. Nr.  48.274.

Atramenty do pisania,
Anthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel -niebiesk.-czarny 
Galasowy , ,
Pocztowy lw dz0  ezaln>'

Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 
niezmiernie trwałe.  — Wyrabiane moim paten­

towanym sposobem.

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania 
Alizaryn do pisania i kopiowania 
Encre violette noire communicative 

iolkowy dający dwie kopie 
Czarny pocztowy kopiowy

dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi­
sów *v księgi.

|  Jedyne atramenty do koi espondencyj handlo- 
> wych, z których jeszcze po miesiącach można 

. . .  J mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4 —6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondencyj.

Atramenty kolorowe, a tramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dia 
inż; nierów i rysowników; proszek atramentowy i e k s t r a k t , farby do pieozęcl, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczen. i bielizny ; rozpuszczony klej i 
g u m a ; klej r y b i , klej z połyskiem; woda Labarraąue do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, W08k itp. itp.

D o  n a b y c i a  p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  h a n d l a c h  p r z y b o r ó w  d o  
p i s a n ia  t a k  w  k r a ju  j a k  i z a g r a n ic ą .  236 9 IX

V ^ i e l k i  k r a o ł i !
S łow y  J o r k  i  L o n d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zajiasu za małe 
wynagrodzenie s ił  roooczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 

jjsyłam każdemu tylko za o  z ł r .  6 0  e t . następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych n o ż j  s t o ło w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach,

6
12

1
1

6 ameryk. patent, s r e b r n y c h  t. m e le ó w  jednolitych,
ł ]  i c k ,

„ ł y ż e c z e k  d* k a w y ,
, , , c h o c h l ę .

, e h  c h e l k ę  d  » m l e k a ,
h u b k i  n a  j a j a ,  

angielskicn p o d s t a w e k  T i c i o r i n ,  
efektowne l i c h t a r z 3 s t o ł o w e ,  
s i t k o  >lo h e r b a t y ,  
bardzo piękne s i t k o  d o  c u k r u ,

4 4  sztuki razem tylko za 6  z t r .  6 0  c t .
Wszystkie wymienione przedminty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można je 

nabyć za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6 0  c t .  — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem ria wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  żad n en i k rę tac tw ie ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien wiec każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra­
wi sobie ten w s p n n fa ły  g a r n  tu r , który szczególniej nadaj» się na

wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok,
n a  p o d a r e k  Ś lu b n y , tudzież dis k a ż d e g o  le p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .

Nabyć można t y l k o  u podpisanego

-A-. H I R S C H B E R G
Haupt-Ageirtur der vereinigtpn amerik. Patent Silberwaarenfabriken

Wien, II,, Rembrandtstrassf 19. —  lelefon Nr. 7114.
Wysyłki  na prowincję za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem naleźytosci 

F rosa  e U d o  c z y s z c z e n ia  IO  c t .
P r a w d z iw e  t y lk o  z e  z n t tk ie m  j a k  o b o k  (kruszec hygieniezny). * * * ✓  

Wyciąg z uznali : 25 2 4 7
Fundel, Mołdawia. Wielmożny Panie ! Z przesłanego mi zamówienia ,*

jestem niezmiernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcze eały garnitur. *  j / -
Franciszek Dwernicki, c. k. żandarm. ^  Ł

Kraków. WPlinożny Panie ! Proszę ponownie o garn itu r  Pierwsza przesyłka by­
ła  dobra. b . Dlszewski, starszy nau rzyciel

Właściciele winnic i wmia rze

B d K T A  L E U C iA lJE R
pierwszy oołud.-węgierski wyrób koniaku, Versecz (Węgry).

Rok założenia 1875. 1695 20 0

C O G N A C
(pod Uoritrolą rządu. - Liczba rozporz. -4103.)

w y s y ł k a  p o c z t ą
do Niemiec, Austro-W ęgier oofatnie do każaej st&cyi pcoztowej

kwlal
1 flaszka zawier. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 9.60, 13.—, 17.— , z-Ł—
1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4.80, 5.50, 7.—, 9.80, 12.80, 15.80
1 skrzynka 5 małych flaszek złr, 4.18, 5.— , 6.20. — — —

po otrzym aniu  n a le iy t o ic i  lub za  z a liczk ą .
OennUsl win 1 koniaku opłatnie 1 aa dam o.
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ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA!
Na okolicznościową sprzedaż z powodu świąt Bożego Narodzenia

D o m  t o w a r o w y  D *  L 3 S 3 R J E R ,  W i e d e ń ,

zaopatrzył się tego roku w nadzwyczajnie wielki zdumiewający wybór nagromadzonych w nicp-zojrżanych szeregach nnteryj wełnianych, jedwabnych i da­
jący* li się prać, uraz barchanów. Dla cen bezkonkurencyjnych bardzo niskich, które mają wyłącznie ten jedyny cel, żeby Szanownej P. T. Publiczności po 
niezrównanie niskich cenach dostarczyć tego, co dobre i piękne, znajduję się w tern przyjemnym położeniu, że mogę śmiało spodziewać się nadzwyczaj licznych 
odv\i* dzin, i Szanowną P. T. Publiczność, W  I n t e r e s i e  « I e j  w ł a s n e g o  O r y e S i t o w a i l f  a  s i ę 9 zaprasza się niniejszem jak najuprzejmiej do 

łaskawego O g l ą d a n i a  wspaniałego składu towarów w okolicznościowych inateryach, nagromadzonych z powodu nadchodzących świąt.
X Wysokiem poważaniem

Materye wełniane podwójnej szerokości, jednokolorowe i wzorzyste 
Materye wełniane podwójnej szerokości, modne, dobre, deseniowane . .
Beż podwójnej szerokości............................................................................................
Czysto wełniane, podwójnej szerokości, dohre materye na suknie . . .
Czysto wtłniany kasan podwójnej szerokości  ..................................
Podwójnej szerokości modna materya letnia z je d w a b ie m .............................
Sukno skośne, podwójnej szerokoś i .............................................. .....
Materya wełniana, podwójnej szerokości, jednobarwnie deseniowana . .
Podwójnej szerokości kamgarnowe szewioty o wszelk ch kolorach . . .
Bardzo dobre, podwójnej szerokości, skośne materye kamgarnowe wc wszel­

kich k o l o r a c h ....................... ..... .................................. .....
Piękne materye kamgarnowe. podwójnej szerokości, bardzo dobrej jakości,

we wszel ich k o l o r a c h ...............................................................
Szczególnie piękne, podwójnej szerokości materye crepe-kammgarn, prze­

ważnie czarne i niebieskie „tegetthoff bardzo dobra jakość 
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, modne, angielskie szewioty . . .
Podwój ej szerokości, czysto wełniane, modne, angielskie szewioty . . .
Wspaniała, podwójnej szeroKości, czysto wełniana materya letnh z jedwa­

biem, wyborna jakość (150 sztuk, głównie drap fond w zapisie). 
120 ctm szerokie, szczególnie praktyczne, wzorzyste szewioty . . . ,
120 ctm. szerokie, bardzo dobre s z e w i o t y .............................................. . .
120 ctm szerokie, bardzo dobre sukienko damskie we wszelkich kolorach 
120 ctm. szerokie, angielskie, piękne materye modne 
120 ctm. szerokie, czysto weł lane. angielskie, piękne materye . . . .
120 ctm szerokie materye wełniane Himalaya, w bardzo dobrej jakości 
128 ctm. szeroKie, czysto wełniane, szczególnie piękne, skosne materye 

kamgarnowe, wyborna jakość, czarne i o wszelkich modnych ko­
lorach i nadzwyczajna sposobność) ....................................................

Woal i ,  czysta wełna, najlepsza francuska j a k o ś ć ,  w ni ez l ic z o nych ,  cu­
dnych deseniach ................................................................................   .

za metr 2 1  c n t . 
2 8  „

* 3 0
3 0  „

„ 3 0  „
3 0  *

S i  3 0  !.. |
„ 3 5
, 4 0

4 6

„ 5 2  .,

5 5  „
,  6 0  „

6 5

6 3
4 8
5 0  ^ ,.

„ 5 8  „

, 6 2
„ 66 „
„ 7 8  „

8 5

3 6

Jedwabne M a ry 0 bardzo S&JbffTSf de" ?i"V(cT 34 ct.
Jedwabne A r m u r e t t e ....................................................................................................... za metr 6 5  <*nt,
Surah raye, czysty j e d w a b ......................................................................................
Jedwabne fulary bardzo pięknych, najnowszych deseniach (czysty jedwab)
Prawdziwe shangi pongis, czysty jedwab, powabne desenie .......................
Czysto jedwabne pongis z najnowszemi deseniami kwiecistymi . . za metr z ł r .
Satin de Chine faęonne. czysty j e d w a b ..............................................
Czysto jedwabna materya „faęonne pointu“ ........................................
Tatfetas raye, czysty j e d w a b ...............................................................
Czysto jedwabne modne materye p e p i t a ..............................................
Tatfetas raye Nouveaute, czysty jedwab .......................
Jedwabna bengalina faęonne, cudne d e s e n ie ........................................
Czarne czysto jedwabne materye „Brocatelle faęonne" . . . .

8 5
4 5
0 6

1 .3 0  
1 .0 5
1 .3 0
1 .3 0  
1 3 0  
1 .7 5  

0 .0 4  
0 .0 5
1,10

Aksamity o wszelkich kolorach od 6 0  c t. w górę.
Jedwabne plusze o wszelkich kolorach po z ł r .  1 .1 0 , 1 .4 0 .

Lewantyny w najnowszych deseniach ...................................................... za metr 1 5 , 1 0 , 2 0
Lewantyny najlepsza jakość, w najpiękniejszych deseniacn....................... 3 6
Satyny atłasowe w najgustowniejszych deseniach........................................  3 6 ,  4 0
Zefir w bardzo ulubionej, dobrej ja k o ś c i.........................................................  3 5
Bastyst, francuska jakość, w cudnych desen iach .......................................  3 0 ,  3 5

B a r c h a n y  1 f la u e le  b a w e ł n ia n e  w bardzo dobrych jakościach i pięknych deseniach
za metr 1 0 , 2 4 ,  2 8 , 3 2 ,  3 5 , 4 0 ,  4 5 ,  5 2  c t. itd.

Wypada dalej wymienić:
Nowości w crvginalnych angielskich i francuskich materyach modnych 1 2 0  cm. szerokie, za 

metr z ł - .  1 . -  . 1 2 0  1 .4 5 . 1 .5 0 , 1 .5 5 , 1 .7 5 , 1 9 5 , 2 .2 0 ,  2 .8 0 ,  3 .  - ,  
3 .5 0 .  3 .7 5 , 4 .6 0  itd.

Szewiot skośny we wszelkich kolorach, 1 2 0  ct. szerok 
Flanell imprime, najwyborniejsza franenska j a k o ś ć ........................................

za metr 8 0  c t. 
6 5  -

Na prowincyę obfity zbiór próbek i ilustrowane żurnale gwiazdkowe wysyła się chętnie za darmo i opłatnie.
Przy zamówienia próbek uprasza się uprzejm e podać w przybliżeniu rodzaj materyj.

Dom towarowy

Wiedeń.'3  w t a 1

Mariahilferstrasse Nr. 81—83,
sutereny, parter, półplętro,

I piętro.

e  n  s  a  c  y  ę
.  wywołują nowo wynalezione

oryginalne genewsh Le

złociste zegarki remontoar
z  p o d w ó jn a , k o p e r t a ,  b n r< lzo  p i ę k n e m  v u ę -  

t r z e u i i r k l o w e m  i e m a l io w a n ą  t a r c z ą .
Zegarków tych . rizjęki połą-zeniu metalowemu , zupełnie osobli­
wemu i nowemu, nawet zn.wcy nie mo^ą odróżnić od prawd/i \ ie  
złoty.ji tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi­
sternego. artystycznego wj konania (wyłącznie ręczne ryciny) Za 
nasze zegarki złoć ste dajemy daleko sięgające! poręczenie, że po 
doliieństHO złota zatrzymują na zawsze i /,e wnętrze jest jak naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 

3-letnie pisemne poręczenie.
Cena za sztukę 6 złr.

Do tego stosowny prawdziwie z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z kaiajjinie- 
rem bez pi oaz* listwa, fason: Sport,  Marquis lub pancerz, z ł r .  1 . 5 0 .  

Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany.
7  I n n i y n o  J “ s l  10 n° 'T(b kolor złota mające połączenie metalowe amerykan: kiego pochodzenia, 
f c t u L  i l l f l  a bynajmnie' nie powierzchowna pozłota lnb platerowanie : ten sam kolor jak na 
wierze! u przesłodzi przez cały metal na wskró-i i nie ulega żadnym, nawet najsilniej wpływom

Nal^re , można przez centralny skład 2548 4 6

Alfreda Fischera, Wien, Ł, Adler gasse, 12.

K. Zieliński

k le c z a u s k ą  2 R d  2 6

c e s a rs k a  i za 1 kil° ‘ ’ 34 ct’c e s a rs s ą  j  za , l tr s o  ct

sa lo n o w a  f za 1 kil° ' 3<v ct*sa lo n o w ą   ̂ za t litr 16 ct

dując K ó łk om  ro ln iczym  i o d sp r z e d a ją ­
cym s to s o w n y  o p u st ,  p o leca  firma

Józefa Popiel i Spółka
handel towarów żelaznych i skład nafty, 

w N o w ym  S ą c z u -

m echanik  i
n a s i

optyk w K ra k o w ie ,
Rynek główny, Linia A — B, 39, 1251 32 O

Urządza
dzwonki elek­

tryczne, 
telefeny, qro- 

mozwody.

poleca
I n s lr n m e i i ly  m i e r n i c z e ,  
l o r n e t k i  t e a t r a ln e  i p o  
lo w e . o k u l a r y ,  «*wi k ie r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do c-elów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le 
karskie, b S t e r y e  l eka rske  z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

i d y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuie bezzwłocznie. U

Już rozpoczęłam udzielać

l e k c y j  t a ń c ó w
po wszelkich pensyonatach . domach pry­
watnych i w własnem mieszkaniu Zapisy 
przyjmuję od godziny I I  do 1 w połu­

dnie i od 3 (i po południu.
22b6 20 20 Z poważaniem

K. z S zygow sk ich  Witkay. 
Ul. F loryłtńska, 55 , 1 p iętro.

W n o w o  w y b u d o w a n y m  d o m u  przy  
ul. Zwierzynieckiej i Małej jjbst w ięk szy

lokal restauracyjny
d o  w y n a ję c ia .

V' in d o m o ść  u w łaśc ic ie la  Leona Le­
sera, Wolnica, 8. w Krakowie, 2 . f o  2 3

Rok za ł. 1 8 4 3

A n t .  K i e n d l
Wiedeń, VIII., ul. Józefa 6. P r a ł  S truny .

Ł a p k a m i  np:.trzonc 
dl:i npj-i.szczriiU przy-

Poszukuje się, zdolnego, uczciwego i in te l i ­
gentnego s t Ł t b j e k t a  (izraelity),  zajętego 
w handlu papieru lub w antykwami Całe-utrzy­
manie i stosowna pensya. — Własnoręęznie p i­
sane zgłoszenia wraz z fotografią przyjmuje Ad- 
mm. „N. Reformy*1 pod „2639“. 2639 3 3

Słynna w świe.ye. najstarsza fa­
bryka wyratiia;;ica

C T T K I
stoły wydające głos iip.

T o n y  : Do cytr: Do zwyczajnej cytry
10 c t  , c y try  k o n ce rto w e j i a ifu w e j
11 ct.. elegijnej 12 ct. Do skrzypiec: 
s tru n y  b a ra n ic  B c t. i 10 c t.  S tru n y  
p rze c iąg n ię te  l'» c n t. — Szczegółow e

cenniki lia żądanie.
IłWtićać s Tylko łapka do zaczepia­

ni i na knżdej strunie . l lóra mu.-i byc 
opatrzona napisem : Patent-Saite i fi mą 
Ant. Kiendl, Wiedeń, daje kupującemu 
zupełną pewin ść do natychmiastowego 
od ń/nn-insŁ prawdziwych strun Ant. 
Kiendla od lichych wyrobów

A AT. KlE\l>r,
fak yka i ust umentow muzycznych 

i strun.
Wiedeń, VIII., Josefsgasse 6.

C elom  u n ik n ię c ia  w s z e lk ic h  p o m y łe k  ozn a j­
m ia  sle , że

znaj duj e się

tylŁo przy ul. &rotlz][iej, L. 3,1 giatro
Poleca

gotowe suknie męskie i dziecinne
z m a t o r y a l ó w  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  po n a d er  

n isk ich  cen a ch . 2* >5 9 20

]>o wynajęcia.

Lofcal r e s ta u r a c y jn i
w raz z dużym  sklepem, 

oraz 3  sklepy i piekarnia,
w wiykszem mieście w zachodniej 
Galicvi,gs:j. od JFowego Jrtokn 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w Admin. ,.N. 

Reform y'4 pod 2709. 2799 o

Każda próba pociąga stałe kupno!
W ŁADYSŁAW  SONET

w K o rcz y n ie
poleca medalem z sługi odzna zonę na wy­

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
w najlepszej jakości, a to : 

P łótn a  bardzo trwałe, a p e to w a n e  i | 
nieapretowane, w wielkim wyborze, od gru­
bych do najoieńszycli web na koszule, prze- I 
ścieradł.i bez szwu wszelkiej szerokości, 

kalesony itp Drelichy na liberyQ. 
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
Dymy, Óbrusy i Serwety, Płótna półbie­
lona itp. wyroby po * (Iliacb bar- I 

dzo niskich . 693 28 30 | 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

syła się darmo i opłatnie Za dobroć wy­
robów poręr-za się, a eohy się nie podobało, 
odmienia sie lnb zwraca naieżytość.

2 lub 3 pokoje frontowe
z k u ch n ią  lub przt d p o k o jem  , k a żdego  
cza su  d o  w y n a ję c ia . W ia d o m o ś ć  [ 
n i. G r o d z k a , li. 3 0 ,  I I  p ię tro ,

sc h o d y  na  p r a w o .  268-5 2 3
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Skład fortepianów fisłiarinońij W . Barabasza i W . W aw rzyckiego Krabów, Rynek gL, L  13, „
poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych . zagranicznych,

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.
Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 

naukowy pedagoga R e u s s n e r a
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P « l f * k o - F r a u . - u ~ k «  z objaśnieniem wymo­
wy i akcentowania w 37 zeszytach ( k u r s  I  
W 1 3 ,  a  k u r s  11  w  3 1  zeszytach), każdy 
po 22 centy Na zaliczkę pocztowa wysyła się 
t y l k o  20 lub przynajmniej 10 z e s z y t ó w .  
Skład g łó w t  w księgarni G .  G e b e t h n e r a  

1 S p . w  K r a k o w i e .  2723 1 12

W niedzielę 8 grudnia d. r.
odbędzie się 

w salach Hotelu Saskiego

Koncert spacerowy
orkiestry 13 pułku piechoty

pod osobistym kierunkiem
k a p e lm is trz a  J . V. H o c k a .

Program  obejmuje 12 utworów m u­
zycznych.

Początek o godzinie 31/, po południu. 

„The Tliinson*4 2725 1 i
maszyna do pisania
najlepsza w świecie, jed yna , którą mo­
żna pisać w rozmaitych językach i p i­
smem różnej wielkości. Pruspekta gratis 
i franco wysyła i zamówienia przyjmuje
„The Munson” , Lwów, ul. Podlewskiego, 9. 

Naturalne i smaczne

w i n o  s t o ł o w e
białe Kiesling butelka . . po 4 0  et.czerwone Szegsarder but. po 4 0  ct.

do nabycia w  h a n d l u  2754 1 8

Antoniego Suskiego w Krakowie.

Jedyna niezawodna

‘t r u c i z n a
na szczury, 

m y s z y  dom ow e  i po ln e .
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 

celu używane, b z ia ła  trująco t y l k o  na gry­
zonie (gJires), jak  szczur, mjsz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowy, h, jak pies, kot, drób 
itp. n ie s z k o d l i w a .

Prepara t  ton nie podlega zepsuciu, zasto­
sowanie jego proste , skutek z d u m ie w a *  
ląey*.

Wysyłki w puszkach poóO —f'Oct. i 1 złr., 
pocztą o 10 ct. więcej (za list przesyłkowy i 
opak ) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem

Skład i laboratoryum przetw. chem. |  
J a n a  j i i e h i i i k a  |

mag. farm., w  B o c h n i .  |

1 kg trucizny 2 złr., 4 '/* kg. złr. 7.50.
Składy w Krakowie Rrim i Friedrich J. 

Kanak i Sp., Fr. Z potli i Sp. Apteki : F 
I Gralowski E. Heller, L. Marcisiewiez, U Oto- 
( wski, A. Ił ifer, K Wiszniewski.

Apteki w Galicyi: Baranów, Bociania. Brze- 
(■ sko, Dąbrowk, Demiiica,  Dobczyce, Gorlice- 

droguerya , hrynh-a . Niepołomice, Sktawina 
Sucha Tarnów : J. Niesiołowski. M. Adler, 
Tya-zyn, Zaklic yn, Żjwiec W. Grsft’.

Ś ląsk :  Bielsko St Uutwiuski, Jawor/,<• A .*  
Tanimi. 2739 1 o v

Muzyka! Muzyka!
In strumenta mu yezne, doskonale wykon ,ne i 

bardzo tanio może nabywać każdy muzyk i k a ­
pelmistrz wprost u wyrabiając-ej.o

Krzysztofa B>asra w Schónbach
(Ozecliy) Wysyła . 

tkrzypce dla początkując, po 2, 2.50. j .  t ,  i 5 złr. 
Wyborne skrzypc® koncertowe po z 'r  7, 8, 10, 

1.7 do .-,0 złr.
Cytry z drzewa jaworowego po 6, „7 i [8 złr. 
Cytry mdUandr.. kon-err., po 12, 15. 20 — 3 złr 
Harmonijki o lu klapkach po złr. 2. z 50. 3. 4.

5 do 15 zlr.
Harmonijki dwu-rzędowe o 19 klapkach po^jJ 8.

12 do 2ll i •■'U z*r , 
oraz poleca w s z e l k i e  i n s t r u m e n t a  d ę ­
t e  z  d r z e w a  t  b l a c h y ,  tudz.eż s m y c z ­
k o w e ,  jako też w s z y s t k i e  c z ę ś c i  s k ł a ­
d o w e  jak smyczki, włosienie i r d , oraz w y ­
b o r n e  s t r u n y .

Napra wyuskut cznia jak najlepiej. Niestosowne 
wyuii .n ia dięruic — Dla kupców i odsprzedają­
cych stosownie t niej. 2 741 1 o
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N A  D R Z E W K O !
Dekoracye ukompletowane

do ubrania całego drzewka, po­
cząwszy od 75 ct. do O itr .

L a  m  e t a
w ło s  a n i o ł ó w  z ł o t y ,  s r e b r n y  

i m ie n ią c y  s ię .  
G i r la n d y  z ł o t e  i s r e b r n e ,  

P o z ł ó t k ę  z ł o t ą  i s r e b r n ą .
J ły a m e n t y n ę  b ły s z c z ą c ą .  

& n ieg  im it o w a n y .  — L ic h t a -  
r z y k i  o z d o b n e  i z w y k łe .  

P r z y r z ą d y  d o  z a ś w ie c a n ia  i 
g a s z e n ia .

Ś w ie c z k i  w o s k o w e  I ts r w n e .

R E M  i FRIEJJRICH w K R A K O W IE  P WS2W.
Skrzynki budowlaneLinia A  B* polecają po najtańszych  cenach R y n e k , 3 7 ,

n a  G r w i a z d k e

Farby artystyczne
1 p rzy rząd  y.

Kasetki kompletne
do malowań olejnych i akwarelowych
na terakocie, na porcelanie, 
drzewie, na aksamicie , i do 

l>rvskiwania.

na
na-

W s ze lk ie  p r z y b o r y  
i k o m p l e t n e  h a s e t k i

z przyborami 
do robót piłcczkowych

Aparat z igła platynową
do wypalania na drzewie i wzor­

ki odnośne.

Przedmioty
z drzewa jaworowego, z terakoty 

i z porcelany 
d o  p o m a l . o w a n l a .

ajaw orow e f ia n o m o w e
do pomalowania, wypalania i wy- 

rzynania.

zabawki do układania
( P . a m i g ł ó w k i )

z fabryki F.Jd. Ricttera i Sp. 
Zabawki gumowe dla dzieci.

m a t o w e  j Aparaty p a to jo fe  flo p i a s t y k i .  
Pitki gumowe salonowe.
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Gotowe
sukienki, ubrania, 

płaszczyki
dla,

t l
bluzy, szlafroki

dla dam

u l i c a  G r o d z k a ,  L -  4 ,
X. 11

Jrugi dom  “d Rynku

A r t u r  A p r i l l .
Namówienia przyjmuję z mate- 

ryałow moich własnych lub dostarczonych.

Folwarczek kilkunaslomorgowy
przy mieście, s p r z e d a m  z a r a z  z a  0 5 0 0
z lr .  — H o l z a p f e l ,  administrator r t  dności 

hr. Romera, T a r n ó w . 275 5 1

H e r b a b n e g o
podfosforanowy

s y r o p  , ‘ - ż e l a z i s t y .
Ten od 26 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez w :elu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syrop piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszei, zmniejsza p o ty , podnieca a p e tyt, przyspiesza trawienie, 
w pływ a dodatnio na odżywienie wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi. zawarte zaś w nim rozpuszczalne solef 
fosforanu wapna pom agają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C ena 1 fla szk i z łr . 1*35, pocztą 2 0  ct. więcej] 
za opakowanie (Połówek niema), 

g f l  P ro s im y  żą d a ć  zaw sze w yraźn ie  „ l l c r b a -  
bn ego  syropu  w apienno-żelazistego**. Jako znaki 
prawdziwości znajduję się na szkle i na kapsli wypisane wypit­
kiem i literami nazwisko „H erb a b n y ", a nadto każda f las/kal 
opatrzona ji-st urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym [ 

takim, jaki się tu obok znajduje.
Na to znaki prawdziwośni prosimy zwracać u w a g J ^ j

G łów n e  m ie js ce  w y s -  łk ow e
w Wiedniu, a p te a  „ z  iir  B a r m h e r z ig e it " ,  VII I  Kaiserstrasse 73 i 75,1

SKŁADY : w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt;., W. Redyk apt., K. Wiszniewski a p t . ; I 
we LA' OWtE Z. Ruc-ker apt. pod „srebr. Orłem“ , P. Mikolasz apt.. .J. Wiewiórski apt. i H. I 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński.  J.  Beiser, C. Krzyżanowski : w BIAŁY J.  Kolassa, A. Fuchsl  
i R. Keller: w BORSZCZOWIE M. Niemczewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w GZEK-I 
NIOWOAt H J.  Wahl apt., Dr. J .  Barber, W. v. Altli : w DORNA WATliA F. Fritsch ; w l  
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRODKU J.  Heschelles ; w GURA1IUM0RA K. Botozat;] 
w HORODENCE M. Axcntowicz: w JAROSŁAW IU J.  Rohm, L. .Grzymała Wisłocki; v. J \ - |  
ŚLE P. Paleh; w KiMPOLUNG F. F r i tsch ;  w KOŁOMYI J. S idorowi^,  E. Sten/.el. K. Br. | 
W ;rosławski; w KOPYCZYŃOACH \I. Rccfer: w KRYNICY H. K i t r i l . i t ; w MIELCU A. P a ­
wlikowski; w NIŻANKOWICACH W. W łodzim irsk i; w PODWOŁOCZYSKAOH D. Schneider,-! 
w PRZEMYŚLU A. Jlańkowski.  J.  Lcpiankiewiez ; w PRZLMYŚLANACtt E. Baranowski;)  
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowic/.; w SANOKU F. Gie-I 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE P. Niemczewski; w SUCZAWiE E. Botta, I 
J .  Scbmid; w ST \N IS L  AWOWIE A. Beil, -J. Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYIŚICU H. | 
Fiillenbaum; w HTRYJU L. Giirtner; w TARNOPOLU H. Kahane.M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski: w WILAMOWICACH F. Schneider ; w WINNIKACH I 
K. Bauman; w USTRZYKACH J.  Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 27 4 1 14 |

Nowości dla młodzieży!
poleca 2705 2 o

i s i a r n ia  fi. GeMłmara i Spółki w Krakowie
A n e ty c  W ł. Ł. P er ły . Zbiór celniejszych powieści z literatury angielskiej 

dla młodocianego wieku. Wydanie 3, z rycinami, kart. 1 z łr . 3 0  c t., 
w oprawie 2  z łr .

B n k o w U c k a  Z. H istorya o Janku Górniku. Opowiadanie dla młodzieży 
z 10 rvcinami, kart. 1 z lr . 6 0  c l . ,  w oprawie 2  z lr . 2 0  ct.

— Rok ż y c ia . Dziennik W anazi i Józi z prawdziwych notatek przepi­
sany, z rycinami kart. 1 z lr . 3 0  c t ., w oprawie 2  z łr .

C h rz ą sz c ze w sk a  J a d w ig a . C zary i n ie  cza ry . Fantastyczne opow ia­
danie dla młodzieży z 6 rycin., kart 1 z łr . 3 0  c l . ,  w oprawie 2 z łr . 

H o fm a n u w a  z T a ń s k ic h  K le m e n ty n a . Druga k s ią ż e c z k a  H elenki. 
Powieści dla dz.i ci zaczynających już czytać gładko Wydanie 7 z 8 
rycinami kart, 1 z łr .

K r ó l  K a r . P rzygody i opow iadan ia  M isyonarza  w S u d an ie  eg ip sk im .
z 10 ry< in i m apką Egiptu kart. 1 z łr . 6 0  cli., w oprawie z ir . 2 .2 0 .  

L a u r ie  A. S p ad k ob ierca  R ob in son a . Przekład z franc., z rycinami, kart.
1 z łr . 6 0  c t ., w oprawie 2 z łr . 2 0  ct.

M o r a w sk a  J .  W ielkie z d o ln o śc i. Przygody Zygmusia. Dwie powiastki dla 
dzieci z 6 rycinami kart. 1 z łr  3 0  c t ., w oprawie 2  z łr .

— W yspa w różki M arty. Opowiadanie i obrazki, z 6 rysunkami, kart 
1 z łr . 6 0  c t ., w oprawie 2  z łr . 2 0  c t.

A ie w ia d o m sk n  C ec. O drodcona. Powieść dla młodzieży z rysunkam., kart.
1 z łr . 6 0  c t ., w oprawie 2  z łr . 2 0  c t.

P o r a w s k a  B r . P o ln e  różyczk i. Powieść dla dorastających penienek napi- 
pisana z ryciną, kart 1 z lr . 3 0  c t ., w oprawie 2  z łr .

T e r e s a —J a d w ig a . Z o b c y c h  dziejów . Dwie powieści historyczne dla sta r­
szych dz eci, z 6 rys. kart , 1 z łr . 6 0  c t ., w oprawie 2  z łr . 2 0  ct. 

H e r y h o  M  W lec ie . Książka dla małych dzieci, z rycinami, kart. 1 z łr . 
Z a le s k a  M . J .  M łody w y g n a n iec . Przygody wśród puszcz i stepów amer 

rykańSKich Wyd. 2 z rys. kart. 1 z łr . 6 0  c t ., w oprawie 2  z łr . 2 0  c t. 
Katalog dla dzieci i młodzieży rozsyła księgarnia bezpłatnie.

Pierwsze źródło ćo nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem 
|*g55 poręczeniem. Rok zalożmin tfr.O. "Wi

lif H e r z  &  S o l i n
zegarmistrze, W iedeń,

I., Stefansplatz 6 i I., Karnthnerstrasse 35.
Pi-ao ownla

do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich, 
nawet najtrudniejszych naoraw.

Zegary , w y roby  ju b i le rsk ie ,  z io le  i ■srebrne 
l»rze«Imioly, z io le  i srebrne  łań cu szk i .

Zwraca się uprzejmie uwagę! ^ 543 5 10
Sprzedaż zpęrarów odbywa się w obydwóeb mtejsracdi , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, 
/,lutych i srebrnych towarów, oraz zlotich i srebrnych łańcuszków ty lk o  w y łączn ie  

w naszym interesie I  , Ił firntbuerMtraMse 3 5 j  
W Ilustrowane cenni] L za, darmo i opłatnie. "W

( L w ó w ,  B i u r o  , ,1  m p r c s s a “  podaje:)

U I Ł I O I
odznaczony medalami, znany oddau nar5 w trapi 
i za granicą, wyrobu p. Kazimiery Matczyńskicj, 
ulepszony, parą gotowani,  po złr. u.50, (i.50, 7.50 
kilo. I ł l a  c h o r y c h ,  /. s n u ć ” * drobiu i dz i­
kiego ptactwa, po i O złr. kilo. Dla bardzo os ła ­
bionych b u l i o n  z e  ś lim a k ó w - l O gramów 
25 ent H e r  b u l S, /. pim-wszoj ręki, zbioru ma- 
jowegdjf od złr. 1.8U do 7.50 z,a, innt O k r u ­
c h y ,  najlepsze, ąromatyóz.ne, po złr. I 75, d ru­
giej sorli po złr. 1.30 za luiit Waga netto bez, 

opakowania.
B a s i z l e t  ,  .jako strfisburski, z gęsieli wątró­

bek, ty r rn k a  funtowa złr IJ&O. z trujfimi 2 złr.
Nabyć można w e  U w o r z e  J ó a p s z y n  p. 

R r z e ż a u y .  z 745 1 4

Celem  o c h r o n y
od naśladowań i  zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

KROŃDORFEBA* > ‘“ r
jakotóż żeby J ( k r

ł r « . « ł r  I I tTlWISW J

Kufereczki do podróży
płócienne . lekkie, eleganckie , wygodne i tanie 
z okuciem niklowcm , od 1 z l r .  do 1 z ł r .  
9 0  e t . ,  zas I r u f e r e c z l ; ]  z z a ,  k a ­
p e l u s z e  , bardzo praktyc zne, od 1 z ł r .  
SH e t .  do z l r .  2 .5 1 0  oraz p n c ł e ł k n  
do przi syłek lub przechowywania iy»żnveh rzefz.y 

poleca w najrozmaitszych wielkosóiafch

J-A_nNT ZI M L E R
Kraków, Piać Matejki, ul. Kurniki, 3.

Ważne dla amator ów ryb 
i pluków.

Suche mrówcze jajha
są na składzió u W ilh e lm a  J o h n a  
p rzy  u lic y  G ro d z k ie j, L. 5 8 , w  
K r a k o w ie , litr po 35i  c t . ,  a kilogram 

po 3  z łr . ioco Kraków. 2744 i

Potrzeba zaraz d o  on s ln g i

kobiety samotnej
w wieku około 45 lat ,  umiejącej prac 
1 gotować, tl o jednej osoby. Wiadomość; 
u l. P o s e lsk a , 10, na parterze, z b ra­
my na lewo, od godz. 3— 5 po południu.

K A M  CZAPLICKI J l i l s r j
w Krakowi©

tyEko przy placu Maryackfm, I,
„pod M urzynam i *

poleca Szan. Publiczuości swój

Magazyn i Fabrykę
W Y R O B Ó W  70 32 o

SREBRNYCH i ZŁOTYCH
odznaczających się gustem , oryginalnością, 

trwałością i elegaućkiem wykonaniem.
Wszelkie obstalunkl i reparacje wykonywani jak najstrrao- 

niej, puktualnie 1 po cenach umiarkowanych O
Z ł o t o ,  s r e b r o  1 d r o g ie  k a m i e n i e  za* 

k u p u j ę  l u b  p r z y jm u ję  w  z a m ia n .

. .  M i s j a s *

Oliwę kaukaską
do maszyn rolniczych.

I. 28 z ł r ,  II. 24 złr', IIL 22 złr. za 100 kilo 
loco Kraków.

P a s y  c ł o  m a s z y n .
Placiity m e p r z e m a K a t n e .

2 L a ta rk i s ta je n n e  i rę c z n e .
Śrót, lotki i kule. 

T J u s z c z  dc smarowania broni. 
Smarowidło nieprzemakalne do butów

poloeaja po cenach nnjtań­
szych 2740 l 6

R E I M  i F R I E D R I C H
K r a l i ó w  

R y n e k , L . 3 7 , L in ia  A -B .

W  6  skadronie dragonaw 
pułk Hr. 12 jest do sprze­

dania

nawóz od I5Q koni.
Zgłoszenia przyjmuje komenda

6  skadromi u 
w Zakrzówku.

barakach
274J 1

c

W n ie d zie lę  d n ia  &  g r u d n ia

l i i i  tonesrt
muzyki wojskowej pułku Nr. 100,

pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza, 
w pięknej,  elektrycznie "oświollonej Slttli 

r e s t a u r a c y j n e j  b r o w a r u

J. A. JohM Synów w Krakowie
u lica  L ubicz, 1 5 .

Wyborne piwo eksportowe, wina austrya- 
ekie , węgierskie i zagraniczne ; potrawy 
zdrowe, smaczne, na świożem maśle przy­

rządzone.
U s łu g a  s z y b k a  i r z e t e l n a .
Przyjmuje tez wszelkie zamówienia na 

ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i K o la c y e  
w e s e l n e ,  oraz u c z t y  z b i o r o w e
w tejże sali restauracyjnej p o  c e n a c h  
j a k  n a j t a ń s z y c h .  *01)1 17 17 

Pnlfedąiąc się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności,  pozostaję z szacunkiem 

Z a r z ą d .

jakotćż żeby 
korek  

wypaloną markę

niebieskim
Neptunem

zawierał
Przedsiębiorstwo zdrojowe 
Krosdorf koło Karlsbadu.

Główny skład  na  Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w  Lwowie w  Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
Micjsr-e sprzeduży w  K r a k o w i e  u K .  ‘W i s z n i e w -  
s k i e g o ,  apteknrza. — W zapasie w składach wód mineralnych, reslau-

racyach, aptekach i t. f 1530 12 26

Kto sio chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administraeyi 
„ U n i o n * ,  B u d a p e s z t ,  Rottc ibłl lergasse  I.
Świetne partye. -  Wyjaśnienia pod dyskw-yą 

za 15 ct. w znacz, poczt. 2494 11 16

* A?

- A  .O -U

1860 
'T.RA.P.M>

kalós/.f rosyjskie
w w ielk im  w y b o rze .

C.flETEP5ypib\  Bieliznę wełnianą, kamizelki, pończochy, 
czapki i kapelusze do polowania, kamasze kortowe i włuczkowe. 

R ę k a w ic zk i z im o w e . U b ra n ia  je lo n k o w e .

Kuce pluszuwt na nogi i pledy du podróży. Szlafroki Dimalaya
polecaja po niskich cenach  2546 8 15

B r .  B I L E  S S  G
w Krakowie obok kościoła N, P. Maryi.

O Z D O B Y  1 T.4 D K Z E W K O . 
Tylko w Wiedniu, I., Elisabothstrasse, Nr. L

Jóxef Biseiiius.
N o w o ś c i  z e  s z k ło  f e n i k s  do obwieszania drzewka, 12 sztuk 

od 2 4  e t . w górę.
4. i - l a n d y  z  l o d u  (srebrne łańcuszki) bardzo gęsto wite, za 10 

metrów 7 5  e t .
!\ie.l s r e b r n e  i z ł o t e , 10 pasm 5 0  e n t .,  kolorowe 7 0  c t .  
l l l y s z e z ą e c  k u le  z l o d u ,  10 sztuk 4 9  i 7 0  et. 
M C 7,!ipaIny  ś n ie g  n a  d r z e w k o ,  w płatkach, jakby natu­

ralny. wielka paczka 1 8  i 3 6  e t.
W a ta  ś n ie ż n a  wielka paczka 10  e t .
B ly s lrO lk i, pudełko 8  e t.
K o m e t y ,  g w ia z d y  i s ł o ń c a ,  po 6 , 8 , 3 2  i 2 0  c l .  
N w lcce  e ‘* s k o it r ,  niedymiace i bez woni, 10 sztuk po 3  e t ., 

7 , 1 9 . 15, 2 0  i 3 0  cif.
8 w fe e e  r e u a is s a n r c ,  za karton ? 3(> świecami 4 5  e t . 
M ow y r o d z a j  o d b i ja ją c .]  c l i  o z .d ó b  na wierzchołek drzew­

ka od I O e t  w mirę.
A u io ły  od 1 5  ot. w gorę.
P a t e n t o w a n e  ś w ie c z n ik i  n a  d r z e w k o ,  10 sztuk po 5 , 

1 9 ,  1 5 ,  2 5 , 3 0 ,  4 0  et.
B a r d z o  u lu b io n e  o w o c e  z  w a ty , 10 sztuk sortowanych 8 0  c t .
Z u p e ł n e  u b r a n i e  d r z e w k a  wraz ze świeczkami i świecznikami z łr .  1 .8 0 , 2 .5 0 , 

4 .8 0 , 8 .5 0  i 15  z l , .
S a lo n o w e  o g o i i "  s z t u c z n e , zupełnie bezpieczne, na  gwiazdkę i ostatni wieczór sta­

rego roku, za kolpk-yę 5 0  c t . .  zk r. 1 .2 0 , 2 .5 0  4  z ł r .  2b84 2 4

Cennik, przeszło 1000 najnowszych ozdób za carmo.

N ow o o tw orzon a

Cukiernia Lwowska
pod firma 2523 10 16

Jan Michal ik
Kraków, uiica Floryańska, L. 45,

poleca się Szan. P . T. Publiczności.

J  l \  E K I E R
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN

K raków , ul. K a rm elicłta , 18,
poleca świeżo nadeszło towary, wyborowej jakości, jako to : herbatę  
ch irisk ą  i r o s y js k ą , o liw ę  n icejską,, s a rd y n k i fra n c u s k ie , 

ś liw k i i p o w id ła  b o ś n ia c k ie .
Handel zaopatrzony w wielki wybór w in  w ę g ie r s k ic h ,  au« 

8 t r y a c k ic l i  i  f r a n c u s k ic h ,  k o n ia k  f r a n c u s k i  firm Meu- 
kow & Cornp , Courriere et Comp., w ó d k i  i l i k i e r y  krajowe

i zagraniczne. 2540 5 10

Z Drukarni Zw iązkowej w K « . F*.p'or % fabryki Hraci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiec zialny rzfdca drukarni A. Szyjewski

02222450


